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S to su n ek  z a w o d u  do u k ład u  m ięśn iow ego  a  z w ła s z c z a  do bo ­
r n y c h  jego  sch o rzeń  o k re ś la n y c h  jak o  gośćcow e,  nic je s t  proble-  
m*in p ro s ty m .  W  p rzec iw ieńs tw ie  do wielu innych  sp ra w  Chorobo- 
vv.vcli m a ja  te c h o ro b y  zw iąz ek  z zaw o d em  często  ty lko  pośredn i ,  
mimo iż są  z ab u rzen iam i  ta k  czę s to  sp o ty k a n em i  i pozorn ie  w  tak 
Miskieni ze tkn ięc iu  z  c z y s to  m ech an ic zn ą  is to tą  wielu z aw o d ó w  
Pozostaw ać  się  zd a ją .

S c h o rzen ia  m ięśn iow e są  b a rd z o  rozm aite ,  a czę s to ść  ich 
ogrom na.  Z rozum ieć  to  łatwo. S p r a w y  ch orobow e o b jaw ia jąc e  się 
w o b sz e rn y m  uk ładz ie  m ięśn iow ym , s ta n o w iąc y m  z w y ż  70% m a s y  
Piała, nie m o g ą  u jść  uwagi,  zw ła szc za ,  że częs to  j e d y n y m  ich ob ja ­
wem jes t  ból w y s tę p u ją c y  p rz y  ruchu, a  w ięc  czucie,  k tó re  z w r a c a  
szczególną u w ag ę  chorego .  Bolesne  sch o rzen ia  na  tak im  obsz a rz e  
" s tro ju  m ogą  pow ażn ie  n iepokoić  cho reg o  i u p ośledzać  jego zdo l­
ność do p ra c y ,  a s tą d  nic dz iw nego ,  że p rz y p ad k i ,  w k tó r y c h  jed y n ą  
sk a rg ą  cho reg o  są  bóle w m ięśniach, są  tak  częs to  w obse rw acj i  
lekarza .

N ą is to tę  k a żd e g o  z a w o d u  s k ła d a  się k i lka  c zynn ików ,  ilo­
ściowo ró żn y ch ,  ale  m o g ąc y ch  s tać  s ię  ź ró d łem  zachorze l i  a p a ra tu  
mięśniowego. Są  to :  1) p ra c a  m ięśn iow a ,  2) czynnik i  jej t o w a r z y ­
szące,  3) czynnik i  ne rw ow e.  K a ż d y  z nich m oże  w y w o ły w a ć  z a ­
kurzen ia  w u k ład z ie  m ięśn io w y m , ale m o g ą  to uczyn ić  i w s zy s tk ie  
r ‘lzem, o ile n a tra f ią  w o rg a n iz m ie  na  p o d a tn e  podłoże.  W  o k re ­
śleniu, gdzie  sp o c z y w a  g łó w n y  a k c e n t  w  zespo le  c z y n n ik ó w  c h o ­
r o b o tw ó rc z y c h  u k ładu  m ięśn iow ego ,  leży  is to tn a  t ru d n o ść  o z n a ­
czania  b ezp o ś red n ie j  łącznośc i  d a n eg o  sch o rze n ia  z  z a w o d e m .  A b y  
u ła tw ić  z rozum ien ie  o m a w ia n e g o  zagadn ien ia ,  p o d am  p o k ró tce  
w sp ó łc z esn e  p o g ląd y  na  m ięśn ie  i ich p racę .

M ięśnie  p o p rz ec zn ie  p rą ż k o w a n e  są z b io ro w isk iem  t w o r ó w  
syucy t ia ln y ch .  p o w iązan y ch  ze sobą  tk a n k ą  łączn ą  n iosącą  w sobie  
" " c z y n ią  i n e r w y ,  a s t a n o w ią c ą  w  d a ls zy m  ci;E?u p rzed łu żen ie  m ię- 

tw o rz ąc e  śc ięgna  z p rzy n a lcż n c m i  im tw o ra m i .  K o m ó rk a  mię- 
S1,ui p r ą ż k o w a n e g o  m o że  ja k o  sy n c y t iu m  b y ć  u w a ż a n ą  za  k o m p le k s  
Jednostek p racu jący ch .  R o zm a i to ść  ty ch  z e s p o łó w  w ie lo k o m ó rk o ­
wych o wspólnej plazm ie ,  tw o rz ą c y c h  k o m ó rk i  m ięsne  jes t  b a rd zo  
duża. S a m ą  d ługość  w a h a  się  w  ob ręb ie  ludzk iego  u k ładu  m ięśn io­
w e g o  cd  ki lku m il im e t ró w  do 10 cm  a w ię c  b io rąc  sk ra jn e  d ługości,  
" ic ra z  w ra m a c h  ró żn ic  5 0 -k ro tn y ch ,  s tw a rz a  o g ro m n e  bogactw o  
ro z m ia ró w  i si ły .  B u d o w a  o m a w ia n y c h  t w o r ó w  nic jes t  też  a b s o ­
lutnie  jednolitą .  S ą  m iędzy  niemi jedne  b o g a ts z e  w  is to tę  p ły n n ą  
sa rk o p h izm y ,  _a u b o ż sz e  w  p o p rz ec zn ie  p r ą ż k o w a n e  w łó k n a  i na 
o d w ró t .  U n e rw ien ie  w łók ien  m ię sn y c h  nie jes t  r ó w n o  silne. C z asem  
W ypada  jedno  w łó k n o  n e r w o w e  na dw ie  k o m ó rk i  m ięsne, a c z a ­
sem  3 w łó k n a  na  jed n ą  k o m ó rk ę  m ięsna, nic m ó w iąc  n a w e t  o  szcze ­
gólnie  b o g a to  u n e rw io n y ch  k o m ó rk ac h  w  obręb ie  t. zw. w r z e ­
cion m ięsnych .  S a m  sp o só b  u n e rw ien ia  zdaje  się  też św ia d c z y ć  
o tern, że  ina się  tu do c zy n ien ia  nic z k o m ó rk ą ,  a le  z tw o re m  p o ­
w s ta ł y m  ze z lan ia  się  w ię k sz e j  ilości k o m ó re k  .Jeśli  u w zg lęd n ić  
w s z y s tk i e  s z c ze g ó ły ,  w idz i  się , ż c  w  s y s te m ie  m ię śn io w y m  p a n u je  
da leko  idąca  ro z m a ito ść .  P o w s z e c h n ie  u w a ż a  się m ięśn ie  p r ą ż k o ­
wane, z  małemi w y ją tk a m i,  za pod leg le  ro z k az o m  woli.  J e s t  to 
słuszne ,  ale nie w  całej  osnowie.  F u n k c ję  m ięśni  p r ą ż k o w a n y c h  
t r z e b a  b o w ie m  u w a ż a ć  za  c z y n n o ś c io w y  zespó l,  k tó r e g o  silnie  
c iep lo tw órcza  część  jes t  w k o n tak c ie  z bodźcam i n e rw o w em i  za- 
leżnem i od woli, a czę ść  d ru g a  leż y  p o z a  nia, i zbliża się  pod tym  
w z g lę d e m  do c zy n n o śc i  mięśni g ładk ich ,  z a leż n y c h  od w k r e w n o -  
w e g e ta ty w n e g o  sy s te m u .  P raca  m ięśn io w a  p o d leg a ją ca  w oli ja ko  
ie j w y tw ó r , u za le żn io n a  je s t  b a rd zo  od sta n u  k o m ó rk i m ięśn iow e!, 
'iw a ru n ko w a n eg o  f izykochem iczn ie  p r z e z  b o d źce  w k re w n o -w eg e -  
ta ty w n e ]  p r z y r o d y , p r z y  m n ie js z y m  lub w ię k s z y m  u d zia le  m ó zg u  
w ielk iego . M a jac  tak ie  p rzes łank i ,  m o żn a  dop iero  ocenić  s tosunek  
Czynników s k ła d a ją c y c h  się na  is to tę  z a w o d u  do  ró ż n y ch  sch o rzeń  
" k ła d u  mięśni p r ą ż k o w a n y c h .  O m ów ię  je kolejno.

I.
P r a c y  z a w o d o w e j  to w a rz y sz }  p ra c a  m ięśn iow a .  M o że  być  ona 

mniej lub w ięce j  in te n sy w n a ,  c zy  p re c y z y jn a ,  m oże  w p r z ę g a ć  
w  sw ó j  udzia ł  ró ż n e  mięśnie  c zy  ich g ru p y ,  m oże  b y ć  ró ż n a  co 
do t rw a n ia ,  ale. istnieje.

C zernże  j e s t  p ra c a  m ięśn io w a?  D aw nie j  w y o b r a ż a n o  ją sobie  
p ro s to .  Sad zo n o ,  że  z z a p a s ó w  e n e rg e ty c z n y c h  glj kogenu  i innych  
ciał w  m ięśniu  w y z w a la  się ene rg ia ,  p o w s ta ją  z ja w isk a  e lek t ry c z n e ,  
s k ra c a ją  się  i g rub ie ją  w tók ienka ,  n a s ta je  skurcz ,  z jaw ia  się k w as  
m lek o w y ,  a  po usunięciu  teg o ż  z m ięśn ia  d ro g ą  n a cz y ń  usta je  
sku rcz .  E n e rg ia  sk u rc zu  to w y ła d o w a n ie  z a p a só w  tk w ią c y c h  
w  sp ic h rza ch  energe t}  c zn y ch  p ro s to p laz m y  m ięśn iowej.  Dziś  p r z e d ­
s ta w ia  s ię  s p r a w a  w  zasad z ie  dość  podobnie,  a le  w  dużo  w ięce j  
z łożonej  postaci.  P o w a ż n e  b a d a n ia  os ta tn ich  la t  p o św ię c o n e  p ra c y  
m ięśn iow ej  ods łon i ły  w ie le  jej ta jn ików , a le  i w y k a z a ły ,  że  do z u ­
pe łnego  zg łęb ien ia  p r ę ś e s u  je szc ze  dość  daleko. S tw ie rd zo n o ,  że 
z z ap asu  m ięśn io w e g o  g ly k o g en u  w y d o b y t y  cu k ie r  ro z p a d a  się  na 
k w a s  m le k o w y ,  k tó r y  ty lk o  w  1k  spa la  się  na  CCR i H »0 d o s t a r ­
cza jąc  energii.  C zęść  tej osta tn ie j  w y z w a la  się  jako  ciepło, a  część  
idzie na  u ż y te k  r e s y n tc z y  cu k ru  z ~h ilbśdi k w a s u  m le k o w e g o  w y ­
tw o rz o n e g o  p oprzedn io .  W  pro ces ie  tym  b ie rz e  udz ia ł  k w a s  fosfo­
row y ,  a p rze jśc iow o  z ja w ia  się lak tacidogcn .  S to su n ek  jonów : po ­
tasu  i w a p n ia  o ra z  c zy n n o ść  w k r e w n a  trzus tk i ,  p r z y t a r c z y c  a  m o ż ­
l iw e  i in nych  in k re tó w ,  nie jes t  tu b ez  znaczen ia .  K w as  m le k o w y  
w y tw o r z o n y  p r z y  p o przedn io  opisanej  reakcji ,  d z ia ła  na  ko lo idy  
w tó k ien c k  m ięśn io w y ch  w  ich a n iz o t ro p o w e j  częśc i  a te sk ra ca ją  
się  i p ęczn ie ją  w y z w a la j ą c  d rz em ią c ą  w  ko lo idach  energ.ię po ­
ś red n io  p rz e z  e le k t ry c z n o ść  do- o s ta te cz n e j  p os tac i  e f ek ty w n e j  — 
ruchu .  W  czas ie  p r a c y  w y t w a r z a j ą  się ró ż n e  su b s ta n c je  znużc ii iow e  
(k en o to k sy n y ) .  Dzięki o tw o rz en iu  się  zam k n ię ty ch  w  czas ie  sp o ­
koju k a p i l a ró w  m ię śn io w y c h  i dzięki w z r o s to w i  ilości ty c h ż e  n ie ­
r a z  i 40 -k ro tn em u  d o p ły w a  im ater ja ł  o d ż y w c z y  a n a cz y n ia  w ł o ­
so w a te  uk ładu  l im fa ty czn cg o  u n o szą  c ia ła  z in iżen iow c z m ięśnia .  
D o w ó z  p rz ez  k a p i l a r j ' s t r a t ę  uzu p e łn ia jąceg o  cukru ,  z ło żen ie  tegoż  
W g lykogcn ,  d o p ły w  do kom órk i  t lenu, k tó re g o  ona  łaknie  po  p ra c y  
i k i lka  in nych  p ro c esó w ,  cz.uii  z n ó w  mięsień  zd o ln y m  do da lsze j  
funkcji . W  w e w n ę t r z n e j  p r a c y  m ięśn ia  musi p a n o w a ć  d a lek o  idąca  
p re c y z ja ,  do k tó re j  musi się  d o s to so w a ć  zm ienne  w sw e j  ilości 
i d o b ran e  do p o t r z e b y  u i iaczynien ie  o raz  s z e re g  funkcji  wyż-sz jc l i ,  
jak - z ło żo n a  c z y n n o ś ć - o ś r o d k ó w ,  od k tó ry c h  za leż y  z b o rn o ść  ru ­
chów ,  o raz  z w ią z a n e  z nią odpo w ied n ie  n a s ta w ie n ie  na s tan  b ie rn y  
a n ta g o n is tó w  p ra c u ją c y c h  mięśni. Jeśl i  jes t  m ięs ień  s laby ,  a lbo za  
m ato  o d p o c z y w a ,  a lbo  t eż  p ra c a  jego  za  duża, choć  mięsień  jest 
p ra w id ło w y ,  jeśli p ra c a  jes t  n iezb o rn a  i n ie w p r a w n a ,  n a s ta ją  w a ­
runki  dekom pensac j i .  M ięsień  p racu je  n ieekonom iczn ie .  D u żo  e n e r ­
gii idzie na  m arn e .  O d p ły w  subs tanc ji  z n użen iow ycl i  je s t  n iezu ­
pe łny ,  n iek tó re  z  tych. o s ta tn ich  d r a ż n ią  z ak o ń czen ia  n e r w o w e  
w  mięśniu,  n iek tó re  w y w o łu ją  bezs iłę ,  p ra c a  m ięśn io w a  sta.ie się  
c o ra z  s ła b sz a ,  a  na  dom ia r  tego  t o w a r z y s z y ć  jej z a c z y n a  ból c z ę ­
śc iow o  ischem iczny ,  a czę śc io w o  l ieuralg icznc j  p r z y r o d y  z jaw ia  
się m y a lg ja  z p rzem ęczen ia .  D la  k a ż d e g o  z aw o d u  w ła śc iw cm i  sa 
inne niyalg je,  ale i m ech an izm  z a b u rz en ia  nie z a w s z e  jes t  ró w n e -  
z n ac zn y .  L e k a rz o w i,  k t ó r y  już w  p i e r w s z y m  o k re s ie  s tu d ió w  m u ­
sia ł  się  d oskona le  o r i e n to w a ć  n ie ty lko  w  an a to m ii  u k ład u  m ięśn io­
w ego ,  ale  i w  tein. jaka c zy n n o ść  us tro ju  zwuązana jes t  z p ra cą  
p o sz c zeg ó ln y ch  m ięśni —  n ie t ru d n em  jes t  w y w n io s k o w a n ie ,  jak ie  
częśc i  u k ładu  m ięśn io w eg o  u lega ją  p rz e p ra c o w a n iu  p rz y  p o sz c z e ­
gó lnych  z a w o d a c h .  I ta k  np. n ie t ru d n o  w} w n io sk o w ać ,  że u k o w a la  
p ra cu ją  b a rd z o  en erg iczn ie :  1) M u sa ilu s  tra p ez iu s , 2) m . la tiss im u s  
dorsi, 3) m m . rhom boide i, 4) m. coracobrach ia iis, 5) m . iew ito r sca- 
pulae, ó) m . p ec tora les , 7) m .-se rra tu s  ant., S) m . d d to id e s ,  9) m. 
su p ra sp m a tu s , 10) In. te re s  m aj., 11) m . b icep s brachii, V )  m . bra- 
eh ia lis in tern u s , 13) m. anconci, U )  m . o x tcn so res , 13) m . fle xo res , 
16) m . p ro n a to r teres , 17) m . brach io -rad ia lis , 1S) wielka g ru p a  m ię ­
śni z w a n a  j ak o  c a lo |£  m . c rcc to r  trunc i, 19) m . g lu te i, 20.) rozg in a -  
cze  i 21) zg in acze  uda i p odudz ia  (22 e x t., 23 f!ex .) , - podobnie  
u a tle ty ,  d rw ala ,  t r a g a rz a ,  choć z tą  różnicą,  że u p ie rw szeg o  z nich 
odbija  się p r a c a  na  wield  m ie jscach ,  u d rug iego  p racu je  szczególn ie  
1, 2, 3, 5, 6, 7, 10, a u t rzec iego  18, 19, 20. P ra c z k i  n a s i la ją  sz c ze ­
gólnie  ni. b iceps brachii, m . coracobrachia iis  (m ożliwość  p rz e rw a n ia  
w łókien),  m . p ec to ra les , m. te res  m ai., supra  i in fra sp in a tu s , p ro ­
n a tor te re s  i brachin radialis . W ię k sz o ść  zaw odów  p rz em ęc z a  m ię ­
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śnie barku  i k o ń c z y n y  górnej  p raw ej ,  u n iek tó ry ch  p rz e w a ż a ją  
pew ne  m ięśnie  i tak  n b ru k a rz y /  gó rn ików , og rodn ików ,  ro ln ików, 
n a d to  m . e rec to r tru n ek  u f ro te ró w  erec to r  trunci, n i  g lu te i, m . addti- 
c to res  fe m e r is , fle .rores i e x te n so re s  uda  i podudzia ,  — u kraw ców  
i sz ew có w  inate  m ięśn ie  rą k  i m . d d to id e s ,  u tan c e rz y  mięśnie  ły d ­
kowe, u nauczycie li  sze rm ie rk i  po lewej s tron ie  m . tra p eziu s i la- 
tissim .us d o rs i, a po praw ej  m . te res  m aj., in ira sp in a tu s , suprasp i- 
natus, b iceps brachii, brach ioradiu lis, p ro n a to r  teres , sup ina tor bre- 
v is , f ry z je r  n a s i la  mięśnie  s t a ty czn e ,  a po n ad to  zg in acze  i rozgi-  
n acze  ręki po s t ron ie  p raw ej  z d o d a tk o w ą  n a d w y ż k ą  m. a d d u c to res  
a b d u c to res  i o p p o n en te s  1 -  V -go palca. Mięśnie pa lców  c ierp ią  p rz y  
p ra c y  u k raw có w ,  szew ców  (I, 11), robotnic  w fa b ry k a c h  Sztucznych 
k w ia tó w  (II), te legraf is tów , w y d y m a c z y  sz k lą  ( ile x o r e s ) ,  z e g a r ­
m is trzów ,  p isa rz y  i m u zy k ó w ,  z w łaszc za  p ian istów . M. orb icu laris  
oculi b y w a  z m u s z a n y  do w y cze rp u jąc e j  p ra c y  u z e g a rm is t r z ó w  
p r z y  p r z y m j k a n i u  jednego  oka  po założeniu  lupy  na drugie ,  m . o rb i­
cu laris oris  nadczY im y jes t  u t r ęb aczy .  S ta ty c z n e  bóle w obrębie 
m ięśni  tu łow ia  k o ń c zy n  do lnych  d o ty cz ą  wielu zaw odów ,  a u ja w ­
n ia ją  się na jła tw ie j  w ted y ,  g d y  są  m o m e n ty  p o g a r sz a ją c e  w arunki  
p r a c y  mięśni s t a ty c z n y c h  np. p r z y  obecności płaskie j  s t o p j . W idz i  
się je u h o te la rzy ,  po r t je rów ,  p iek a rzy ,  ś lu sa rzy ,  kowali,  s to la rz y ,  
d ru k a rz y ,  p ie lęgn iarek ,  kucharzy,,  kupców  i w. i. Z a w o d y  w y m a ­
g a ją ce  zw łaszc za  w o kres ie  studjów' i nasi lonej  p ra c y  c iąg ły ch  s k u r ­
czów  p ew n y ch  grup  m ięśni d a ją  dużo  powodów' do  m yalgji .  U osób 
k sz ta łc ą c y c h  się  na  pianistów' lub też u p ian is tów  z a w o d o w y ch  c ie r ­
pią zwdaszcza  ro zg in acze  palców mięśnie  między k ostne  i g l is tow ate  
o ra z  ni. brachia tis in te rn u s  i d e lto ides. P o d o b n ie  ma się  rzecz 
u u c zą cy c h  się  p isać  na  m a szy n ie  lub też p iszących  zb y t  wiele.
U p i s a rz y  c ie rp ią  na jba rdz ie j  zg in a cz e  i rozg inacze  pa lców, zwłasz­
c za  II i IIT, m ięśn ie  m ięd z y k o s tn e  i g l is tow ate .  Zg inacze  pa lców  
i m ięśn ie  m ięd z y k o s tn e  b y w a ją  s to su n k o w o  często  p rz ec ią ż an e  p ra cą  
u sk rz y p k ó w .

O d p o w ie d ź  na to, jak im  jes t  rodza j  m yopat j i ,  czy c zy s to  m ię ­
śn io w y .  c z y  m y o n eu ra ln y ,  c zy  też  od w 'p !y w ó w  d o d a tk o w y c h  też  
pochodzący ' ,  a  tu w a ż n e  są  w p ł y w y  klim atu ,  c z y  też  c z y s to  p s y ­
chiczne ,  nie n a le ż y  do  ła tw y c h ,  bo  g ran ice  tych  w p ł y w ó w  są  częs to  
b a rd z o  n ie jasne.  Z a w o d y  tak ie  jak:  kow al ,  d rw a l ,  t r a g a r z  obfitu ją 
w  b e z p o ś re d n io  p o w s ta łe  myalgjc,  n a w e t  i od p rz e rw a n ia  w łók ien  
m ięsn y ch  z aw is łe  (u k ow al i  w  iii. d e lto w y m ) ,  m y a lg je  o i s tn ie ją ­
cych  sk ł a d o w y c h  tak ż e  w  n e r w o w y m  a p a ra c ie  n iższeg o  typu. sp o ­
t y k a  się  u w ie lu  z a w o d ó w ,  z w łą cz en ie m  za jęć  w y m a g a ją c y c h  
t a k  w k ła d u  p r a c y  m ech an iczn e j  jak i p r a c y  sy s te m u  n e rw o w e g o ,  — 
są  w ię c  u d z ia łem  ludzi b a rd z o  różnej  ka tegor j i .  M ya lg je  ze s k ł a ­
d o w ą  mięśnioyyą, m y o n e u ra ln ą  i n e r w o w ą  w y ż s z e j  ka teg o r j i  sp o ­
t y k a  się W inte ligentny cli z a w o d a c h ,  zac l io rzen ia  zaś  mięśni, k t ó ­
r y c h  i c zy n n ik  k l im a ty c zn y  g ra  rolę m o g ą  b y ć  s p o ty k a n e  u ro ln i­
ków, og rodn ików ,  m urarzy ' ,  m aszy n is tó w ,  m on te rów , p raczek  i i.

Z tego  co p o w ie d z ia łe m  w idać ,  że  sa m a  s k ła d o w a  ru c h o w a  jes t  
ty lk o  w  p e w n y c h  ra z a c h  c z y s tą  w  sw e j  postaci ,  a p r z e w a ż n ie  łą ­
c z y  się  z c zy n n ik am i  klimatu,  s tanu  p sy c h icz n eg o  i i. J e s t  s tąd  
z ro zu m ia łe ,  że  t̂ p o s ta tn ie  czynnik i  są  w  c a łcm  z jaw isku  w a ż n ą  
sk ł a d o w ą  i z as łu g u ją  na to, by  bliżej w  nie w n ik n ąć .  R zecz  tę 
o m ó w ię  w  c iągu  d a ls zy m  m ych  r o z w a ż a ń ,  ro z p o c z y n a ją c  od  t. zw. 
b ó ló w  r e u m a ty c z n y c h .

II.

Bóle w m ięśn iach  o t. zw. g o ść c o w y m  c h a ra k te rz e ,  nie m uszą  
z jaw iać  się  w  n a s tę p s tw ie  b e z p o ś re d n icm  n ad m ie rn e j ,  czy też  n i e ­
o d p ow iedn ie j  p racy  —• m o g ą  p o w s ta w a ć  b e z  mej, w zg lęd n ie  n ie z a ­
leżnie od niej. N a leżą  tu m ya lg je  p r z y  różny ch. c zę s to  bliżej nie 
z d e f in jo w an y c h  zak a że n iac h  i w e g ó le  przy s ta n ac h  g o rą c z k o w y c h ,  
bóle m ięśn iow e  u o s ó b t t  z ab u rz en ia m i  przem iany ' m aterj i ,  jak dna 
lub c u k r z y c a  i bóle na w la ś c iw e m  tle re u m a ty c z n e m ,  t. j. w y ra ź n ie  
od w p ły w ó w  k l im a ty c zn y c h  za leżne .  Z ak o ń czen ia  n e r w o w e  c z u ­
c io w e  o b ecn e  w  m ięśn iach  są  w r a ż l iw e  na ró ż n e  su b s tan c je ,  i czu le  
są  też  na z w y ż k ę  c iep ło ty  ustro ju .  T łu m a c z y  to do p e w n e g o  s top  
nia p r z y c z y n ę  bo lesnośc i  m ię śn io w e j  p r z y  zak a że n iac h  i w o g ó le  
p r z y  g o rą cz ce .  M ożliwe, że  i jakość  p rz e p ły w a ją c e j  p rz e z  mięśnie  
k rw i  t. j. jej o d czy n  i sk ła d  musi byó" w  o d p o w ied n ich  g ran icach  
usta loną ,  b y  nie z ad ra żn ić  ich zak o ń c ze ń  n e r w o w y c h ,  o czem  
św ia d c z ą  w a h a n ia  w  nasileniu bo lesnośc i  m ięśniowej,  w  za leżnośc i  • 
od s tanu  c h o ro b o w eg o  w c u k r z y c y  i dnie. W  p e w n y ch  p rz y p a d k a c h  
z n ó w  są  bó le  z jaw isk iem  w tó rn e in ,  z a leż n e m  od p rz e m ę c z e n ia  m ię ­
śni c h c ą c y c h  u n ieruchom ić  za ję ty  d n a w o  b o le sn y  s taw ,  czy też  z a ­
s tę p u ją c  pew ne  mięśnie, uch ron ić  d o tk n ię te  dną ich śc ięgna  c zy  p o ­
c h ew k i  śc ięgn is te  od p e w n y c h  u rażeń ,  ale  to też  nic t łumaczy 
w  wie lu  r a z a c h  zależnośc i  m yalgji  od s topn ia  z a b u rz en ia  w  p r z e ­
m ianie  m ate rj i ,  k tó re  is tnie je  jako  takie .  N a jw ięce j  t rudnośc i  ze 
w s z y s tk ic h  p r z e d s ta w ia  jednak  w y t łu m a c z e n ie  t. zw .  r e u m a ty c z ­
n y c h  b ó ló w  m ięśn io w y ch ,  za leżn ie  od w p ł y w ó w  k l im a ty c zn y c h ,

a w a ż n y c h  w  wielu z a w o d a c h  jako  c zy n n ik  t o w a r z y s z ą c y .  C zem  
one są  w istocie nie w ie m y  d z iś  jeszcze  dokładnie .  J e s t  rzeczą  
zn an a  od d aw ien  d a w n a ,  iż Są ludzie, u k tó ry ch  p rz ed  n as tan iem  
n iep o g o d y  z jaw ia ją  się  u p o rczy w e  bóle w m ięśn iach ,  p rz y k re ,  nudne, 
s ła b n ą c e  n ieco  p rz y  sc isku  na m ięsień , s i ln ie jsze  p rz y  sk u rc za c h  
m ięśn iow ych  i upoś led za jące  p racę .  C zu łość  op isan eg o  o b jaw u  na 
p o g o d ę  jest  tak  p re c y z y jn a ,  iż ludzie t a c y  są  chodzący  mi, lokalnym i,  
w s k aź n ik am i  m e teo ro lo g iczn y m i  i n ig d y  nie z aw o d z ą ,  B óle  z ja ­
w ia ją  s ię  u nich w  ró żn y ch  m ięśniach,  na jczęśc ie j  w  tych ,  k tó re  
najw ięcej  p ra cu ją ,  lub k ie d y ś  już  u leg a ły  o s t r y m  zach o rzen io m ,  ale 
nie je s t  to p raw id łem .  M yalgje ,  o k tó ry ch  m ow a,  nie są  ty lko  zależne 
od sp ad k u  ciśnienia  p o w ie t r z a  w zg lęd n ie  ty lko  od w z ro s tu  w ilg o t­
ności, ale  od tej su m y  c zy n n ik ó w ,  k tó re  w  d a n y c h  w a r u n k a c h  m u ­
szą  d o p ro w a d z ić  do n iepogody .  Obok o p isan y ch  bólów  w c h o d z ą ­
cy ch  w  z ak re s  tego. co dziś się mietli m e te o ro p a t ją ,  zn an e  są  i inne 
m yalg je  ró w n ie ż  od  w p ł y w ó w  k l im a ty c zn y c h  zależne .  Nagle  w y ­
stąp ien ie  s i n y c h ,  n ie ra z  n a w e t  k lu jący ch  b ó ló w  w m ięśniach,  po 
n iew ie lk iem  oziębieniu  r o z g rz a n e g o  pop rzed n io  i sp o co n eg o  c ia ła,  
bó lów  m o cn o  z a t r w a ż a j ą c y c h  sw en i  nas i len iem  d o tk n ię teg o  niemi 
osobnika ,  a u s tę p u ją cy c h  n ie raz  b ez  ś ladu po p o d ą ż y  0,5 g a sp i ry n y ,  
c z y  innego  p r e p a r a tu  sa l icy lo w eg o ,  są  też  s tan em ,  k tó re g o  w ł a ­
śc iw a  p r z y c z y n a  jes t  ow ita  p e w n ą  m głą  t a je m n icy .  N iem a  tu m o w y  
o z ak ażen iu ,  zupełn ie  b ra k  g o rączk i ,  t ę tno  jes t  no rm alne .  U s tró j  jest 
p o z a tem  jako  c a ło ść  p ra w id ło w y ,  a ty lko  jed n a  tk a n k a  okazu je  
b o lesn o ść  i upoś led zen ie  czynnośc i ,  iż czyni  z c z ło w ie k a  p o p rz e d ­
nio r z eź k ie g ó  is to tę  ro b iącą  w r a ż e n ie  c iężko  chorej ,  zupełn ie  nie­
zdolne j  do p racy .  C z asem  ty lko, o ile o ch łodzen ie  jest  z b y t  silne, 
m a m y  tu do czy n ien ia  z to k sy c zn ą ,  a  po częśc i  i z z ap a ln ą  bo lesno-  
śc ią  p e w n y c h  mięśni, łącznie  %e s tan em  g o rą c z k o w M n  na tle z a ­
każen ia ,  w y c h o d z ą c e g o  na jczęśc ie j  z g a rd ła  lub d ró g  o d d e ch o w y c h ,  
a  z w a n e g o  su m ary czn ie ,  choć n iesłusznie,  g ry p ą ,  ale to nie d a je  się 
za l iczyć  do reg u ły .  R e g u łą  są  te  b e z g o rą c z k o w e  m yalg je ,  k tó ry ch  
t łem  są  zm ian y  dziś jeszcze  n ied o s ta tec zn ie  w y ś w ie t lo n e .  P r z y ­
ro d a  ż y w a  s t r z e ż e  z azd ro śn ie  s w y c h  tajemnic .  W  epoce  z ad z i ­
w ia ją cy c h  w y n a la z k ó w ,  w  o k re s ie  p rz ek sz ta łc a n ia  się pojęć  fizyki, 
w czas ie  im ponu jącego  ro zk w itu  chemii,  —  w chwili , g d y  uczeni są  
już zajęci rozb ijan iem  j a d r a  a tom u  i d ą ż ą  n iezm ordow an ie  do r z u ­
cen ia  p om ostu  m ię d z y  św ia tem  m a te r ja ln y m  a energ ją ,  w chwili 
tej jes t  r e u m a ty z m  m ięśn iow y ,  mim o usi lnych  p ra c  nad jego  istotą,  
w  zasad z ie  ty m s a m y m ,  czem  b y ł  za c z a s ó w  genja lnych  myślic ieli 
s t a r o ż y tn e g o  św ia ta ,  — zag ad k ą .

M y o g e lo za  S c li a  d c ‘g o, jed y n a  n a u k o w o  s twii  rdzona  dzmiaj 
/m ia n a  w  m ięśn iach  w ś r ó d  w sp o m n ia n y c h  w y ż e j  w a ru n k ó w ,  a obok 
niej sz e re g  mniej z b a d a n y c h  z a b u rz eń  z a leż n y c h  b ądź  to od bo d i  • 
c ó w  w e g e t a ty w n j  ch, b ą d ź  to od zmi m p rzc jm szcza ln o śc i  b łony  
mięśniowej,  od z ab u rzeń  n acz y n io - ru c h o w y c h ,  od zm ian  w  p rz e ­
p u szcza lnośc i  n a czy ń  od ró ż n y c h  f izy k a ln y ch  p r z e w r o t ó w  w  u g r u ­
pow an iu  c z y n n y c h  sk ła d n ik ó w  z ak o ń czeń  n e r w o w y c h ,  zm iany  d o ­
ty c z ą c e  z ja w isk a  dy fnsji, o sm o z y  z w y k łe j  i e lek t ry czn e j ,  p r z e s t a ­
w ien ie  c z y n i ą  ch jonów, p r z e j a w y  t. zw . f izyka lnego  ro zo d p o rn ie -  
nia —  to  w s z y s tk o  zespó ł  z jaw isk  b ę d ą c y c h  d r o g o w s k a z e m  dla b a ­
d a c z y  i s to ty  tego  dzisia j  j e szcze  m ało  z n an e g o  z jaw isk a ,  z k tó rem  
lek a rz  s ty k a  się  tak  częs to  i n ie raz  m o że  nie docen ia  jego z łożonej  
is to ty .

O bólach m ięśn iow ych  na tle sk a z y  m o czan o w ej  w sp o m n ia łem  
poprzedn io .  O ile są  one z jaw isk iem  w tó rn e m ,  o k tó rem  p rz ed tem  
b j  łą m o w a ,  to są  też  b a rd z o  m ato  zb ad an e .  D n a  jes t  odzicdzuczo- 
netn  częs to  do pew nego  wieku p rz y w ią z a n e m  cierpieniem, pole- 
g a ją cc m  na  zwichnięciu w k re w n o -w e g e ta ty w n e j  ró w n o w ag i  w g o ­
sp o d a rce  p u ry n o w e j  z  w a ż n y m  u dz ia łem  w'ą troby. D u ży  dow óz  
ciał p u ry n o w y c h  m oże  w y tw a r z a ć  o b ja w y  d n y  p r z y  is tn ie ją ­
cej u p e w n y c h  ludzi ła tw o śc i  d y ss y n n la c y jn e g o  o p różn ian ia  się 
sp ic h rzó w  dla ty c h  c ia ł  w  o rgan izm ie ,  p rz y  r ó w n o c z e sn e m  u t ru d ­
nieniu w y w o z u  tych  su b s ta n c y j  d ro g ą  ne rek .  P rze trz j ,  m y w a n j  
w  o rg an izm ie  k w a s  m o c z o w y  u lega  t a u to m ery z ac j i ,  uzy sk u je  p e w n e  
p o w in o w a c tw o  do n iek tó ry c h  sk ła d o w y c h  a p a ra tu  r u c h o w e g o :  w a ­
runki  z aw ie sz e n ia  k w a s u  m o c z o w e g o  w e  k rw i  za leżne  od c ia ł  k o ­
le id a ln y ch  sp ra w ia ją ,  iż nie m o że  się 011 w  o dpow iedn i  sposób  
u t r z t  m ać  w e  k rw i  w  ty c h  ilościach, w  jak ich  u z d ro w e g o  jeszcze  
to jes t  m ożl iw e ,  musi w ię c  w y p a d a ć ,  a  c zy m  to do s t a w ó w ,  śc ię ­
gien. p o c h ew e k  śc ięg n is ty ch  i t. d. U o sobn ika  d n a w e g o  m am y  do 
c zyn ien ia  z od czy n em ,  k tó r y  p r z y  tej sam ej  djecie nie w y s tę p u je  
u c z ło w ie k a  z d ro w eg o ,  k tó re g o  ko lo idy  um ie ją  s p ra w n ie  u t r z y m a ć  
k w a s  m oczow y w  zaw ieszen iu ,  s k ła d o w e  a p a r a tu  ru c h o w e g o  nie 
z a t rzy m u ją ,  a nerk i  w y d z ie la ją  sp ra w n ie .  N a d w y ż k a  lub p rz e c z u ­
lenie wspó łczu lne  u d n a w y ch  bierze w tern wybitn> u d z i i ł ,  ł ą c z ­
nie z t łem  dziedz icznem , s fe rą  p sy c h icz n ą  i ty p e m  s o m a ty c z n j  rn. 
To w s z y s tk o  k a że  na  p ie rw o tn e  bó le  d n a w e  w  m ięśn iach  p a t r z e ć  
s ię  inacze j  i nie zapom inać ,  że  w p r z ó d  t r z e b a  p o m y ś leć  o t j c h  
w s z j s t k i c h  czy n n ik ac h  u e u r o w c g c ta ty w n y c l i ,  k tó re  n a  dnę się
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sk ła d a ją  i z w r a c a j ą  u w a g ę  n a  w sp ó łu d z ia ł  u k ładu  n e r w o w e g o  w  tern 
c ie rp ieniu .  Na tw ie rd z en ie ,  że  ból jako  taki m a d u ż ą  s ty c z n o ś ć  
z  u k ład e m  w s p ó łc z u ln y m  k a ż d y  się  zgodzi ,  k a ż d y  p r z y z n a ,  że  p e w ­
ne c ia ła  w a g c to n ic z n e  ł ag o d zą  bó le  p rz y  dnie, p o b u d za ją  też  s p r a w ­
ność  ca łeg o  a p a r a tu  k ie row niczego  d la  p rz e m ia n y  p u ry n o w e j .  C z y  
nie ła tw o  s tą d  p rz y p u sz c z a ć ,  że  bóle d n a w e  w  mięśniach nie ty lko  
za leż ą  od  reakc ji  na  zm ien io n y  sk ła d  c h e m icz n y  k rw i ,  n ie ty lko  
w iążą  się  z w tó rnem i p rz e jaw am i  s ta ty czn o -m eeh an iczn e j  p rz y ro d y ,  
ale  znajdują  też  s w e  ź ró d ło  w  sw o iśc ie  zm ien ionem  w e g e ta ty w n e tn  
napięciu.  Bóle m ięśn io w e  p r z y  c u k r z y c y  sk ła n ia ją  do pod o b n y ch  
myśli ogó ln ie jszej  p r z y ro d y .

* » *

W s z y s tk o  to, co m ów i n a u k a  śc is ła  o bó lach  m ięśn io w y ch  jest  
b a rdzo  c iekaw e,  ale  zas ta n o w ić  s ię  też  t rze b a  n a d  tern, j a k  lek a rz -  
p ra k ty k  o cen ia ją cy  łączn o ść  bólu m ięśn iow ego  z z aw o d em  ma u s to ­
su n k o w ać  swój s ą d  do ty ch  ta k  codziennych ,  a m im o to p rzec ież  n ie ­
zupełnie  j e szcze  ja sn y ch  z jaw isk .  P r z y t o c z ę  p rz y k ła d .  M u ra rz  p r a ­
c u ją cy  w  u pa lny  dz ień  na  b u d o w ie  m o że  ł a tw o  p r z y  nag łe j  z m ia ­
nie t e m p e ra tu r y  na  n iższą  po  letn iej  oko licznej  b u rz y  g ra d o w e j  ozię-  
b ić  się, sp ad k i  t e m p e r a tu r y  s p o ty k a n e  w  lecie  w  tak ich  r a z a c h  
w y n o s z ą  n ie rz ad k o  z w y ż  10" C, p r z y  r ó w n o c z e sn e m  zaistn ieniu  
w ia tru ,  k t ó r y  s p r z y ja  o ch ło d zen iu  się  ustro ju .  Z ach o d z i  p y tan ie ,  co  
m ogło  tu p ra c u jąc e m u  tak  zaszkodz ić ,  iż w y w o ła ło  bo le  m ięśn iow e,  
c z y  w ie lo g o d z in n a  p ra c a  m ięśn iow a ,  c z y  n a g ły  w p ł y w  k l im a ty c zn y ,  
c zy  jed n o  i d rug ie .  P i e r w s z y  c zy n n ik  je s t  śc iś le  z w ią z a n y  z z a ­
w o d em ,  d rug i  ty lk o  pośredn io ,  b o  m ó g ł  za is tn ieć  i p o z a z a w o d o w o .  
C h o ry  nie m ógł z a p r z e s ta ć  p racy ,  ale  m óg ł  p r z y  o d p o w ied n iem  
ubran iu  z a p o b iec  z b y tn ie m u  oz iębieniu .  C o ś  p o d o b n e g o  m o ż l iw e  jes t  
u ro ln ików  i u wielu z aw o d ó w  m a ją c y c h  z n a tu ry  rz ec zy  s ty c z ­
ność z w a h a n ia m i  c iep ło ty  p o w ie trz a .  W e ź m y  p rz y k ła d  inny .  Ku­
ch arz  w  dużej  jadłodajni,  cz ło w iek  z ro d z in y  n a c e ch o w an e j  dttą, 
c z ło w iek  w  sile w ieku ,  o p ikn iczncj  b u d o w ie ,  lub iący  c z a se m  popić 
a lkohol, k o sz tu ją c y  w  czas ie  sw e j  p ra c y  ro z m a its ze  p o t r a w y ,  stoi 
długo p r z y  k uchn i  nas i la jąc  m ięśn ie  s t a ty c z n e ,  a  po tem  sp o c o n y  
idzie nie o k r y w s z y  się do  z im nej  sp iża rn i  po  jak iś  w ik tua ł :  d o ­
sta je  p o s t rz a łu .  Z c z e g o ?  C z y  ty lk o  z d ług iego  z a w o d o w e g o  nas i­
lenia - m ięśni s t a ty c z n y c h ,  c zy  —  co n a jp raw d o p o d o b n ie jsz e  — 
z g w a ł to w n eg o  oziębienia,  k tó reg o  o s ta te cz n ie  m ó g ł  uniknąć ,  c z y  
też  z obu p rz y c z y n .  Nie jes t  też n iem oż liw em , że  p r z y  w spom nianej  
sposobnośc i  u jaw niła  się ty lko  t ląca  w  jego  o rg an izm ie  dna,  po 
części  odz iedz iczona ,  a  po  części n a b y ta ,  t ro c h ę  z aw o d o w o ,  a t ro -  
ehę p oza  zaw odem .  P r z y r o d a  k ieru je  się  biologicznemi p ra w i­
dłami, k tó re  z n a m y  ty lk o  po częśc i  i te p o z o rn e  jej k a p r y s y  są  
ude rza jące .  Nic je s t  to bez  z n ac ze n ia  wobec łącznośc i  zaw o d u  
z  t. zw. bólami re u m a ty czn em i.  W idz i  się czasem , ja k  p ra cz k a ,  
k tó ra  p r a c o w a ła  w  ubikacji g o rą ce j  n a sy c o n e j  p a r ą  w o d n ą ,  w y ­
chodzi w b r e w  p rz e s t ro g o m  o to cz en ia  na  z im no  w  p o rz e  z im ow ej ,  
b ez  w id o c zn y c h  n a s t ę p s tw  dla z d ro w ia ,  a k iedy indz ie j  w  locie p rz y  
m n ie jszy ch  p rz e sk o k a c h  c iep ło ty  p o c z y n a  ta  s a m a  oso b a  o d c zu ­
l a ć  bóle  w  m ięśn iach  na jb a rd z ie j  w  z a w o d o w e j  jej p ra c y  udział 
b io rący ch .  Z w ią z e k  z a w o d u  z c h o ro b ą  zdaje  się  b y ć  jasnym , a  jed- 
dnak do zupełne j  jasnośc i  coś  mu braku je .  Z a s ta n a w ia  w  tern 
" 's zy s tk ie m  to, że u ludzi  w ie jsk ich  p ra c u ją c y c h  w p rz y ro d z ie ,  
W śród zm ie n n y ch  jej w a r u n k ó w  k l im a ty c zn y c h ,  u ludzi o t r z a sk a -  
u ych  i o b y ty c h  z temi z jaw isk am i  od w czesnej  m łodości ,  a  z  d r u ­
giej s t r o n y  u osób, k tó r y c h  p ra c a  nie o d b y w a  się  b e z  t o w a r z y ­
sz ą cy c h  jej z b y tn ic h  emocji,  p r z e d s t a w ia  s ię  c a łe  z ja w isk o  inaczej, 
L k  u o so b n ik ó w  p r a c u ją c y c h  w  mieście.  W id o c z n e m  się s ta je ,  że 
w  ocen ie  t eg o  z ag ad n ien ia  musi  się  m ieć  na  w zg lęd z ie  i to. co  g ra  
rolę w  n a s taw ia n iu  u s t ro ju  na  o dczyn  w o b ec  s z k o d l iw y ch  bo d ź -  
C()w. C z y n n ik iem  ty m  jes t  s y s te m  n e r w o w y .

III.

Z agadn ien ie  udzia łu  uk ładu  n e rw o w e g o  w s to su n k u  w z a je m n y m  
z aw odu  do  sch o rze ń  g o śćco w y ch  w  zak re s ie  sy s te m u  mięśni p rą ż ­
k o w a n y ch  jes t  n a  p ie rw szy  rzu t  oka  m n ie j ’ zrozum ia łe ,  a le  po 
w niknięciu w istotę  ca łego  z ja w isk a  rozśw ie t la  się  b a rd zo  rych ło .

Człow iek  z a w ła d n ą ł  w  z n a c z n y m  s topniu  nad ż y w ą  i m a r tw ą  
P iz y r o d ą  na  ziemi,  zd o b y ł  sobie ca łk iem  w y ją tk o w e  s tanow isko ,  
wniósł w  życie  ca ły  b e zm ia r  p o m y sło w o śc i  sw ej  i w y c z a ro w a ł  
z p r z y ro d y  ty le  p iękna, iż s łó w  b r a k  n a  jego  określen ie .  N iezw y k ły  
rozwój m ózg u  ludzk iego  zd z ia ła ł  r z ec zy  n a d z w y c z a jn e .  Z a p y ta ć  się 
tt;r a z  n a leży ,  c oby  zd z ia ła ł  ten m ózg, g d y b y  nie miał sw eg o  g lów- 
nego m otoru ,  p rzez  k t ó r y  w y ła d o w u je  m is te rn e  w yn ik i  swej w e ­
w n ę trzne j  p ra c y  na  z ew n ą t rz .  M us ia łby  o g r a n ic z y ć  się  d o  ca łk iem  
w e w n ę trzn y ch  p rz eż y ć ,  d la  o toczen ia  n iedos trzeg a ln y ch .  M oto rem , 
0 k tó r y m  m ow a, je s t  nic innego, j a k  u k ład  m ięśni p rą ż k o w a n y c h .

P r a c a  f izyczna  z jednej  s t ro n y ,  p o z w a la ją c a  w p ro w a d z a ć  w czyn  
p o m y s ły ,  a  z drug iej  s t ro n y  m o żn o ść  u t rw a la n ia  p r a c y  d u c h a  ludz­
k iego  p rzez  pismo, ton, c zy  obraz ,  są  ściśle z w ią z a n e  z istnieniem 
s y s te m u  nerw o w eg o .  P rz e z  uk ład  m ięśn io w y  wydoliyw'a  się z ustro ju  
ludzkiego  to,, co s tanow i o jego  w yższośc i  nad r e sz tą  ż y w ej  p r z y ­
rody .  Na tern jed n ak  nie koniec. P s y c h ik a  ludzka  nie da je  się po ­
m y śleć  bez stanów', k tó re  m ien im y uczuciam i,  a k tó re  zn a jd u ją  swój 
m o to r y c z n y  W'yraz w afek tach .  Afekt p sy c h icz n y  je s t  w s u m a ry c z -  
netn  ujęciu p rz e jaw em  w k re w n o -w e g e ta ty w n y m  z do łączen iem  
funkcji  o c h a ra k te rz e  c zy n n o śc i  do w o ln y ch .  P r z e ja w y  p rz ed tem  
w sp o m n ia n e  są g łów ną  jego osią. Nic też dz iw nego ,  że k a ż d y  afekt  
musi  b y ć  po łączo n y  z wkrew n o -w e g e ta ty w n y m  w p ły w em  na  uk ład  
mięśni  p rą ż k o w a n y c h ,  a w p ie rw szy m  rzędz ie  na  jego  biologiczne 
napięcie. W y s t a r c z y  spo jrzeć  na  człowieka ,  b ąd ź to  b ęd ąceg o  w r a ­
d o sn y m  nast ro ju ,  b ą d ź  też  m a ją ce g o  poczucie  sw'ej p rzew ag i  nad 
drug im , n a  cz ło w iek a  w sz c zy to w e m  nasileniu gniewu, na  osobnika  
n a cech o w an eg o  n ieu s tra sz o n ą  o d w a g ą  —  o d ra zu  u d e rz a  w jego  w y ­
g lądz ie  h ip e r to n ja  m ięśni z w idoczną  p rz e w a g ą  ro zg in aczy .  A z d r u ­
giej s t r o n y  człek sm u tn y ,  zgnęb iony ,  zg o rżk n ia ły ,  t rw oż liw y ,  zah u ­
kany ,  z a w s ty d z o n y ,  o szo ło m io n y  podz iw em , lub m a ją c y  poczucie  
sw'cj niższości  w'obcc d ru g ieg o  — c z y ż  nie je s t  u d e rz a ją c ą  h ipo ton ja  
jego m ięśni i w y d a tn a  p rz e w a g a  zg in aczy  nad  rozg inaczam i.  T o n u s  
m ięśn iow y,  życ iow e  nap ięc ie  mięśni, m oże  b y ć  żyw'ym w sk aźn i ­
k iem psychik i  ludzkiej i d a w a ć  w y ra z  jej w p ły w u  na  p o d s taw ę ,  ru ­
c h y  i m im ikę.  C zem że  jes t  i do  jak iego  s to p n ia  m oże  w p ły w a ć  na 
p racę  z a w o d o w ą  cz łow ieka  po d leg a jąceg o  w p ły w o m  afek tu?

M ięśnie  p o p rzeczn ie  p r ą ż k o w a n e  są unerw ione  poczw órn ie :
1) m o to ry czn ie ,  2) czuciowo, 3) współczulnie  i 4.) p rzyw spółczu ln ie .  
P i e r w s z y  sposób  unerw ien ia  d a je  w  rezu l tac ie  ruch, p racę ,  drugi,  
w 'ażne d la  m ech an izm u  k ierow niczego  zborności ,  poczucie  ruchowo- 
s ta ty czn e ,  a w raz ie  s tanu  chorobow ego ,  ból, trzeci w a ru n k u je  n a d ­
c zynność ,  a  c z w a r ty  obniża  za leżn ą  od s tan u  f izyka lnego  p racę  
sa rk o p la z m y ,  w a ru n k u jąc ą  napięcie  mięśniowe. S p r a w a  udz ia łu  z a ­
kończeń w e g e ta ty w n y c h  m ięśnia ,  jego  w rażliw ośc i  czuciowej,  nic 
m oże  też  być  pominiętą .  B o d źce  ruchow e  i współczu lne  biegną 
z rd zen ia  p rzez  ko rzonk i  przednie ,  czuc iow e  i p rz y  w spółczu lne  w c h o ­
dzą  w zględn ie  w y c h o d z ą  p rzez  ko rzo n k i  tylne .  P o z a te m  o t rz y m u je  
uk ład  m ięśn io w y  podn ie ty ,  k tó re  d ro g ą  pozapiram idow 'ą  p rzech o d zą  
z w 'yższych  o śro d k ó w ,  w a ru n k u jąc y ch  b ąd ź to  zb o rn o ść  ruch ó w  
( jąd ro  cze rw o n e ) ,  b ą d ź to  a u to m a ty z m y  ruchow'e w y ższe ,  względnie  
z do lność  u t rw a la n ia  m ięśn ia  w odpowiedniej  fazie sk u rczu  (cia ła  
p rą żk o w a n e ) .  O d ru c h y ,  k tó ry ch  m ie jscem  w y ła d o w a n ia  są  m ięśn ie  
b y w a ją  różne, b ąd ź to  proste ,  idące  p rzez  z w y k ły  rd z en io w y  luk o d ­
ruchow y ,  b ą d ź to  z łożone, d a ls zą  d ro g ą  b ieżące,  a  w reszc ie  i n a j ­
w y ż s z e  b a rd z o  skom plikow ane j  p rz y ro d y .  O d ru c h y  ca łk iem  o b w o ­
dowe, c z y s to  w e g e ta ty w n e ,  z d a ją  się  b y ć  możliwe. K o m ó rk a  m ięsna  
p ra c u ją c a  je s t  w ięc  pod b a rd z o  roz licznem i w p ływ am i,  k tó ry ch  
is to ta  tkwi w tern, juk sy s te m  n e rw o w y  o d d z ia ły w a  n a  ró ż n e  w p ły ­
w y  zew n ę trzn e ,  w zględnie  w nim się ro d z ą c e  podn ie ty  p rze ró żn e j  
k a tegor j i  z w łączen iem  w k re w n o -w e g e ta ty w n y ch .  Najlepiej  u w i­
d a czn ia  się ta  rzecz  na  przyk ładz ie .

M łody, ale już w y szk o lo n y  i w prawm y p raco w n ik  w y konu je  
w  p o g o d n y ,  p iękny, n icu p a ln y  dzień p o ru czo n ą  m u p racę  z aw o d o w ą.  
J e s t  zd rów .  P r a c a  jes t  na  ukończeniu.  Zw ierzchn ik  nie szczędzi  mu 
s łów  uzn an ia .  P o  p r a c y  czek a  go m iłe  spo tkan ie ,  z a b a w a  w sy m p a -  
ty cz n em  gronie  osób, s ło w em  d u ż o  p rz y je m n o śc i .  R a źn o  i ochoczo 
idzie mu robota .  Uczucie  zm ęczen ia  nie z ja w ia  się p raw ie .  K a ż d y  
ruch jes t  p re c y z y jn y ,  m ięśnie  j a k b y  n as taw io n e  do p ra c y ,  jędrne ,  
gibkie  w ruch ach  i sp raw n e .  S u m a  w y k o n a n e j  p ra c y  b y ła  znaczna ,  
ale  w y ła d o w a n ie  cnerg ji  sz ło  tak  g ładko ,  iż ca łe  za jęc ie  d a w ało  
raczej  miłe poczucie d o k o n a n ia  p ew nego  czynu ,  a  nie zm ęczenia .

W e ź m y  p r z y k ła d  inny. M ło d y  czeladnik ,  k tó rem u rzem iosło  nie 
o d p o w iad a ,  a  jego  n a u k a  idzie s tą d  d ość  c iężko, człow iek  w ą t ły ,  
c ie rp ią c y  na  z a b u rz en ia  ze  s t r o n y  p rzew odu  p o k a rm o w eg o ,  z g r y ź ­
liwy, „ sk w a ś n ia ły “  w s łu c h u ją c y  się w c ią ż  w  u ty sk iw a n ia  i z r z ę ­
dzen ia  p r z e ło ż o n e g o  nad  jego ro b o tą ,  w y k o n u je  dość  d robną  p ra cę  
w  d uszny ,  p a rn y ,  g o r ą c y  a  p o c h m u rn y  dzień .  R o b o ta  idzie mu jak 
z kam ien ia .  W  dom u czek a  go ro d zeń s tw o .  N astró j  jego po  pow rocie  
z p ra cy ,  w k r a c z a  w  dz iedzinę  k r a ń c o w e g o  sm u tk u  i p rzy g n ęb ien ia .  
C z ło w ie k  taki  odczu je  n a p e w n o  silniej 1/10 czę ść  tej p ra c y  z a w o d o ­
wej, k tó ra  u po p rzed n io  op isanego  p rz esz ła  bez  reakcji ,  oddz ia ła  na  
nią bólem, boć  p ra c a  jego  s z ła  n iezborn ie  p rz y  k r a ń c o w e j  hipo- 
tonji m ięśn iowej.  Nie a b so lu tn a  ilość p racy ,  a le  w p ł y w  t o w a r z y ­
sz ą cy c h  p r a c y  okoliczności i w ie lorak ie  p sy c h o -so m a ty c zn e  n a s t a ­
w ien ie  mięśni, m oże  b y ć  w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  c zynn ik iem  w y w o ­
łu ją c y m  o d c zy n  ze  s t r o n y  mięśni i ż ad n ą  m ia rą  p om in ię tym  b y ć  
nie m oże .  J e s t  z ro zu m ia łem ,  że osobniki  n c u ro p a ty c z n e ,  ku za ­
dum ie  z b acza jące ,  ludzie  m a ją cy  p e w n e  c e c h y  n e u ro -  c z y  p sy c h a -  
stenji  m o g ą  n a w e t  b e z  t o w a r z y s z ą c y c h  okoliczności  w p ły n ą ć  sw y m
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w nich s a m y ch  z ro d zo n y m  p o sęp n y m  na s t ro je m  na  mięśnie  i dać  
b oga ty ,  a  tak  lek a rzo m  z n a n y  rodza j  c h o ry ch  z bólami m ięśniowym i, 
k tó re  niczem zw a lc zy ć  sie nie da ją ,  boć w chodzą  w ra m y  c zy s ty c h  
p sy c h a lg j i . '©  tle lek a rz  w y k lu c zy  tn m y o p a t ie  na zn an em  tle clio.ro- 
bowem, i r r a d ja c je  z n a r z ą d ó w  w e w n ę trzn y ch ,  zw ła szc za  n a rzą d u  
oddechow ego ,  k rą że n ia  i p rzew o d u  p o k a rm o w eg o ,  o ra z  cho ro b y  
uk ładu  kostnego,  o k tó ry c h  p rz \  n ieuzasadniony  ch pozorn ie  m y a l-  
g jach  z aw sze  m yśleć  na leży ,  to musi p rzyM ych  w łaśn ie  mniej u m o ­
ty w o w a n y c h  s tan ach ,  zw ró c ić  u w ag ę  w  s t ro n ę  tego czynn ika ,  k tó ry  
n a jw aż n ie jsz ą  g ra ć  tu m oże  role. l e s t  niem wy dzie lanie  w ew nętrzne .

IV.

Układ w k re w n y  w p ły w a  na m ieśnie  d ro g ą  p ośredn ią .  W s p ó ł ­
c zesn a  w iedza  Określiła  ten w p ły w  z m ożliwą d o k ład n o śc ią  a  na 
podstaw ie  dz is ie jszego  jej s tanu m ożna  sobie w y ro b ić  pewien pogląd 
ną ca ło ść  z jaw isk a .  Uw idacznia  to za łączone  zes taw ien ie :

G r u c z o ły
w k r e w n a .
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2. N a p ię c ie  ^

3. S i ła  -<

4. S p r a w n o ś ć  <

> 5. S z y b k o ś ć  s k u r c z u  -j- '

Z naczen ie  skrótów : H i :  p łat  p rzedni  p r z y sa d k i  m ózgow ej ,  I  : t a r ­
czy ca ,  P t :  gr. p rz y ta rc z y c z n e ,  T h :  gras ica ,  P :  t rzu s tk a ,  C h r :  uk ład  
c h ro m o ch ło n n y ,  G m : j ą d ra .  —  O dnośn ie  do ja jn ików  to s twierdzony 
w p ły w  h a m u ją c y  na  1 i ,1. Co sie  ty c z y  sz y sz y n k i ,  pl. ty lnego  p r z y ­
sadk i  m. i sy s te m u  k o m ó rek  lipoidoyyycli - b rak  jeszcze  śc iś le jszych  
d a n y ch .  + :  wpływ p o b u d z a jąc y ,  — yvpl.vw h a m u ją c y ,  a: yyyniki 
sp o s trzeżeń  dośyyiadczalnych  i k l in icznych, b:  b a d an ia  kl iniczne, 

*):  w  d o ro s ły m  o rg an izm ie ,  **):  p r z y  nadczynnośc i .

C z łow iek  p rd c u ją c y  z aw o d o w o  jes t  w c iąż  pod w p ły w em  b odź­
ców  wkrewnyręh, ro d z ąc y ch  się w nim b ą d ź to  z racji  p rzy n a leżn o śc i  
jego  do  pew nego  typu ,  b ą d ź to  ' z ja w ia ją c y c h  się p rz e z  yyspótpracę 
n o u ro in k re to ry czn ą .  Z aw ód d a je  zn ó w  warunki ,  by  d ro g ą  nerwoyvą 
z a ism ia to  tu pewne pobudzen ie  v. k rew ne.  N iezaw sze  o d p o w ia d a  
zayvód usposobien iu  cz łow ieka  i p rzez  rozdżyyięk tego ro d z a ju  m oże  
się rodzić  niezadoyvoIenie z p ra c y ,  poczucie  m onotonji ,  nuda, nie­
odpow iedn ie  unerw ien ie  m ięśn iow e i s tąd  m n ie j s z y  efekt w y k o n a w ­
czy,  ta tw o ść  w y s tą p ie n ia  s ta n ó w  dyston icznycl i ,  bólów  m ięśn iow ych ,  
k u rc zó w  z aw o d o w y ch ,  c z y  też n iem ocy  na jba rdz ie j  u ż y w a n y c h  m ię­
śni. Jeżeli  się  sp o j r z y  na  to, ja c y  ludzie w w iększości  o d d a ją  się  
p ew nem u zaw odow i,  to s ta je  się jasnem ; że do jśc ie  do ży c io w eg o  
celu w' d a n y m  zaw o d z ie  je s t  za leżne  od ty p u  człowieka ,  k tó ry  nie 
je s t  n iczem  innem, ja k  w y n ik iem  is tn ienia  pewnej „ form uiki  w k re w -  
n e j*  w  ra m a c h  d a n eg o  o /g an izm u .  Is to ta ,  k tó re j  typ  nie o d p o w iad a  
zaw o d o w i za łam ie  się  w d r o d z i , a jeśli p rzec ież  up rze  się  i p o z o ­
s tan ie  w d a n y m  zaw odz ie ,  w ejdzie  w sk ład  tych  ludzi chorych ,  
w ś r ó d  k tó r y c h  tak  c z ę s t s  są  uporczy w e  bóle  m ięśn iow e  w y s tę p u ­
jące  w  czas ie  p racy .  U ta r ło  się pon iekąd  zdan ie ,  iż p rz e d s ta w ic ie le  
p e w n y c h  z a w o d ó w  m ają  w sw ej  fizjognomii p e w n e  cec h y  s o m a ­
ty c z n e  p r z y s ta ją c e  do. ieli zajęcia.  Nic je s t  to n ies łuszne .  M ożliw e,  
że  spe łn ian ie  p e w n eg o  z a w o d u  o d d z ia ły w a  ha -organizm i w y w o ­
łuje p ew n e  jego  cech y ,  — z d rug iej  jed n a k  ‘- t ro n y  ludzie o p e w n y c h  
w ła śc iw o śc ia c h  n ad a ją  się  spec ja ln ie  do p e w n y c h  z a w o d ó w  i na j­
lepiej je spe łn ia ją .  O ile w ch o d z i  w  g rę  jedno, a  o ile drugie ,  w  to 
n a ra z ić  nie w c h o d zę .  J e s t  fak tem , że  p rz e d s ta w ic ie le  ty p u  m ięśn io­
w e g o  w id n ie ją  czę s to  w ś ró d  kowali ,  t r a g a rz y ,  l it letów, d rw ali ,  fro-  
t e r ó w  K r a w c y  są  n ao g ó ł  is to tam i de lika tne j  b u d o w y .  W id z i  się 
w ś r ó d  n ich a s ten ik ó w .  a s ten icz n y c h  ta r c z y c o w c f iw  i p r z e d s t a w i ­
cieli typu  ta r c z y c o w e g o .  W ie le  tego  rod za ju  ludzi sp o ty k a  się 
w ś ró d  f ry z je ró w ,  kelnerów', a  n iek iedy  i z eg a rm is t rz ó w .  P y k n ic z n e  
ro d za je  ludzi s tw ie rd z a  się  w ś r ó d  k u c h a rz y ,  m a s zy n is tó w ,  sz o fe ­
ró w ,  m o n te r ó w  i o g ro d n ik ó w .  M uzycy ' w dużej  ilości p rz y n a le ż ą  
do  grupy' t a r c z y c o w e j  i t a rc zy c o w o -p łc io w e j .

J e s t  z ro zu m ia łem ,  że w 'ą t ły  ch to p ak  zniesie  lepiej p ra cę  u k r a w ­
ca; aniżeli  w  z a w o d z ie  w y m a g a ją c y m  n a k ład u  sity.  Jeśl i  w s tą p i  
do te rm inu  u k o w a la  ry ch ło  poczuje  u ieodpow iedn iość  sw ego  
w y b o ru .  T a k s a m o  i w  innych  z a w o d a c h .  I ra fn y  icli w y b ó r  zależy',  
w  g łó w n y m  z a ry s ie  od  zdolności o d c zu w a n ia  p rzez  k a n d y d a ta ,  czy' 
jego  w r o d z o n a  k onsG  nicja c ie lesna  b a d ź  też  zdo lność  m o że  d o s t ro ić  
się  do d a n eg o  z aw o d u .  Dzieje  się  to  jednak  c zę s to  i b ra k  jes t  tego 
dostro jenia ,  W  rezu l ta c ie  c h o r o b y , a w ś ró d  nich m y a lg je  z w y k le ,  
n eu ra ig iczn e ,  psyclija lg icziic  i inne. P r ó c z  m ech an iczn e j  s t ro n y

p r a c y  m ięśn iow ej istnieje i mim, jak w y ż e j  to d o k ładn ie  o m ó w iłem .  
P r a c a  w y k o n y w a n a  n iechę tn ie  jest  c igżka, bo w ią że  się z liipotonją 
m ięśn iow ą ,  p ra c a  sp e łn ian a  z ( ch o tą  ma lepsze  w aru n k i .  D o jakiej  
p ra c y  j e s t  o so b n ic zy  pęd, to z aw is łe  jest  od uk tadu  w k re w n e g o .  
T a r t z y e C w ie c  n iem a w a r u n k ó w  f izy czn y ch  aby b y c  kow a lem ,  
d rw a lem ,  t r a g a rz e m ,  a tle tą ,  f ro terem ,  a m oże  b y ć  d o sk o n a ły m  uni­
ży kiem, m ala rzem ,  a k to re m ,  bo m o że  ia tw o  w y k o n y w a ć  'zadania, 
którt; p ró c z  p ra c y  f izyczne j  w y m a g a ją  p e w n e g ó  w k ła d u  su b te ln o ­
ści i uczucia .  Z aw ó d  tan c e rz a ,  k tó re m u  w ła ś c iw y m  jes t  duży zasób  
p r a c y  fizycznej,  a le  jes t  i p rz y te m  czynn ik  u c zu c io w y ,  a z w łaszc za  
p łc io w y ,  w y k o n a ją  d o b rze  i b ez  w y d a tn e g o  znużen ia  osobniki  ze 
sk ł a d o w ą  p łc io w ą  c z j '  t a r c z y c o w ą  w  s w y m  typ ie  d o m ie sz an ą  do 
e le m en tó w  mięśnii wycli ,  cecli  k o n s ty tu c jo n a ln y ch ,  n a d a jąc y c h  m u ­
sk u la tu rz e  w y t r w a ło ś ć .  1.udzie, k tó ry c h  fan taz ja  z b y t  nie unosi, 
z natury ' nie silni, a le  d ro b iazg o w i ,  u k tó ry c h  n a d n e rc z a  nic są 
w  nad czy n n o śc i ,  a r e s z ta  sy s te m u  w k r e w n e g o  s p r a w n a  w y k o n a ją  
d o b rz e  tak ie  czynnośc i ,  jak ie  sk ład a ją  się  na  z a w ó d  k ra w iec k i ,  ze- 
gaTm istrzow ski  i inny. M ięśn iow o  l ia d n e rc z d w c  ty p y  n ad a ją  się do 
z a w o d ó w  w y m a g a ją c y c h  siły  f izycznej  u w a r u n k o w a n e j  ^k ład o w ą  
m ięśn io w ą  i energ ji  p sy ch iczn e j  tk w iąc e j  w  typ ie  n a d n e rc z o w y m ,  
a n ad a jące j  nap ięcie  m ięśn iow e .  Knował, a tle ta ,  m on te r ,  m aszy n is ta ,  
ś lusarz ,  górn ik  i i. n a leżą  do  tej grupy'. C z y s to  m ięśn io w e  o k a zy  
w y k o n a ją  dobrze, z a w ó d  d rw a la ,  t r a g a rz a ,  b r u k a rz a ,  f ro te ra ,  p raczk i .  
T y p y  m ieszan e  z m o cn ie jszy m  udzia łem  sk ła d o w e j  m ięśn iowej,  ale 
z is tn ie jącą  te ż .  s k ł a d o w ą  n u d n e rc z o w ą  u w a r u n k u ją  d o b rze  wiele  
innych  zu w o d ó w ,  jak  m u ra rsk i ,  b lacharsk i ,  z a w ó d  rolnika, o g ro d ­
nika, s z e w c a  i w. i. Ludzie  typu  l iad n e rc z o w c g o ,  c zy  też  t a r e z y -  
c o w o - n a d n e r c z o w e g ó  ma.ią po w y szk o le n iu  się  d o b re  w a ru n k i  do 
k ie ro w n ic tw a  w ię k sz y c h  insty tucj i,  w a r s z t a t ó w  i t. p. G d y b y  ludzie 

pobierając z a w ó d  ro z w aż y l i  to w s z y s tk o ,  nie b y ło b y  tv lu  c h o ró b  
z aw o d o w y c h  uk ładu  m ięśn iowego.  Nie z a w s z e  jed n ak  to czyn ią  
i nie z a w s z e  je s t  im to m ożliw e.  P o w o ła n ie  do zaw o d u  w y m a g a ­
jące  ta k  p rą c y  u m y sło w e j,  jak i fizycznej  istnieje i tkwi w  ustro ju  
a ominięcie  jego  głosu s tw a r z a ć  m oże  dużo chorób  z aw o d o w y ch .

*  *  *

D o szed łem  do k re su  m ych  w y w o d ó w .  W y k a z a ł e m ,  iż s to su n ek  
z a w o d ó w  do c ie rp ień  uk ładu  m ięśn io w eg o  nie, jes t  p ro s ty ,  a  jeśli 
jes t  taki, to d o ty c z y  to ty lko  p e w n e g o  n ied u żeg o  p r o c e n t u - p r z y ­
p a d k ó w .  C a ła  res-zta obe jm uje  sch o rze n ia  m ięśn iow e ,  na  k tó ry c h  
p o w s ta n ie  sk ła d a ją  się  z ło żo n e  już czynniki.

I lus tru je  je p rz y to c z o n y  sc h e m a t :

P r a c a  
m ię ś n i o ­

w a
a  -  c z y n n i k i

p o z a z a -  
w o d o w e

Z a w ó d

y  m ię ś n i e  
>

u s t r ó j
j a k o

Całość

-<

I n n e  
y  w j d y w y  

zaw o d u

Y
r e s z t a

u s t r o j u

c z y n n i k i
wew­
n ą t r z -

u s t r o j o ­
we

o s o b n ic z e  u s p o s o b i e n i e  i k o n s t y t u c j o n a l n e  
-w a ru n k i  d l a  w y k o n a n i a  z a w o d u .

Śc is ły  k o n ta k t  sch o rzeń  mięśniow y cli z zaw o d e m  istnie je  ty lko  
czasem  (d ro g ą  1) p o z a tem  jes t  on po śred n i  (2 — 6). Najczęście j  jest  
on m ieszane j  p rz y ro d y .  N a jw ięk szem  zapew nien iem  Sprawności  m ię ­
śn iowej i d r o g o w s k a z e m  dla um knięc ia  s c h o rze ń  układu  m ięśn io­
w e g o  j e s t  odp o w ied n ie  osob n icze  u sposob ien ie  i konsty tucja  ustro ju ,  
w a ru n k u ją c a  zdo lność  o rg a n iz m u  do d a n eg o  z aw o d u .  Po m in ięc ie  
g łosu przyr-edy w  chwili  w y b o r u  p r a c y  s t w a r z a  pod k ład  do w ie lu  
sc h o rze ń  u k ładu  m ięśn io w eg o .  L e k a rz  m a ją c y  z ad an ie  leczy ć  u w y ­
sz k o lo n y ch  p ra co w n ik ó w  już p o w s ta łe  sch o rze n ie  z a w o d o w e  m ięśni 
nie rnoże b u rz y ć  ż y c ia  p ra co w n ik o w i  i o d ra z u  o d r a d z a ć  mu zaw o d u .  
Musi on ty lko  b a c z y ć  na te. czy uniki d o d a tk o w e ,  k tó re  p rócz  p ra c y  
m ięśn iow ej  w  k a ż d y m  z a w o d z ie  g ra ć  m o g ą  rolę a  p o u c z y w s z y  c h o ­
rego  o sp o so b ie  icli pom ijania ,  m oże  p ra co w n ik o w i  p r z y k ry  d o ­
ty c h c z a s  z a w ó d  uczyn ić  dużo  znośn ie jszym .
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O k reś len ie  s to su n k u  zaw o d u  do b o lesn y ch  sc h o rz e ń  uk ładu  
m ięśn iow ego s tać  musi  z a w s z e  na jak  na js ze rze j  pojgtej podstaw ie ,  
k tó ra  w  m y ch  w y w o d a c h  d o k ładn ie  ok reś l i łem . T y lk o  tą  d ro g ą  z a ­
k re ś lo n ą  na podk ładz ie  p r z y ję ty m  p rz e z  śc is łą  w ied zę ,  m ożna  sk u ­
teczn ie  z w a lc za ć  c h o ro b y  z a w o d o w e  uk ładu  m ięśn io w eg o  i lecze ­
nie icli s k i e r o w a ć  na  d ro g ę  terapji  p rz y c z y n o w e j ,  a  nie c z y s to  ob ja ­
w o w ej ,  j a k ą  je s t  p o d a ż  p r e p a r a tó w  sa l ic y lo w y ch ,  zab ieg i  z e ­
w n ę t r z n e  i c z a s o w e  z a p rz e s ta n ie  p ra cy .

P iśm ien n ic tw o .

I. —  1) B i b e r g e i l :  B e ru ts -  u. U nfa l lk rankhei ten  der  Bewe- 
E ungsorgane .  191,1. —  2 ) H andbuch  d e r  sozialen  l iy g ie n e  und (ie-  
s im dhei ts f i i r so rge  (H erau sg .  v. A. ( i  o 11 s t e i u, A. S  c h 1 o s s- 
m a  u n, L. T e l e k y ) .  1920. Bd. II. (G ew erbe  hygiene  u. G ew erb e-  
k rankhei ten .  B. 2. (S. 514 —  5-4(1). C. (S. 600 — 7S6)). - 3) S o in­
n i e  r f e l d :  H andbuch  d e r  G e w e rb ek ra n k h e i ten .  1898.

II. — 1) A r a k i :  Z tschr .  f. płi. Cliemie  15 — -17, 19. —  2) B o- 
1 a  z z  i, O u a g 1 i a r i e 11 o :  Arcli. int. de  P h y s io l .  1912. 12. —  
3) C  h a  u v e a  u, K a  u f  m a n n :  C o m p t.  rend. 103 — 105. - 4)
Ó ł o f  H a m i p a r s t e n :  Lehrb.  d. physio l .  Chemie. —  5) H e n r  i, 
J o t e y k o :  Cpt. r. Acad. des  sc. P a r i s .  1903. —  (i) K r a  p e 1 i n, 
I I o c h :  Ps .  Arbeiten  1895. —  7) A. K r o g h: Anat. u. Phys io l .  d. C a-  
Pillaren. 1924 (s. 5—9). (tł. Dr. U. E b b e c k e ) .  —  8) J o t e y k o :  a) 
■Tatigue" (w.:  R i c h e t a :  Diet. d. phys . ) .  -— b) Jou rn .  m ed. de Bru-  
xelles. 1917, 27—29. —  c) E tude  su r  la c o n t r a c h  toniąue . Inst. Sołv. 
I rav. 1902. 5. —  9) L. L a t k o w s k i :  C h o ro b y  n a r z ą d u  ruchow ego  
III t.). Nauki  o choro b ach  wewn. w yd .  p rz ez  W . J a w o r s k i e g o ,  
str. ąąo—4 5 i (odnośnie  do  m ię ś n i . —  10) (i.  M a r i n  e s c o :  M a lad ies  
des m usc les  (w.: B r o v  a  r d e 1 - t i  i i b e r t a :  T r a i t e  de med. et 
de ther. 10 (777) 1902. —  11) J. K. P a r n a s :  C h c m ja  fizjologiczna,  
^ z .  I. 1922 (str .  25 —  27). —  12) H. R e g e l s b e r g e r  (E r lan g en ) :  
Aegetatiyes N e ry en s y s tem  und S k e le t tm u sk e l to n u s  (w.: L. R. M ii 1-
1 0 r a: Die L ebensne ryen .  2. Aufl. 1924). —  13) S  a  i t o, K a  t s u y  a-
1,1 a :  Z tschr.  f. ph. C hem ie  32. —  14) H. S c li a d e :  Die physika l ische  
C hemie Lu der  inneren  Medizin. 1923 (S. 417 - 424), (w zw iązk u
2 Poruszonym i tam że  prob lem am i por.  p ra c e  W . P  a u 1 i e g o, R. 
H o b e r a, F .  F  ii r t  h a  i H. B e c  h h o 1 d  a) .  —  15) S  p a 11 e h o 1 z: 
Hic V er th e i lu n g  d e r  Blutgefi isse  im M uskel .  —  16) W a y :  Arcli.  f. 
UXP. Pa tii .  u. P h a r m .  34.

rz y ła  o w rz o d ze n ie ,  z a ra z e m  t io jaw ił  się w  pachwinie,  p ra w e j  guz 
w ie lkości  o rz e c h a  l a s k o w e g o  nie p o w o d u ją c y  - jed n a k ż e  ż ad n y c h  
dolegliwości .  D w a  m ies iące  p rz e d  p r z y b jc i e m  na klinikę z p o w o d u  
p o g a rsza jąc eg o  się  z dnia na  dz ień  s tanu  uda ta  -Się p o w tó rn ie  o p o ­
radę  do  innego  lek a rza .  O w rzo d z en ie  zos ta ło  usunię te  operacy jn ie ,  
b ez  z w ró c e n ia  baczn ie jsze j  uw ag i  na p o w ię k sz o n y  g ru czo ł  p a c h w i­
now y.  R a n a  p o o p e ra c j  jna goita  się  opornie,  a  po n ied ług im  cżasie  
o toczen ie  p rz y b ra ło  kolor c z a rn y  i ro z sz e rz y ło  się  znaczn ie .  P o ­
n iew aż  z p o w o d u  s to p n io w o  p o g a r sz a ją c e g o  się  s tanu ,  w o b e c  b e z ­
sk u teczn o śc i  leczen ia  o d c z u w a  tru d n o śc i  w  chodzen iu  i w y k o n y ­
waniu  s w y c h  co d z ien n y ch  zajęć, z g ta śz a  się na  klinikę.

B ad an ie  ogólne u chore j  o m ie rne j  b u d o w ie  c ia ta  i podu p ad łem  
o d ż y w ien iu  nie w y k a z u je  w y b i tn ie jsz y ch  zmian c h o r o b o w y c h  
w  z a k re s ie  g ło w y ,  k la tk i  p ie rs iow ej  i j a m y  b rz u szn e j ,  p rz y c z e m  
z w ró co n o  baczną u w ag ę  na  w ą t ro b ę  n iepow iększoną  i o gładkie j  
pow ierzchni,  n a to m ias t  w  fa łdz ie  m ię d z y  palcem  II a  V s.t'opy p r a ­
wej s tw ie rd za  się  o w rz o d ze n ie  wielkości dw uzło tów ki,  z ac h o d zą ce  
częśc iow o na  pow ierzchnię  g rzb ie tow ą s to p i  o in tenzyw nie  cza rno-  
b ru n a tn em  zabarw ien iu ,  o b rzeg a ch  os tro  c ię tych, p łasko  ro z p rz e ­
s t rz en ia ją ce  się, o spoistości  wybitn ie  oporne j  ja k b y  p rzy p a lo n e j  na 
powierzchni  suchej.  W  części ŚTodko.wej t w o r z y  o w rzo d zen ie  k ra-  
te ro w ate  zagłębienie.  P r z y  o b m ac y w a n iu  w y c z u w a  się  w otoczeniu  
t w a r d y  naciek, silnie bolesny. W  pachw in ie  p raw ej  s tw ie rd za  się  
guz wielkości dużego  j a ja  kurzego ,  dobrze  ruchom y,  n iez rośn ię ty  
z o toczeniem, o sk ó rz e  ła tw o  nad nim przcstiwalnej,  w o bm acyw an iu  
dość  miękki, u iebolesny, p rz e św ie c a ją c y  nieco sinawo.

W o b e c  'n iepew nośc i  ro z p o zn a n ia  c'/,y m am y  do czy n ien ia  ze 
zgorze lą ,  czy  t eż  z o w rz o d ze n iem  na tle zak a źn e m ,  p rz y c z e m  
P p jS j f y  p a c h w in o w e  n a le ż a ło b y  u w a ż a ć  za p o w ię k sź d n e  zapalnie ,  
a  n a w e t  co b ra l i śm y  od p oczą tku  pod u w a g ę  za zm ianę  n o w o tw o ­
r o w ą  z p rz e rz u ta m i  w  pachwinie ,  o p rócz  innych p o b o czn y ch  badań  
p o s ta n o w i l i śm y  p o d d ać  m iejsce  sc h o rza łe  biopsji.

W  Znieczuleniu m ic jsc o w em  po b ra l iśm y  p ró b n y  s k r a w e k  
z o w rz o d z e n ia  p rz y b rz e żn ie ,  ce lem  d r o b n o w id o w e g o  zb adan ia  
w ła śc iw e j  i s to ty  sclu  rżenia .  U w a ż a m  za  w a ż n e  z w ró c ić  u w a g ę  na 
to, że lek a rz  w y k o n u ją c y  p ie rw szy  zab ieg  p rz y p u szc z a ł  m ar tw icę  
karbo low ą,  nie sk ie ro w u jąc  baczn ie jsze j  uw agi na  zm iany  w pachw i­
nie, k tó re  b y ły b y  go n iew ątp liw ie  z a s t a n o w i l i ,
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Hr- J e r z y  SZY M O N O W IC Z , A sy s ten t  Kliniki. L w ó w .

L u d n o śc i  ro z p o z n a w c z e  m ięsak a  c zc rn ia c z k o w e g o  o n ie ty p o w e m  
umiejsców ieniu.

Z Kliniki C h iru rg iczne j  U J. K. w e  Lwowie.
K ie ro w n ik :  Prof .  Dr.  H. S  c li r a m m.

Mię ulega w ą tp l iw o śc i  iż badan ie  h is topato log iczne  zdoby ło  
M)bie jedno  z d om inu jących  m iejsc  w ś r ó d  b ad ań  p o m o cn iczy ch  
szczególnie  w  d ia g n o s ty c e  ch iru rg iczne j.

N ieste ty ,  lek a rze  p r a k ty c y  n a w e t  w  dobie  dzis ie jszej,  c zę s to  
' ' ‘•doceniają, co go rze j  zan ied b u ją  pom ocn iczeg o  b ad an ia  drolmOy 

^ ‘tlowego, m e to d y  m ające j  tak  doniosłe  z n aczen ie  w d iag n o s ty ce ,  
4 ." /L ec iw ie  da jące j  w  znaczne j  m ie rze  ręko jm ię  rozpoznan ia .  P o -  
J^dtęele biopsji w  p r z y p a d k a c h  n iep e w n y c h ,  p ra w ie  s ta le  p ow o-  
ule p rz j  k re  n a s tę p s tw a ,  a cza sam i n ie p o w e to w a n e  sz k o d y  dla 
U)rego_ J a s k r a w y m  i d o w o d n y m  p rz y k ła d e m  niechaj  będzie  nasz  

br zj Dudek, który n ie s te ty  zap ó źn o  m ie l iśm y  sp o so b n o ść  sp o s trz e -  
Klld na tu te jsze j  klinice.

Uliora O. A. (L. p. liist. chor.  209/29), l icząca  lat  52. w d o w a  
0 r 0 111 i k n , zg ła sz a  się  19. VI. b. r. na tu te j sz ą  klinikę sk ie ro w a n a  
zez lek a rz a  z  prowincji  z p ow odu  b o lesn eg o  o w rz o d z e n ia  Wist- 

r(° f c ' d w u z ło tó w k i  p o m ię d z y  IV a  V pa lcem  nogi p ra w e j .  P rz e d  
' Mem mnięj w ięce j  z a u w a ż y ła ,  iż okolica  ta  d o ty c h c z a s  ca tko -  
(eie niezm ieniona , nie wy kazu jąca  ż a d n y c h  zm ian  b a rw ik o w y c h ,  

,JC2ęla obficie w y d z ie lać  pot,  t a k  iż m ie jsce  to mimo o c zy sze za -  
!a  by ło  s ta le  w ilgo tne .  W y s tą p i ły  p rz y te m  w y r a ź n e  sen z ac jc  czu- 

^•°We w  postaci  św iądu ,  zm u sza ją c e  c h o rą  do c zę s teg o  d rapan ia .  
^  c za sem  okolica  s c h o rz a ła  s t a ła  się  n a d e r  w ra ż l iw a ,  a n a w e t  
ur(P 'n \  u ra z  jak  o ta rc ie  źdźhtein  s łom y ,  p o w o d o w ało  dotkliwy 

ot dłuższy czas  t r w a ją c y .  P o  paru  m ies iącach  sp o s t r z e g ła  poja-  
Ie,'ie się  drobnej  planiki c iem nobruna tne j ,  w'ybitnie bolesnej 

' “ c zu t ie tn  p ieczen ia .  W o b e c  tego  z w ró c i ła  się  do m ie jsco w eg o  
2 ‘" z a  o po radę ,  k tó ry  po oglądnięciu  t r a k tu ją c  tę sp ra w ę  jako  
ni .y c z a i ‘lu "dgn iccen ie ,  polecił w c ieran ie  jak ie jś  maśoj.  S ta n  jed n a k że  

1 Po lepszał  się, p rz y c z e m  p lam ka  p o c zę ła  się  sz y b k o  p o w ięk szać ,  
' L c h c z a s  o p o w ie rzch n i  gładkiej,  p łaskie j ,  p rz e z  ro zp ad  u tw o ­

Ryc.  I. W  polu w id z en ia  w y r a ź n ie  zazn ac za  się b rz e g  o w rz o d ze n ia  
z o s t ro  o d g ra n ic z o n y m  przy bloukic-m p a sm em  nacieku  zapa lnego  
p o d n a sk ó rk e w e g o  i obfitemi m asam i now otw orow  cmi z a w ic ra ją -

cemi barw ik .  (M icrofo togra f ja .  Zeiss . Objekt. A. Okular .  2).

B adan ie  d ro b n o w id o w e  d a ló ‘i n e o e z c k iw a n y  w y n ik ,  m ianowic ie ,  
jak to w id a ć  im za łączo n e j  ryc in ie ,  p o su w a ją c  się  od p o w ie rzch n i  
s tw ie r d z a  się  d o b r / ę  u t r z y m a n e  w a r s t w y  n ask ó rk a ,  di c h o d ząceg o  
do b rz e g u  o w rz o d ze n ia .  !’uż pod nim w id o c z n y  jes t  obfity  naciek  
d ro b nokom órkow .\  z a p a ln y  o c h a r a k te r z e  i l z e w a ż n i e  l im focy- 
ta rn y m . Fosuwnijąc  się  je d n a k  w g łą b ,  n a tra f ia  się dop ie ro  na  w ł a ś ­
ciwe u tkan ie  guza, z aw ie ra ją c e  obficie ba rw ik .  K om órk i  tego  u tk a ­
nia d o ść  z n a c z n y c h  ro z m ia ró w ,  o ró ż n o ro d n y c h  k sz ta ł tach ,  
w  w ięk szo śo c i  w r z e c io n o w a te  gdz ien iegdz ie  g w ia źd z is te  z w y ­
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pustkam i,  szcze ln ie  obo k  sieb ie  u łożone, w y k a z u ją  ob t ite  n a g r o ­
m ad z en ia  c iem no  b r u n a tn e g o  b a rw ik a ,  w  p ostac i  z ia rn  z le w a ją c y ch  
s ię  ze sobą .  M ie jscam i z ia rn a  tego  b a r w ik a  w y s tę p u ją  w tak 
zn aczn e j  ilóści iż p o k r y w a ją  w  zupełnośc i  z a r y s y  cia ł k o m ó rk o ­
wych. J ą d r a  ty c h  k o m ó re k  o z ia rn is te j  p ie rw o sz c z y ,  w y k a z u ją  
w y r a ź n ie  tw ięk szo n ą  b a rw l iw o ść ,  ulegają  gdz ien iegdz ie  u c isk o w i 
b a r w ik a  lub ' t e ż  rozp ad a  ią się na k i lka  p o sz c zeg ó ln y ch  f r a g m e n ­
tów . N a g ro m ad z en ia  ty c h  k o m ó rek  dość  jed n o s ta jn ie  roz łożone ,  
w y k a z u ją  w y b i tn ie j s z ą  z a w a r to ś ć  b a rw ik a ,  szczegó ln ie  w  z ak re s ie  
ro z p a d a ją c e g o  się  dna  o w rz o d ze n ia ,  p o z a tem  d o o k o ła  naczyń  
i g ruczo łów . S a m o  podśc ie l isko  w y k a z u je  zn ac zn ie js zy  rozwój 
tkanki  łączne j  na  o b w o d z ie  guza, tw o r z ą c  m ie jscam i d ro b n e  p a ­
se m k a  w n ik a ją ce  do jego  w n ę t rz a .  Z w r a c a  p o za tem  u w a g ę  w y b i t ­
n ie jszy  ro z ro s t  g ru c z o łó w  zbliżony cli s w ą  b u d o w ą  do g ru c z o łó w  
po tnych .  C a ło ść  ze w zg lęd u  na a ty p j ę  k o m ó rk o w ą ,  o b e cn o ść  b a r ­
w ik a  i ogó lny  c h a r a k te r  u tkan ia  w y k a z u ją c y  w y r a ź n ie  n o w o tw o ­
ro w ą  n a tu rę  tkanki ,  o d p ow iada  b u dow ie  m ię sa k a  b a rw iko w eg o  
im e la n o tn a  m a lig n u m ).

C h o ra  na ż ad e n  z ab ieg  o p e r a c y jn y  ani też  leczenie  ro e n tg e n o -  
log iczne  nic zgo d z i ła  się,  w o b e c  czeg o  opuśc iła  klinikę.

* •, * #

J a k  z w y ż e j  w ym ien io n e j  his tor ji w y n ik a ,  i s tn ia ły  n iew ątp l iw ie  
zn aczn e  t rudnośc i  r o z p o z n a w c z e  sp o w o d o w a n e  n ie ty p o w y m  o b r a ­
zem  k lin icznym. P r z e d e w s z y s t k i u n  już s a m  c h a r a k te r  guza
0 w r z o d o w a ty m  w y g lą d z ie  z e w n ę t r z n y m ,  p łask o  r o z p rz e s t r z e n ia ­
jąc eg o  się , z  k ra te ro w a te m  zag łęb ien iem  i podm inow anem i b rz e ­
gami,  u sa d o w io n y  w t i iezw yklem  m ie jscu ,  nie m óg ł  n h su w ać  p r z y ­
pu sz c ze ń  is tn ienia  s p r a w y  n o w o tw o r o w e j .  M n ż n a b y  p rz y jm o w a ć  
ła tw ie j  jak iko lw iek  inny  p roces ,  p o dobn ie  jak to m ia ło  m ie jsce ,  
l iap rzy k ta d  o w rz o d z e n ie  z a k a źn e  o p rz e w ło c z n y m  c h a r a k te r z e ,  lub 
p ro c e s  z g o rz e l in o w y  c zy to  na  tle  m ia ż d ż y c o w e m ,  c z y  sw o is te m ,  
czy też  w y w o ła n y  p rz ez  dz ia łan ie  ś r o d k ó w  -żrących. B a d an ie  jed ­
n a k że  ogólne d o k ładn ie  p r z e p r o w a d z o n e  s tw ie rd z i ło b y  p o w ię k sz o n e  
g r u c z o ły  p a c h w in o w e ,  a  o p o rn o ść  w  t ra k to w a n iu  lcczn iczem  po- 
w in n a b y  z ac ie k a w ić  i sk łonić  do po b ran ia  p ró b n eg o  w y c in k a ,  k tó ­
re g o  b a d an ie  d ro b n o w id o w e  n ieom yln ie  u s ta l i ło b y  w ła ś c iw ą  is to tę  
sch o rze n ia  i sk ie ro w a ło  w c z e sn e  leczen ie  na  odpo w ied n ie  to ry .

Na tern m ie jscu  p r a g n ą łb y m  jedynie  w  z a r y s a c h  z az n a c z y ć  
etiologję i p a to g e n ez ę  m ię sa k ó w  c ze rn ia c z k o w y c h ,  n ieco z a ś  s z e ­
rzej  o m ó w ić  n o w s z e  z a p a t r y w a n i a  na p ro g n o zę  i leczn ic tw o .  W ia ­
dom o jes t  iż n o w o tw o r y  b a r w ik o w e  b io rą  sw ój  p o c z ą te k  z tk an ek  
z a w ie r a ją c y c h  już w  s tan ie  p ra w id ło w y m  b a rw ik .  N a leżą  tuta j  
więc w p ie rw szy m  rzędz ie  w szy s tk ie  pochodne  e k to d e rm y ,  op rócz  
wielu innych  jak  oko, c e n t r a ln y  układ  n e rw o w y  i t. d. Z w ra c a ją c  
uw ag ę  na sk ó rę  n a leży  z a z n a c z y ć  iż te g u z y  usadayyiają s ię  n a jczę ­
ściej  na  tw a rz y ,  na  owłosionej  części g łow y,  p o za tem  w wielu innych 
m ie jscach ,  jeżeli  z aś  chodzi  o stopę ,  to częśc ie j  p o jaw ia ją  się  po 
s t ro n ie  p o d e sz w o w e j  niż na  grzb ie tne j ,  a cz k o lw ie k  czasam i umiej­
sc o w io n e  s ą  też  pod paznokc iem .  Ź ró d łem  w y jśc ia  dla bu jan ia  
n o w o tw o r o w e g o  są  na jczęśc ie j  p e w n e  n ie re g u la rn o śc i  s k ó r y  
w  postac i  b r o d a w e k ,  znam ion  lub p lam b a rw ik o w y  ch i t. p. Z m ian a  
p ie rw o tn a  ro z w i ja  się  zazwy cza j  powoli w  postac i  tw o ru  b r o ­
d a w k o w e g o  o spoistośc i  miękkiej,  n a jczęśc ie j  m a ło  z w r a c a ją c a  
u w a g ę ,  p o d czas  gdyr ,n iesp o d z iew an ie  p rę d k o  p o jaw ia ją  się  p r z e ­
rzuty w  g ru c zo łac h  n a w e t  w  z iiacznem  oddalen iu  od  ogn iska  p ie r ­
w o tn eg o ,  p o w ię k sz a jąc e  się  sz y b k o  i z a t r a c a ją c e  sw ó j  c h a r a k te r  
b a r w ik o w y .  W  d a lek o  p o su n ię ty ch  s ta n a c h  p rzy ch o d z i  do obfi tego 
ro zs ian ia  l icznych  p r z e r z u tó w  w  w ą t ro b ie ,  kośc iach ,  tk an ce  n e r ­
w o w e j  da jąc  o b ra z  m e la n o sis  u n ivcrsa lis .

T a k  jak  o b ra z  k l in iczny  n o w o tw o r ó w  b a r w ik o w y c h  jes t  dość  
jednoli ty ,  tak  pod  w z g lęd e m  p rzy n a leżn o śc i  sw e j  i lń s to g en e zy  
za jm u ją  w  onkologji  n ieściś le  o z n aczo n e  miejsce.  N iech cąc  się w d a ­
w a ć  w d łu ższe  w y w o d y ,  ze  w zg lędu  na szczu p ło ść  ram  w y z n a ­
c zo n y c h  n icn ie jsze j .p rac .y ,  zm u szo n y  jes tem  zaz n ac zy ć :  iż do  chwili  
obecnei t rw a  spó r  o to c zy  n o w o tw o ry  b a rw ik o w e  n a leży  u w a ż a ć  za  
p o ch o d n e  elementóyy ek toderm yą c zy  też m ac ie rzą  ich jes t  tk an k a  
łączna .  W ielu  a u to ró w  idąc za  teor ją  R i b b e r t a  p rzy jm uje  po­
chod zen ie  m ezen ch y m ah io ,  d o w o d z ą c  iż k o m ó rk i  n o w o tw o r o w e  są  
pokreyvne k o m ó rk o m  g r o m a d z ą c y m  b a rw ik  t. zw. c h ro m a to p h o ro m
1 zo w ią  je ch ro m a to p h n ro m a .  Inni n a to m ias t  z B o r s t e m i K r e i- 
b  i c li e m na  czele,  s t a r a j ą  się  udow odn ić ,  iż n o w o tw o r y  te  są 
p o ch o d zen ia  ep ide rm a ln eg o .  u tw o rz o n e  z k o m ó rek  b a r w i k e t w ó r -  
c z y c h  p o d o b n y ch  do m e la n o b la s tó w  g łęb szy c h  w a r s t w  n a s k ó r k a  
i n a z y w a ją  je m eha iobh istom am i. N a le ż a ło b y  w o b e c  p o w y ż sz y c h  
p rz y p u sz c z e ń  p rz y ją ć  a lbo  is tn ienie  d w ó ch  grup, a lbo  t eż  idąc  
ś ladam i L u  b a r  s c h a  u t w o r z y ć  o so b n y  dz ia ł  n o w o tw o r ó w  b a r ­
w ik o w y ch  w n a js z e r s z e m  tego  s ło w a  znaczen iu ,  łą c zą c  obie 
w y ż e j  w y m ien io n e  g ru p y  pod w sp ó ln e in  m ianem  m cla n ocu to -b la -

sio in a tó w . W y p a d a  nad m ien ić  iż w e d le  H u c c k a  m elanin  z a w a r ty  
j e s t  jed y n ie  w  tk an k a ch  pocho d zen ia  e k to d e rm a ln eg o ,  w zg lęd n ie  
w y ją tk o w o  w  częśc iach  m e z o d e rm a ln y c h  na jściśle j  zw iąz an y c h  
z e k to d e rm ą .  P o w s ta n ie  m elan inu  n a leży  łąc z y ć  w e d le  M e i r o w -  
s k y e g o  i S z i l y  z p rz em ia n ą  m ate r j i  j ą d ra  k o m ó rk o w e g o  jako 
je d n y m  z wielu p ro d u k tó w  tegoż, k tó r y  je s t  p o c h o d n y m  ty ro z y n y .  
W  n a sz y m  p rz y p a d k u  nie o d w a ży m y  się na  d e f in i ty w n e  sk l a s y ­
f ikow anie  przy na leżności  do k tó re jk o lw iek  z p o w y ż sz y c h  grup, 
p o zw o lim y  sobie jed y n ie  z a z n a c z y ć  iż p rz y  p rz eg ląd a n iu  obrazu  
drobn o w id o w eg o  u d e rza  n as  na  p ie rw szy  rzu t  oka  os t re  o d g ra n ic ze ­
nie tkank i  n o w otw orow ej  od nab łonka .  Po z a te m  dom inu je  głębokie 
usadow ien ie  now otw oru  w śród  tk an ek  n a le żą c y ch  do g ru p y  łącz ­
nych,  dalej  z az n a c z a ją  się s to su n k o w o  d robne  z m ia n y  na po­
wierzchni,  a  p rzed e w sz y s tk iem  z a s ta n a w ia  w y g ląd  k o m ó rek  p r z y ­
b ie ra ją c y ch  c h a r a k te r  wybitn ie  w rz ec io n o w a ty  m ie jscam i naw et 
g w iaźd z is ty ,  da leko  o d b ieg a jąc y  sweini cecham i od c h a ra k te ru  ko­
m ó rek  nab łonkow ych .  W s z y s tk ie  te d a n e  ra ze m  w zięte  m o g ły  p rz e ­
m aw iać  ba rdz ie j  za  pochodzen iem  łączn o tk a iik o w em  aniżeli  .Za 
nab łonkow em .

S p r a w a  p ro g n o z y  n o w o tw o r ó w  ć -ze rn iaczkow ych  p rz e d s ta w ia  
się pod k a ż d y m  w z g lęd e m  n a d e r  n iek o rzy s tn ie ,  w y k a z u ją  one b o ­
w iem  z n a c z n ą  ż y w o tn o ś ć  tkanki ,  a  def in i tyw nie  p rz e są d z o n a  
z o s ta je  ich k w e s t ja  z n ac zn ą  z łoś l iw ośc ią  s z e rz e n ia  s ię  sp ra w  y 
i s z y b k o śc ią  ro z s ie w a n ia  się p r z e r z u tó w  nie ty Iko na d ro d ze  
n a cz y ń  c h ło n n y ch  lecz tak ż e  k rw io n o śn y c h .  O n iepom yśh iośc i  r o k o ­
w a n ia  ś w ia d c z ą  najlepie j  z e s ta w ie n ia  s ta ty s ty c z n e .  IJ i 11 r i c li 
z w r o c ła w s k ie j  kliniki ch iru rg iczne j  podaje  na  26. p r z y p a d k ó w  ope- 
n  w a n y c h  tam ż e  jeden  je d y n y  p rz y p a d e k  bez  n a w ro tu ,  B r o d  e r s 
op isu je  38 p rz y p a d k ó w  o p e ro w an y c h  w szy s tk ie  z nas tępow em i 
p rz e rz u ta m i  lub n a w ro tam i,  dalej  W o m a c k  zeb ra ł  w  p iśm ien ­
n ic tw ie  26 p r z y p a d k ó w  og łoszo n y ch ,  w  tern d w a  b e z  n a w ro tu  po 
sze śc iu  i po d w ó c h  la tach .  Nie u lega  w ą tp l iw o śc i  iż p ro g n o z a  jest 
śc iśle  z w ią z a n a  z m e to d ą  leczen ia  w  d a n y m  p rz y p ad k u  z as to p o ­
w a n ą  J e d n a k ż e  z a z n a c z y ć  n a le ż y  że  a cz k o lw ie k  z d a rz a ją  się  p r z y ­
padki uleczenia,  to jed n ak  nie u p o w a żn ia  n as  do op tym izm u,  g dyż  
n a w e t  k i lkunasto le tn i  o k re s  od  zab iegu  w o ln y  ’ od p rz e rz u tó w  
w zg lędn ie  n a w ro tu  nie m o że  nas  u m acn iać  w  p ew n o śc i  c a łk o w i­
tego  w y leczen ia .

Nie w ie le  j ed n o s te k  c h o ro b o w y c h  jes t  tak  n iew d z ięc z n y ch  
i t ru d n y c h  w  t r a k to w a n iu  leczn iczcm  jak w ła śn ie  n o w o tw o r y  b a r ­
w ik o w e .  Jeśli chodzi  o p e w n o ść  ca łk o w i teg o  w y le c z e n ia  to z po ­
w y ż s z y c h  s t a ty s ty k  w id z im y  jak  zn ikom e są  odse tk i  doda tn ich  
w y n ik ó w  i śm iało  m o żn a  twierdzić.,  iż p ra w ie  n ig d y  nie udaje  się 
o s ią g n ąć  c a łk o w i teg o  u leczenia,  z a w s z e  b o w ie m  n a w e t  po d łu ższy m  
o k re s ie  cza su  zachodzi  o b a w a  po jaw ien ia  się  n a w ro tu .  W y d a w a ­
łoby  się  iż jed y n ie  w c z e sn y ,  b a r d / o  rad y k a ln ie  p rz e p ro w a d z o n y  
zab ieg  o p e rac y jn y  z ró w i io czesn em  z a p o b ie g a w c z e m  w y tu sz c ze n ie m  
g ru c z o łó w  c h ło n n y ch  w iiajbliższem o toczen iu ,  celem  przec ięc ia  
drogi,', s z e rz e n ia  Się n o w o tw o ru ,  m ia łby  d o b re  widoki  p ro g n o ­
s ty czn e .  T y m c z a s e m  p rz y p ad k i  leczone  ch iru rg iczn ie ,  na jczęśc ie j  
już po  pa ru  ty g o d n ia c h  w y k a z u ją  ogólne  rozs ian ie  p rz e rz u tó w ,  
n a w e t  w tych  w y p a d k ac h  w k tó ry ch  w ed ług  P  r i n g 1 e ‘a  d o k o ­
nano  sze ro k ie g o  o kro jen ia  n o w o tw o r u  w  z d ro w e j  w a rs tw  le sk ó ry  
z po b ran iem  głębokich  w a r s tw  tkank i  podskórne j .  N a d e r  c h a r a k te ­
r y s ty c z n ą  jest  dla  n o w o tw o ró w  ba rw ikow y cli ta  w zm o żo n a  
w p r o s t  b ły sk a w ic z n a  sz y b k o ść  m a s o w e g o  ro z w o ju  p rz e rz u tó w  
po usunięciu  p ie rw o tn e g o  ogniska ,  p o d c za s  g d y  inne gatunki  no ­
w o t w o r ó w  po w y iu sz c ze n iu  p ie rw o tn e g o  gn iazda  c h o c iaż b y  c h w i ­
lowo z a h a m o w u ją  sze rzen ie  -się ognisk  p rz e rz u to w y c h ,  a  naw et 
cza sam i  p rz y  istnieniu p r z e r z u tó w  re ag u ją  cofnięciem  się  ty ehże, 
jak  to m a n a p rz y k ła d  m iejsce  p rz y  liabtoniaku k o sm ó w k o w y tn  
(ch o rio n  ep ith e lio m a ). P o z a te m  o ży w o tn o śc i  i z łoś liw ości  tkanki 
b a rw ik o w e j  ś w ia d c z ą  najlepiej  zn an e  p rz y p a d k i  p o w ie rz c h o w n e g o  
usunięcia,  na  p i e r w s z y  rzu t  o k a  t i iepodejrzancgo  znam ien ia  b a r w i ­
k o w e g o ,  k tó re  p o w o d o w a ły  w k r ó tc e  po zab iegu  po jaw ien ie  się 
n ie sp o d z iew an y c h  p rz e rz u tó w .  D la teg o  też  p rz y  w y c in an iu  n a w e t  
b a r d z o  sk ru p u la tn e m  b r o d a w e k  w zg lęd n ie  d o b ro t l iw y c h  znam ion  
b a r w ik o w y c h ,  w inno  się m ieć c h o reg o  w  d łu g o t rw a łe j  i ścisłej  
o b se rw a c j i ,  g d y ż  w y s tą p ie n ie  o g ó lnego  ro zs ian ia  po usunięciu 
p i e rw o tn e g o  ogniska ,  u ch o d zą ce g o  za  zm ianę  d o b ro t l iw ą ,  może 
n a s t r ę c z a ć  w  d a ls z y m  s w y m  toku, podobnie  jak  i w  n a sz y m  p r z y ­
p ad k u  zn ac zn e  t ru d n o śc i  w  s p re c y z o w a n iu  z a ta r te g o  o b ra zu  
sch o rzen ia .

S to s u n k o w o  n a jw d z ięc z n ie js ze  w  leczeniu  s ą  n o w o t w o r y  b a r ­
w ik o w e  u sa d o w io n e  p o d p a zn o k c io w o  (tnelano tua  sulningitale) 
u m ie jsco w io n e  n a jczęśc ie j  na  w ie lk im  palcu ręk '  lub nogi. S ą  one 
p r z e w a ż n ie  p o c h o d ze n ia  u ra z o w e g o ,  o p i sy w a n e  p rz e z  J o n e s a ,  
H u t c  h i  n  s o n a,  H e r t z l e r a "  i W o m a c k a .  W  tych  p r z y ­
p a d k ac h  zab ieg  o p e ra c y jn y  ma pe łne  w idoki  p o w o d z en ia  i ampii-
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tac je  c a łeg o  pa lca  da ją  do b re  w ynik i .  Inne fo rm y  jed n a k że  mim o 
n a jd o k ład n ie jszeg o  t r a k to w a n ia  c h iru rg iczn eg o  b e z  n a s tę p o w e g o  
leczen ia  ro en tg e n o lo g ic zn e g o  nie da ją  się o p an o w ać .

W c b e c  b e z s k u te cz n o śc i  leczen ia  c h iru rg icznego ,  a  n a w e t  z a ­
c h o d zą ce g o  n ieb e z p ie c z e ń s tw a  p rz y śp ie sze n ia  ro zs ian ia  n o w o tw o ru  
po zab iegu ,  dzis ie jsze  leczn ic tw o  z w ró c i ło  się  w k ie ru n k u  rad io -  
w zg lęd n ie  ro en tg e n o - te ra p j i .  S z e r e g  p ró b  i n a b y te  p a ro le tn ie  do ­
św ia d c ze n ie  w y k a z a ł y  jednakże ,  iż nie d a ją  one sp o d z ie w a n y c h  
p o m y ś ln y ch  sk u tk ó w ,  czasam i z aś  podobnie  jak  i nóż  c h iru rg a  
c d d z ia ły w u ją  szkod l iw ie  (B 1 u nr e n t h a 1). P r a c e  jed n ak  os ta tn ich  
lat s tw ie rd z a ją  iż nie m ożn a  ro c n tg e n o te ra p j i  od m ó w ić  w  zu p e ł ­
ności p e w n eg o  k o r z y s tn e g o  dz ia łania ,  a  odpo w ied n iem  i umie- 
ję tnem  zas to so w an ie m  prom ieni  R o en tg en a  m ożna  o s ią g n ąć  n iek iedy  
do b re  wyniki ,  m ogą  one sp o w o d o w a ć  zn ać zn e  po lepszen ie  s tanu,  
w  rz ad k ich  p r z y p a d k a c h  n a w e t  u leczenie.  H o l d f e l d e r  z kliniki 
•S c h m i d e n a  p oda je  w  sw ej  p ra c y  18 p r z y p a d k ó w  leczonych  
naśw ie tlan iam i prom ien iam i R o en tg en a ,  w ś ró d  k tó ry c h  jeden z a ­
s ługu je  na  sp ec ja ln ą  u w ag ę .  M ianow ic ie  u d z ie w c zy n k i  12-letniej 
leczótiej  p rzed  §*/* ro k iem  za pom ocą  ro e n tg e n a  z p o w o d u  m ię­
sa k a  b a r w ik o w e g o  w  z ak re s ie  p ie rw sze j  falangi palca u reki 
i uleczonej tą  m e to d ą  do dnia  dz is ie jszego  nie s tw ie rd z a  p r z e r z u ­
tó w  ani n a w ro tu .  P o le c a  on s to s o w a ć  silne d a w k i  tw a r d y c h  g łę ­
b o k o  w n ik a ją cy c h  prom ien i  i z a z n a c z a  iź jedynie  za  p o m o cą  tego 
rodzaju  s to so w a n ia  os iąg n ą ł  doda tn ie  w y n ik i  i one ty lk o  rnogą 
g w a r a n t o w a ć  p o m y ś ln e  rezu l ta ty .

S to s o w a n o  p o zatem  ro z leg łą  c le k t ro k o ag u lac ję  ( C a n n o n ,  
,C a f f e r t y,  L e h m a n n ,  H o 1 f e 1 d e r i S c h a m b e r g) o t r z y ­
m y w a n o  jed n a k że  w  rezu l tac ie ,  podobnie  jak po  zab iegu  c h iru r ­
g icznym , sz y b k ie  rozs ian ie  n o w o tw o ru .  O w ie le  lepsze  wynik i  
osiągnęli  C a n n o n  i D a r  i e r  z ap o m o cą  e lek tro l izy .  P o d a j ą  oni 
jako  p rz y k ła d  sk u teczn o śc i  tej m e to d y  p rz y p a d e k  m ięsak a  cze r -  
n iac zk o w eg o  uleczony' po  15 p osiedzen iach ,  k tó re g o  6 letn ia  o b s e r ­
w a c ja  b ez  n a w ro tu  s tw ie r d z a  p o m y śln o ść  teg o  Sposobu leczenia.  
Nie n a le ży  p rz e są d z ać  sp raw y '  k o m b in o w an ia  wy'żej w y m ien io n y c h  
sposobów  leczniczych, z k tó ry ch  k a ż d y  z osobna  me da jąc  
d o b ry c h  w y n ik ó w  w  po łączen iu  z d rug im  m ó g łb y  o s ią g n ąć  n ie ­
sp o d z iew an e  rezu l ta ty .  Na tu te jsze j  klinice m ie liśm y spo so b n o ść  
s tw ie rd z ić  s łu szn o ść  p o w y ż s z e g o  p rzy p u szc z en ia ,  w  osta tn ich  
c za sa ch  b o w ie m  o p e ro w a l i śm y  sz e re g  p r z y p a d k ó w  n o w o tw o r ó w  
nie n a d a jąc y c h  się do  zab iegu  operacy jnego, k tó re  jednak  o p rócz  
zab iegu  c h iru rg iczn eg o  p rz y  z a s to s o w a n iu  e lek trokoagu lac j i  z jej 
głębi k iem  d z ia łan iem  uda ło  się  u ra to w a ć .  Nie ulega w ię c  w ą tp l i ­
wości że  gdzie  nie u z y sk u je  Sie w y n ik ó w  po jed y n czen u  m eto ­
dami, tam  n a p rze m ie n n e  k o m b in o w an ie  ró ż n y c h  sp o s o b ó w  jak n. p. 
d o sz c zę tn e g o  zab iegu  o p e ra c y jn e g o  z c le k t ro k o a g u lac ją  i n a s tę ­
p o w ą  ro en tg i  n o te rap ją ,  m oże  budz ić  nad z ie je  k o rz y s tn e g o  w yn iku .  
Z ro zu m ia łem  jes t  iż p r z y  s ta n a c h  d a leko  z a a w a n s o w a n e j  i uogól­
n iającej  się  sp raw y ' nie m ożna  się sp o d z ie w a ć  d o b ry c h  sk u tk ó w  
z p o w y ż s z y c h  m etod,  m o że  jedyn ie  zna leźć  z a s to s o w a n ie  leczenie  
e le k t ro te rm ic zn e  sp o so b em  W  a r d a za  p o m o cą  w k łu c ia  dodatn ie j  
e le k t ro d y  w  postaci  igły w  guz i c a łk o w i te g o  g łęb o k ieg o  z w ę g le ­
nia mas- n o w o tw o r o w y c h .

P o w r a c a j ą c  do n a sz eg o  p rz y p a d k u  widz im y z p o w y ż s z e g o  
opisu, iż chociaż  d o ty c z y  to sp raw y '  n a d e r  z łoś liwej ,  to jednak  
d w u k ro tn e  zan ied b an ie  d r o b n o w id o w e g o  badan ia ,  m im o iż ro z p o ­
znanie  b y ło  n iepew ne ,  n a raz i ło  ch o reg o  na b e z k a rn e  ro z sze rz a n ie  
się p ro c esu  n o w o tw o ro w e g o .  M r ż n a  p r z y p u s z c z a ć  iż w żad n y m  
W ypadku  nie p r z y s z ło b y  tak  sz y b k o  do sk u tk u  o p a n o w an ie  c a łego  
organ izm u  p rz e z  s p r a w ę  n o w o tw o r o w ą ,  gdyby ' już  za  p i e rw sz y m  
razem  p o d d a n o  sc h o rza łe  m ie jsce  biopsji. Mamy' w ię c  je s z c z e  jeden 
n rz y k la d  jak  wie le  m oże  od d ać  usługi, w c z a s  z a s to s o w a n e  bad an ie  
h is topato log iczne ,  szczegó ln ie  w  z ak re s ie  d iagnos tyk i  ch iru rg iczne j.

Lr.  T a d e u sz  bR Ą C K O W  1AK, a s y s te n t  Kliniki. K raków .

Przypadek tabetycznej postaci stwardnienia rozs ianego .

Z Kliniki N e u ro lo g ic zn o -P sy c h ja t ry cz n e j  U. J.
D y re k to r :  P ro f .  Dr. Jan  P i J t z .

S tw a rd n ie n ie  rozs ian e  jes t  jedną  z na jczęśc ie j  s p o ty k a n y c h  
neuro log icznych  j e d n o s te k  c h o ro b o w y c h .  R ó ż n o ro d n o ść  jej ob ra -  
%  jes t  ta k  w ie lką ,  że p r z y  ro z p o zn a n iu  ró ż n ic zk o w em  k a żd e g o  
cierp ienia  n eu ro lo g iczn eg o  t r z e b a  b ra ć  pod u w a g ę  m o ż l iw o ść  
's tn ien ią  s tw a rd n ie n ia  rozs ian eg o .  Do n iez m ie rn y ch  jednak  r z a d ­
kości n a le ży  o b ra z  S tw ard n ien ia  rozs ian eg o ,  gdzie  m ias t  w z n io ­
s ł e g o  napięcia  m ięśn io w eg o ,  o raz  w z m o ż e n ia  o d ru c h ó w  w  k o ń ­

c z y n a c h  dolnych ,  n a p o ty k a n o b y  p o ra że n ie  w io tk ie  z u t ra ta  o d r u ­
ch ó w  śc ięgn is tych .
P r z y p a d e k  niżej o p isa n y  n a leży  do ty ch  w y ją tk ó w .

C h o ra  J. zg łos i ła  się do Kliniki Nc-ur. P s y c h .  U. J.  dn. 7. V. 
1929, m a ją c  lat 16. Dziedz iczność  0.

Z w y w ia d ó w  d o w ia d u je m y  się, że z a c h o ro w a ła  p o ra ź  p ie rw sz y  
w 10 r. życia .  P o ja w i ło  się w te n c z a s  u t rudnien ie  chodu, nas i la jące  
się s to p n io w o ,  p r z y c z e m  p r a w a  k o ń c z y n a  do lna  w y d a w a ła  się  b y ć  
s ła b sz a  aniżeli  lew a.  C h o ra  c h o d ząc  z a ta c z a ła  się. P o  p e w n y m  
czas ie  w y s tą p i ło  tak ż e  p rz e k rz y w ie n ie  t w a r z y  i osłab ien ie  p r a ­
w ej  k o ń c z y n y  górne j.  R ęk a  p ra w a  p r z y  ruch ach  d rża ła .  P o  p r a ­
w e j  s t ro n ie  w y s tą p i ło  -osłabienie w z ro k u .  P rz e jś c io w o  ch o ra  w i ­
dz ia ła  podwójn ie .  C zasam i m ie w a ła  silne z a w r o ty  g ło w y .  P o  6 
ty g o d n ia c h  do leg liw ośc i  te u s tąp iły  i p o zo s ta ło  jedynie, ta tw e  m ę ­
czen ie  się  p rz y  chodzeniu .

W  15 r. ż. p o now nie  poczę ły  Słabnąć nogi, i to p r z e d e w s z y s t -  
k icm z n o w u  k o ń c z y n a  p ra w a .  P a c je n tk a  czu ła  w  niej śc iągan ie  
i z ry w a n ie ,  o ra z  z a u w a ż y ła  t rudność  p r z y  zginaniu tej k o ń c zy n y .  
W  obu kończy nacli do lnych  m ie w a ła  m ro w ien ia  i c ie rpnięc ia .  
P o n o w n ie  p o jaw iły  się z a w r o t y  g to w y .  T e r a z  także  m o w a  s ta ła  
się  w o ln ie jszą .  P r z e z  ty d z ień  ch o ra  mia ła  t rudnośc i  w  o d d a w an iu  
m oczu. N ie raz  m us ia ła  się  śm iać  bez  pow odu.  S ta n  ten w  ciągu 
pół roku  znaczn ie  się p o p raw ił .

P o  raz  t rzec i  w y s tą p i ło  p o g o rszen ie  7 m ies ięcy  p rzed  p r z y ­
jęc iem  chore j  do kliniki. C h o ra  m o g ta  chodzić  już ty lko  p rzy  po ­
mocy' o sób  trzec ich ,  z a ta c z a ła  się  silnie. T r z y  ty g o d n ie  p rzed  
p rzy jśc iem  do Kliniki z ac z ą ł  s ła b n ąć  słuch, p o n o w n ie  w y s tą p i ło  
w y k r z y w ie n ie  t w a r z y  o raz  t rudnośc i  p rz y  o d d a w an iu  moczu.

P r z y  p r z y j ę c i u  do  kliniki ch o ra  d o b rz e  o d ży w io n a ,  o w y - '  
gładz ie  z d ro w y m ,  u t rzy m u je  się  na  nogach  ty lko  przyr p om ocy  
o p a rc ia  się  na  d w ó c h  p ie lęgn ia rkach .  P o d p a r t a  z obu s t ro n  chodzi 
na  ro z s ta w io n y c h  nogach ,  w y r z u c a  k o ń czy n am i,  z y g z a k o w a to  
odb ieg a  od linji p ros te j .  R ó w n o c z eśn ie  tu łó w  i g ło w a  w y k o n u ją  
c h y b o c z ą c e  ruchy'. Mamy' w tym  chodzie  po łączen ie  m ó żd ż k o w e g o  
zab u rz en ia  ró w n o w a g i ,  d rż en ia  i c ln b o ta n ia .

W  pozycji  leżące j  s tw ie rd z a  się p a ra p a re z ę  b a rd z ie j  nasiloną 
Po s t ro n ie  p raw ej ,  o b u s t ro n n ą  b y p o to n ję  i b ra k  o d ru c h ó w  k o lan o ­
w y c h  i A ch i l le sow ych .  P r z y  ru ch ach  c z y n n y c h  w y r a ź n ie  w y s t ę ­
puje n iezb o rn o ść  i cby b o tan ie .  Przy ' p rób ie  B ab iń sk ieg o  i O ppen-  
heinra w s z y s tk ie  pa lce  zg ina ją  się  ku g rzb ie to w i  s topy .  Od stop 
do ko lan  jes t  obniżenie  czuc ia  d o ty k o w e g o  i b ó lo w e g o  o ra z  z a b u ­
rzen ie  czuc ia  położenia.  Zaniku bo lesnośc i  mięśni i pm n e r w o w y c h  
b rak .  O d d z ia ły w a n ie  e le k t ro m o to ry c z n e  jest  p ra w id ło w e .

T u łó w  w  pozycji  Siedzącej w a ł ia  się. W a h a n ia  te nas ihhą  się 
przy' o c zach  zam k n ię ty ch .  O d ru c h ó w  b rz u szn y c h  b rak .

K o ń c zy n a  g ó rn a  p r a w a  jest  nieco s ła b sz a  aniżeli lew a.  P o  obu 
s t ro n a c h  nap ięc ie  m ięśn iow e  jes t  obniżone .  P r z y  ru c h ac h  w y ­
ra ź n e  d rżen ie  z a m ia ro w e  i zbaczan ie  p r z y  traf ianiu  do celu.

W  z ak re s ie  n e r w ó w  c z a sz k o w y c h  s tw ie rd z a  się  s z a rą  ta rc zę  
n e r w ó w  w z r o k o w y c h .  B y s t r o ś ć  w z ro k u  na p r a w e m  oku 6/60, na 
lew em  6/20. P r z y  p a trz en iu  w e  w s z y s tk ic h  k ic ru n k ach i  s tu ic je  
g rubofa l is ty  o czo p ląs  poz iom y. P r a w y  n e r w  t w a r z o w y  je s t  nie- 
dowładny '.  S łu c h  jest  o b u s t ro n n ie  u pośledzony .  M ow a jest  powolna ,  
sk a n d o w a n a .

Psy ch ic zn ie :  upośledzen ie  inteligencji,  n a s t ró j  p o godny ,  s a m o ­
p o czuc ie  dobre .

O d c zy n  W a s s e r m a n n a  z krwi i p łynu  m ó zgow o-rdzen iow ego  
w y p a d ł  ujemnie. Nonne-Apelt  1/10 + .  Ilość c ia łek  w  1 m m 1 p łynu  
m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  =  3. Ciśnienie  p łynu  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  
w  pozycji  s ied zące j  = .  21 mm Hg.

W  c z a s i e  o b s e r w a c j i  s tan  pacjentk i  s to p n io w o  się po­
p raw ia ł .  Z aczę ła  chodzić  lepiej,  z ab u rz en ia  czuc ia  p o w ie r z c h o w ­
n ego  u s tąp i ły  zupełnie.  P o p r a w i ł  się tak ż e  w z r o k  (P  =  6/36, 
L =  6/15). W  3 ty g o d n ie  po  p rzy jęc iu  po jaw ił  się  lew y  odruch  
k o lan o w y ,  o raz  p rz e j ś c io w o  w y s tą p i ł  o d ru ch  B a b iń sk ie g o  Po s t r o ­
nie p ra w e j .  N a to m ias t  ch o ra  z aczę ła  się  s k a r ż y ć  na zab u rz en ia  
W o d d a w an iu  m oczu  ( im p e r a ty w n a  iukontinencja) .  O d y  p ac jen tk a  
19. VI. 29. opuśc i ła  Klinikę m ogła  już chodzić  b e z  pom ocy .

8. VII. 1929. b ad an ie  a m b u la to ry jn e  s tw ie rd z i ło  d a lszą  p o p ra w ę .  
W- tmędzy’czas ie  us tąp ił  m ianow ic ie  n ied o w ła d  p ra w e g o  n e rw u  
tw a r z o w e g o ,  ustąpiły doleg liwośc i  p ę c h e rz o w e  i chód  da lsze j  uległ 
popraw ie .  P o ja w i ł  sie tak ż e  p r a w y  -odruch k o lan o w y ,  k tó r y  by ł 
jednak  s ł a b sz y  aniżeli lew y.  B a d an ie  d n a ' f i k a  w y k a z a ło  jednak  
po s t ro n ie  lew ej  sk ro n io w e  zb ledn ięc ie  ta rc zy .

S tre szc ze n ie :
U o so b y  u p rzedn io  z a w s z e  z d ro w e j  r o z p o c z y n a  się w 10 r. & 

c h o ro b a  po s tęp u jąca ,  w  t rze ch  o k re sach ,  m ięd zy  k tó re m i  is tn ie ją  
d a leko  idące  zwoln ien ia .  W  o k re sac l i  nasi lan ia  się  c h o ro b y  m a m y
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osłab ien ie  k o ń c z y n  do ln y ch  w r a z  z h e m ip a re z ą  p ra w o s t ro n n ą ,  z a ­
bu rzen ia  ró w n o w a g i ,  p a re s te z je ,  z ry w a n ia ,  po g o rszen ie  w z ro k u  
i p rz e jśc io w e  p o d w ó jn e  w idzen ie ,  o s łab ien ie  s łuchu, b rady la l ję ,  
zab u rz en ia  p ę c h e rz o w e ,  śm iech  p r z y m u s o w y ,  z a w ro ty .

W  cza s ie  o b se rw a c j i  poza  ob jaw am i w ym ion ionem i p o w y ż e j  
s tw ie r d z a ło  się  oczopląs ,  sk ro n io w e  zblednięc ie  t a r c z y  n e rw u  
w z r o k o w e g o ,  d rż e n ie  z a in ia ro w e ,  b r a k  o d ru c h ó w  b rz u szn y c h ,  
hypoton ję ,  a ta k s ję ,  z ab u rz e n ia  czucia .  P o c z ą tk o w o  b r a k  zupełn ie  
o d ru c h ó w  k o la n o w y c h  i a ch i l le sow ych .  Pó źn ie j  p o jaw ia ła  się  o b a  
o d r u c h y  k o lan o w e.  P rz e jś c io w o  w y s tę p u je  o d ru ch  B abińsk iego .  
S ta n  w  Klinice z n o w u  zn aczn e j  ulega p o p ra w ie .

Z p o w y ż s z e g o  o b ra z u  w idz im y ,  że  w ię k sz o ść  o b jaw ó w ,  ich 
rozs ianość ,  jako  i p rz e b ie g  c h o ro b y  są  ty p o w e  dla s tw a rd n ie n ia  
rozs ian eg o .  Z ab u rz en ia  czuc ia  g łębok iego  o ra z  b r a k  o d ru c h ó w  
k o la n o w y c h  i a c h i l le so w y c h  k a ż a  n am  g łów nie  w  sz n u rac h  ty ln y c h  
rd zen ia  u m ie jsc aw ia ć  ogn iska  s.wardnieuia.  B ęd z iem y  w ię c  tu ta j  
mieli t a b e ty c z n ą  p o s ta ć  s tw a rd n ie n ia  rozs ianego .

W  P i ś m i e n n i c t w i e  n e u r o l o g i c z n e  m p o ra ź  p ie rw ­
s z y  p o s ta ć  tę op isa ł  W  c s t p h a 1 w roku  1X79 (U cb cr  s t ra n g fó r-  
m ige D e g e n e ra t io n  d e r  H in te r s t r a n g e  mit  g le ichze it iger  f le c k w e ise r  
D eg en e ra t io n  des  R i ick en m ark s  1). P ó źn ie j  p o d o b n y  p rz y p a d e k  
ogłosi! C h a r c o t  jako  „ y a r ie te  tab e t iq u e “ . M ii 11 e r w  sw oje j  
o b sz e rn e j  m onograf i i  z r. 1904 2) b a rd zo  sc ep ty czn ie  odnosi się 
do m ożl iw ośc i  is tn ienia  t a b e ty cz n e j  postaci  i s tw ie rd za ,  że  sam  
n ig d y  jej nic  w idz ia ł .  C l a u d e  i J a c o b  w  roku  1909 w  p ra c y  
s w e j  p. t. „Sc le ro se  en plaipies a v e c  abolit ion de  c e r ta in s  re flexes  
t en d in e u x  e t  t ro u b le s  des  pc rcep tio n s  s te reo g n o s t i ą u e s  loca lisćs  
a  une m aiu “ 3), opisują  c z a so w e  znikanie  o d ru c h ó w  Scięgn istych  

<w p rzeb ieg u  s tw a rd n ie n ia  rozs ianego .  Je d n a k  dop iero  O p p e n -  
Ii c i m, k tó r y  już p rz ed tem  w  sw oim  podręczn iku  (II w y d a n ie  z r. 
1898 str .  257) w s p o m in a  o w y ją tk o w e in  p o d o b ień s tw ie  o b j a w ó w  
s tw a r d n ie n ia  ro zs ian e g o  do w iadu  rdzen ia ,  pos tac i  tej w ię k sz a  
p o św ięc i ł  u w a g ę .  O głos i ł  on w  r. 1910 c z t e r y  p rzy p ad k i  4), k tóre*  
n a z w a ł  p seu d o tab c ty c z n a  postac ią  s tw ardn ien ia  rozs ianego .  O p r z y ­
p ad k u  p ią ty m  donosi w  sw ej  o b sz e rn e j  p ra c y  p. t. „ D er  F o rm e n -  
re ich tum  d e r  nm ltip len  S c le r o s e "  5). W  sw o im  podzia le  loka l iza ­
cy jnym , k t ó r y  tu ta j  podaje,  u w zg lęd n ia  O ppeu h e im  ty p  s z n u ró w  
ty lnych ,  czyli p se u d o ta b es  sc le ro tk a .  W  roku  1918 S c h r e i b e r ó )  
opisuje p rz y p a d e k ,  gdz ie  po p o e z ą tk o w e in  w zm o żen iu  o d ru c h ó w  
śc ięg n is ty ch  w  k o ń c zy n a ch  do lnych  p r z y sz ło  do ich u t ra ty ,  a po 
5 m ies iącach  o d ru c h y  w y s tą p i ły  na  now o. W  roku  1921 
W  e s t p h a  1 7) poda je  j e szcze  jeden  p r z y p a d e k  z b ra k ie m  o d r u ­
c h ó w  k o la n o w y c h  i A c h i l le so w y ch  o r a z  z obecn o śc ią  od ru ch u  
B ab ińsk iego .  W' ty m  sa m y m  roku  B r c i t b a c l i  (Zur K enntn is  
d e r  tab esa lm lich en  m ult ip len  S k le ro se )  8), znajduje  na  z w ło k a c h  
r o zs ian e  ogn iska  p rz e d e w sz y s tk ie m  w  sz n u ra c h  ty ln y ch  rd zen ia  
l ęd źw io w eg o .  W n o w szy c h  c za sa ch  B o g a  e r .  t i R o cl o 1 p h e 9)  
opublikow ali  „ T y p e  p se u d o tab e t ią u e  de la sc le ro se  eu p laąues .  M ort  
p a r  sy n d ro m e  de m yel i te  a ig u ć “ . A u s t r o g c s i l o  i C o s t a  
R  o d  r  i g u e  s  .10) opisują  tak ż e  p r z y p a d e k  -s tw ardn ien ia  ro z s ia ­
n ego  z p r z e w a g ą  s z n u ró w  ty lnych .

O s ta tn io  na  posiedzen iu  n a u k o w e m  W a r s z a w s k ie g o  T - w a  
N euro log icznego  K ra k o w sk i  p rz e d s ta w i ł  p rz y p a d e k  rzek o m o  w ią -  
d o w e j  p os tac i  s tw a rd n ie n ia  rozs ianego ,  a  H e rm an  11), p r z y p a d e k  
s tw a rd n ien ia  ro z s ian e g o  z rucham i mifnowolnemi o c h a ra k te rz e  
p o z ap i r a m id o w y m  o ra z  z p o ra że n ie m  w io tk iem  ko ń czy n  dolnych .  
R ozp o zn an ie  w  p rz y p ad k u  H e rm a n a  zo s ta ło  p o tw ie rd z o n e  na 
z w ło k ach .

Ś r ó d  w yżej  w y m ien io n y ch  p rz y p a d k ó w  n a le żą c y ch  do tej 
n iezm iern ie  rzadk ie j  p os tac i  s tw a rd n ie n ia  rozs ianego ,  p rz y p a d e k  
Kliniki k ra k o w sk ie j  d la teg o  jeszcze  z as łu g u je  na  szczegó lne  
uwzględn ien ie ,  że pom im o sw ej  a ty p o w o śc i  p o s iad a  tak ie  b o ­
g a c tw o  ty p o w y c h  dla tej jednostk i  c h o ro b o w e j  ob jaw ó w .

P iśm ien n ic tw o .

1) A rch iy  fiir P s y c h ia t r i e  T om  IX. r. 1879. — 2) Die multiple  
S c le ro s e  d es  G eh i rn s  u. R i ickenm arks .  Je n a  1904. — 3) R e v u e  
N eu ro log igue  1909. Nr. 6. str .  356. —  4) N curo log isches  C en tra lb la t t  
1910, str .  1119. —• 5) D eu tsche  Zeitschrif t  fiir N e ry en h e i lk u n d e  tom 
52, r. 1914. — 6) D eu tsc h e  Z eitschrif t  fiir N e ry en h e i lk u n d e  tom  61, 
r. 1918. — 7) D eu tsch e  Z ei tsch ri f t  f. N e ry en h e i lk u n d e ,  tom 68/69 r. 
1921. — 8) D eu tsch e  Zeitschrif t  f. N e ry en h e i lk u n d e  tom 72, r. 1921. 
— 9) Jo u rn a l  de neuro log ie  et de  p sy ch ia t r ie ,  tom  26, Nr. 1, r. 
1926. —  10) Arch. b rasil.  de  neur ia tr .  e p sy c h ia t r .  ro k  VIII. Z eszy t  
1/2, r. 1926. —■ re fe ro w an o  w  Z en tra lb la t t  T o m  47, Z es z y t  5/6 str.  
326. —  11) N euro log ja  P o l sk a  —  T o m  XII. z e s z y t  II. r.  1929. S p r a ­
w o z d an ie  z posiedzen ia  W a r s z a w .  T w a  Neuro log ,  z dn. 17. l is to­
p a d a  1928.

Dr. Jó ze f  AI.EK SIR W IC Z. L w ó w .

L eczenie  złamań kości ramieniowej przy pom ocy sz y n y  Slajmer-
Liebleina.

O d c zy t  w  T o w a r z y s tw ie  l ek a rsk iem  lw ow sk iem ,

D o ty c h c z a s o w e  sp o s o b y  us ta lan ia  z łam an e j  kości ram ien io ­
w ej p o leg a ły  na  s to so w an iu  d w o ja k ie g o  rod za ju  szyn .  Je d n e  z nich 
u s ta la ły  po  s t ron ie  z e w n ę t rz n e j  ram ien ia  jak  lip. s z y n a  k o łn ie rzo w a  
A l b e n a  z gipsu, H e lfer icha  sp o rz ąd z o n a  z d rab ink i  d ruc ianej  K r a ­
m era ,  k tó re j  zgięcie n ad  ba rk iem  od s ta ją ce  n ieco  od c ia ła  służy ło 
do u m o co w an ia  pętli  pod p a ch ą  dz ia ła jące j .  P r z y  p o m o cy  tej pętli 
u zy sk iw a ło  się w y c ią g  ram ien ia  a w r a z  z nicm i gó rn eg o  odcinka  
z łam an ia  ku górze .  Dolny’ o d łam e k  z łam an ia  odciąganym by! w  p rz e ­
c iw n y m  k ierunku ,  p rz ez  p r z y tw ie rd z e n ie  p rz ed ra m ie n ia  zg ię tego  
pod k ą te m  p r o s ty m  do da lszeg o  c iągu s z y n y  ró w n ie ż  pod k ą tem  
p ro s ty m  zgiętej .  S i ła  tego  w y c ią g u  uza leżn ionego  od e la s tycznośc i  
m a te r ja łu  s z y n y  nie b y ł a  w ielką.

Ryc. 1. T r ó jk ą t  M idde ldo rp fa  w  k tó reg o  części ramieniowej p o ro ­
biono d w a  o kna  ce lem  o p a t r y w a n ia  ran .

Drugi  typ  szyn  u s ta la jąc y ch ;  p o d t r z y m y w a ł  ram ię  od s t ro n y  
w e w n ę t rz n e j  i dz ia ła ł  o d w o d z ąc o  na ram ię  w  bok  od tu łow ia .  
Do tego ro d z a ju  sz y n  n a l e ż y . z n a n y  t ró jk ą t  M idde ldorp fa  (Ryc. 1) 
Wraz z l icznemi odm ianam i j a k :  sz y n a  P o r ta .  B o rsch e ra ,  H a ck e ra  
( ry c in a  2) i innych.

P r ó c z  t eg o  us ta lan o  p rz y  p o m o cy  o p a t r u n k ó w  g ip so w y ch  
o k rę żn y c h  lub k o m b in o w a n y c h  z szynam i,  k tó re  n iek iedy  z a k ła ­
dano b ez  w yśc ió łk i ,  na  sk ó rę  p o k r y tą  jedynie  w a r s t w ą  t łuszczu .  
(Jimgling, B ey ly ) .

B a r d e n h e u e r  w p ro w a d z i ł  do leczen ia  z łam ań  kości ra m ie ­
niowej w y c iąg i  s ta le  d z ia ła jące  w  ro z m a i ty c h  k ie ru n k ach ,  na k o ń ­
czynie  u łożonej  poz iom o (ch o ry  l eży  na w z n ak )  lub też  na k o ń c z y ­
nie us taw io n e j  p ionow o  w  górę ,  z u łożen iem  tu ło w ia  na  boku. 
N iedogodnośc ią  tego sp o so b u  jes t  leżenie, d la tego  też  C lark  
i Ham ilton  zaw iesza l i  w y c ią g  p la s t ro w y  tuż  pod łokciem, zg ię ­
tym  p e d  k ą te m  p ro s ty m ,  na  k o ń c zy n ie  us ta lone j  w  tem blaku ,  
i w  ten sp o só b  umożliwili  ch o rem u  sw o b o d n e  p o ru sz an ie  się.

H a c k e n b ru c h  (ryc .  3) z a s to s o w a ł  z n a n y  sw ó j  p r z y rz ą d -k la m rę ,  
k tó rą  w g ip so w u je  w  o p a tru n ek ,  a  k la m ra  tak a  obok us ta len ia
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m oże  od łam ki  zb liżyć  lub oddalić ,  s to so w n ie  do p o t rze b y ,  jest 
z a tem  tak ż e  a p a r a te m  w y c ią g o w y m .  Nie nadaje  się do z a s to s o ­
w an ia  sz e rs z e g o ,  jak k o lw ie k  d o b re  odda je  usługi  p rz y  n a leży te j  
kontroli .

R yc .  3.

Dzięki  tem u,  że  na ram ien iu  nie m a m y  do c zyn ien ia  z m ię ś ­
n iam i silnemi, że k o ń c zy n a  nie jes t  o b c iążo n ą  i z w ie s z a  się  tak 
w pozycji  s to jącej  jak  i s iedziące j  (c iężar  k o ń c z y n y  3 kg  70 g), 
nie sp o ty k a m y  p rz y  z łam an iu  n asun ięć  o d łam k ó w  na  s ieb ie  tak  
czpsto  i w  tak im  stopniu,  j a k  to w id z im y  na kości udowej.  P o z a -  
tem  z ła m an e  od łam ki m ogą  uledz p rzesun ięc iu  na bok,  u s ta w ia ją  
się  pod k ą tem ,  a  w r e sz c ie  uledz m ogą  sk ręcen iu .  U s ta len ie  tak iego  
stanu  p rz ez  z ro s t  decy d u je  o s p ra w n o ś c i  ro b o cze j  k o ń c zy n y ,  
sk u tk iem  c ze g o  kon ieczn ą  je s t  r z e c z ą  s t a r a ć  się w  czas ie  le c ze ­
nia n a d ać  z ła m an y m  częśc iom  k ie ru n e k  jak n a jb a rd z ie j  zb liżony  
do n o rm aln eg o .  N a j l e p i e j  u d a n e  o d p r o w a d z e n i e  
b ę d z i e  b e z  z n a c z e n i a ,  j e ż e l i  g o  n i e  u t r w a l i m y  

o p a t r u n k i e m  i j e ż e l i  w  t e r n  u  s t  al  e n i u n i e  s t w o ­
r z y m y  w a r u n k ó w  s p r z y j a j ą c y c h  w  c i ą g u  d ł u g i c h  
d n i  l e c z e n i a  —  u t w o r z e n i u ,  z a c h o w a n i u  i u t r w a ­
l e n i u  d o b r e g o  n o r m a l n e g o  p o ł o ż e n i a .

Jeżel i  p rz y  z łam an iach  z w y k ły c h  w y s t a r c z a  n a m  jak ak o lw iek  
z w y m ie n io n y c h  p o przedn io  szyn ,  to s p r a w a  p rz e d s ta w i  się zgo ła  
inacze j  w  cza s ie  leczen ia  z ła m ań  p o w ik łan y c h  rop ien iem  ro z ­
ległem  a w ię c  na jczęśc ie j  p rz y  z łam an iach  p o s t r z a ło w y c h .  W  ta ­
kich w y p a d k a c h  m u s im y  n ie ty lko  w  czasie  leczen ia  p r z e c iw ­
dz ia łać  s ta n o w i  zap a ln em u  p rz e z  sz e ro k ie  nacięc ia  i o d p ro w a d ze n ie  
w ydz ie l in  z ra n y ,  ale  t a k ż e  s t a r a ć  się  w in n iśm y  p rz ez  d ł u g i  
c z a s  l e c z e n i a  u t r z y m a ć  o d ł a m k i  w d o b r e  m,  n a t u-  
r  a  1 n c m p o ł o ż e n i u ,  co p rz y  c zę s ty c h  i ro z leg ły ch  u b y tk ac h  
i p o g ru c h o ta n ia c h  nie z a w s z e  się  uda je  p r z y  z a s to so w an iu  z n a ­
nych  do tąd  sp o so b ó w  usta lan ia .  P r z y  tego  rodzaju  z łam an iach  
jedna  za  d ru g ą  ż w y m ien io n y ch  pop rzed n io  sz y n  będzie  o d rz u ­
c a n ą  z p o w o d u  n iem ożności  z a s to s o w a n ia  w  p ra k ty c e .  S z y n a  
idea lna  musi s ta le  p rz y le g a ć  i us ta lać .  Nie je s t  do po m y ślen ia  jej 
o d e jm y w a n ie  w  czas ie  c zę s ty c h  zm ian  o p a tru n k ó w ,  p rz em y w a li  
P łynem  D akina,  o tw a r te m  leczeniu i t. p.

W  nau ce  o z łam an iach  us ta lono  pew ien  sc h e m a t  p rz em ie sz ­
czeń  o d łam k ó w ,  a  zna jo m o ść  ty ch  ty p ó w  jes t  kon ieczn ą  celem  
tern sk u te cz n ie jsz eg o  p rz e c iw d z ia ła n ia  z łem u  us taw ian iu  się od ­
łam ków .

Zanim  z a te m  p rz e jd z ie m y  do o m ó w ien ia  sposobu  us ta len ia  
Podanego  p rz ez  L ieble ina  i S la jm era ,  p r z y p o m n ę  g łó w n e  ty p y  
z łam ań  kości ram ien iow e j .  W y n i k i  j a k i e  o s i ą g n ą ł e m  
w  u s u w a n i u  t y c h  t y p o w y c h  p r z e m i e s z c z e ń  o d ­
ł a m k ó w ,  b ę d ą  p r o b i e r z e m  w a r t o ś c i  t c g o n o w e g o  
s p o s o b u  u s t a l a n i a  z ł a m a ń  k o ś c i  r a m i e n i o w e j .

R o z ró ż n ia m y :

A) Z łam an ia  w  części  gó rn e j  kości ram ien iow ej.

1) W  s z y jc e  a n a to m iczn e j  z ła m an ia  są  rzadk ie .  O d e r w a n ie  się 
g łówki (ch rząs tk i  n a sa d o w e j)  od p o d s ta w y ,  m oże  b y ć  p o w o d e m  
zab u rz eń  w  o d ży w ian iu  się części  o d e rw a n e j  p rzez  odcięcie  n a ­
czyń  k rw ionośnych . .

2) W  o k o lic y  s z y jk i  ch irurg icznej.

3) O d ła m a n ie  w y ro s tk ó w .
J)  Z łam anie  p o p rzec zn e  lub sk o śn e ,  k tó reg o  linia z łom u biegnie 

p rz ez  w y ro s tk i .
P rz e su n ięc ie  o d ła m k ó w  p rz y  z łam an iu  w  sz y jce  ana to m iczn e j  

kości  m oże  b y ć  n iezn ac z n eg o  s topn ia  lub ta k  zn aczn e ,  że  po ­
w ie rz c h n ia  z łom u p a t r z y  do p a n ew k i .  W  innym  w y p a d k u  z d arza ją  
się  w k l in o w a n ia  o d łam an e j  częśc i  p o m ięd zy  ro zszc z ep io n ą  dolną 
czę ść  lub w y ro s tk i .  Z łam an ia  w  sz y jce  ch iru rg iczne j  i p o p rz ec zn e  
w  o ko l icy  w y r o s t k ó w  okazu ją  sk łonność  do p rzesu n ięć  w  k ie ­
runku  do w e w n ą t r z  lub na z e w n ą t r z  o d łam k a  dolnego, w  n as tęp -  
s tw io  c ze g o  k o ń c z y n a  u s ta w ia  się w  pozycji  p r z y w o d z ą c e j  lub 
o d w o d z ąc e j .  C e lem  w y r ó w n a n ia  tego  u s ta w ien ia  k o n ieczn y m  jes t  
w y c iąg ,  p o d p a rc ie  od s t ro n y  p a c h y  i o d w ie d ze n ie  k o ń c z y n y  w  bok.

O dosobn ione  z ła m an ie  ( w y r w a n ia )  w y r o s tk ó w  (z w y k le  z d a ­
rza ją  się  p r z y  zw ich n ięc iach  ró w n o c z e s n y c h  w  s t a w ie  b a r k o w y m )  
dzięki  dz ia łan iu  p r z y c z e p ó w  m ię śn io w y c h  do nich p r z y tw ie r d z o ­
n ych ,  w y k a z u ją  sk ło n n o ść  do o d s ta w a n ia .  P o p r a w a  o d s ta w a n ia  
m ożl iw a ,  p rz e z  uc isk  w  k ie ru n k u  do kości.

B) Z łam an ia  w  częśc i  ś ro d k o w e j  kości (Z łam ania  trzonu) .

Linia z łom u p rz e b ie g a  r z ad k o  p o p rzeczn ie ,  na jczęśc ie j  s p o ty ­
k a m y  z łam an ia  sk o śn e  i t ak :  p r z y  zad z ia łan iu  s i ty  w y g in a ją ce j  
kość  jak  i s i ty  sk rę ca jąc e j  w p r o s t  lub pośredn io .  K ti t tner  n. p. 
opisa ł  tak ie  z ła m an ia  sk o śn e  p o w s ta łe  p rz y  rzu c ie  rę c z n y m  g r a ­
n a te m  sk u tk iem  si lnego  sk rę tu  k o ń c z y n y  na z ew n ą t r z .

Nadm ien ić  n a leży ,  że  p r z y  z ła m an iac h  p o s t r z a ło w y c h  z ś r e d ­
niej lub w ie lk ie j  od leg łośc i  p o w s ta ją  d łu ższe  i g ru b sz e  o d sz c ze p y  
k o s tn e  t r z y m a ją c e  s ię  w  ca łośc i  p rz e z  o k o s tn o w y  sz lauch ,  k tó r y  
z ap o b ieg a  i chron i  p rz e d  p rzem ie sz c ze n ie m  o d łam k ó w . Jeże l i  
r a n n y  po p o s t rz a le  nie up ad ł  i w  ten sp o só b  u ra ze m  w t ó r n y m  nie 
ro zb ił  i nie p o ro z m ieszc z a ł  o d łam k ó w ,  b ę d z iem y  mieli na  ob raz ie  
ro e n tg e n o w sk im  u t r z y m a n ą  kość  w  ca leśe i  z w id o czn y m i rysam i 
p ęk n ięc ia  ( ryc .  30). W  tak ich  w y p a d k a c h  o k o s tn a  t r z y m a  odłam ki 
silnie  razem ,  p rz em ie sz c ze ń  zupełnie  n iem a  lub są  n iezn aczn eg o  
stopnia.  D opiero  z chw ilą  zn iszczen ia  tej n a tu ra ln e j  Żapory  p rz e z  
rop ien ie  w y s tę p u je  p rzem ie sz c ze n ie  o d ła m k ó w  tem bardz ie j ,  jeżeli 
us ta len ie  b y ło  w a d l iw e m  c z y  n ied o s ta teczn em .

C) Z łam an ia  w  dolnej częśc i  łokciowej,

1) Z łam ania  bez u szk o d ze n iu  staw u .
Z ła m an ia  p o p rzeczn e  p o n ad  k łykc iam i,  k tó re  za K o cherem  

d z ie l im y na z ła m an ie  sku tk iem  n a d m ie rn e g o  w y p r o s to w a n ia ,  jeżeli 
o d łam e k  g ó rn y  p rz e m ie sz c z o n y  jes t  ku p rzodow i,  lub sku tk iem  
n a d m ie rn e g o  zgięcia, jeżeli o d łam e k  ten p rz e m ie sz c z o n y  jes t  ku 
ty łow i.

Mięśnie  d w u g ło w y  i r a m ie n io w y  w e w n ę t r z n y  a od ty łu  trój-  
g ło w y  u s ta la ją  p rzem ie sz c ze n ie  o d ła m k ó w  i są  p r z y c z y n ą  n a w e t  
n asu n ięc ia  ich na  s iebie  choć  nasun ięc ie  to nie jes t  duże.

2) Z łam ania  w e w n ą tr z  s ta w o w e .
R o z ró ż n ia m y  tu od łam an ia  p o p rz ec zn e  w ła ś c iw y c h  w y r o s tk ó w  

(p ro cesstts  a rtic), z ła m an ia  sk o śn e  k łykcia  w e w n ę t r z n e g o  i z e ­
w n ę t r z n e g o  a w r e s z c i e  z ła m an ia  n a d k ły k c i  (c p ic o m ły lu s) .

P r z y  z ran ien iach  p o s t r z a ło w y c h  dolnej częśc i  kości ram ien io ­
w e j  s p o ty k a m y  b a rd z o  częs to  o b ra że n ia  s t a w u  łokc iow ego  już 
c h o ć b y  d la tego ,  że  p r z y  z łam an iu  p o w s ta ją  długie  szcze liny  łączące  
s t a w  z od leg łcm  n ie raz  o kilka cent.  m ie jscem  u d e rzen ia  pocisku. 
O b ra ż e n ia  tak ie  o ile n as tąp i  rop ien ie  p rz ez  is tn ie jące  szcze liny  
w y w o łu j ą  n a s tę p o w e  z ak a że n ie  s t a w u  w ik ła jąc  w  ten sposób  
gojenie.

O d p ro w ad z en ie  z ła m ań  p o p rz e c z n y c h  ponad  s ta w e m ,  po legać  
b ędzie  na  w y c ią g u  i nac isku  na  w y s ta j ą c y  o d łam e k  w  kierunku  
n a tu ra ln e g o  po łożen ia .  N a le ż y  tak ie  u d a łe  n a p ro w a d z e n ie  ustalić, 
w  p r z e c iw n y m  razie  d z ia łać  z a c z n ą  w y m ien io n e  m ięśnie  z po­
w r o te m  i w  rezu l ta c ie  sk rz y w ie n ie  pozostan ie .

* * *

Dzięki a s c p ty c e  i d o k ładne j  kon tro li  p r z y  p o m o cy  R o en tg en a  
m o ż e m y  z a ją ć  s t a n o w isk o  w y c z e k u ją c e  w  wielk ie j  ilości z łam ań  
p o s t r z a ło w y c h ,  za  w y ją tk ie m  takich  p rz y p a d k ó w ,  w  k tó ry c h  n a ­
s tąp iło  zm iażdżen ie ,  u szk o d zen ie  naczyń ,  w y s tą p ie n ie  z ak a że n ia  
g a zo w e g o  p rz eb ieg a jąc eg o  z w ie lką  g w a ł to w n o śc ią ,  tężca ,  ran 
ro z le g ły c h  i t. p. T^ozatem n iew ie le  zn a jd u jem y  w s k a z a ń  do in te r ­
w encji  ch iru rg iczne j  p rz y  z łam an iach  p o s t r z a ło w y c h  t. zw. asep -  
ty cz n y c h .  G łó w n y m  celem  jes t  u z y sk an ie  z ro s tu  i to w  położeniu 
o d ła m k ó w  ja k  na jba rdz ie j  do  n o rm y  zbliżonego, a  t em sa m em  
zap e w n ien ie  k o ń c zy n ie  zdolności czy n n o śc io w e j,  k ończyn ie ,  k tó ra  
u p rz e w a ż n e j  l iczby  ludzi f izycznie  p ra cu ją c y c h  jes t  ży w ic ie lk ą  
rodz iny!

W  leczeniu  n a p ro w a d z o n y c h  tu poprzedn io  form  z łam ań  
kości  ra m ien io w e j  w ie lk iem  udogodn ien iem  o k a za ła  się szyna
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S la j tn e r -  L iebleina,  z  k t ó r ą  zap o z n a łe m  siq w  czas ie  p ra c y  
w o jsk o w ej .

Od o p a tru n k u  jaki z a k ła d a m y  p r z y  z łam an iach  na kości r a ­
m ien io w e  w y m a g a m y  z a w s z e ;  a  t e m b a rd z ie j  w  p rz y p ad k a c ł i  
c iężkich,  p o w ik łan y c h ,  a b y :

1) U s ta la ł  b e z w z g lęd n ie  i p ew n ie  w e  w s z y s tk ic h  pozycjach ,  
jak ie  c h o ry  c h o d ząc ,  s to jąc  c zy  leżąc ,  p rz y b ie ra .

2) U n ie ru ch a m ia ł  d w a  są s ied n ie  s t a w y .
3) A by  niebyt  dla c h o reg o  p rz y k ry m ,  nie sp ra w ia ł  bó lów ,  nie 

uciskał .
4) O p a t ru n e k  powinien b y ć  ta k  sk o n s t ru o w a n y m ,  a b y  d a w a ł  

m o żn o ść  p rz eg ląd u  całej  k o ń c z y n y  w  ra z ie  p o t r z e b y  bez  zd e j in y -  
w an ia  go, a  t e m sa m e m  z m ian y  po łożen ia  o d łam k ó w .

5) P o w in ie n  d o z w a la ć  na  o p a t r y w a n ie  ro z leg ły ch  n ie ra z  ran 
o raz  n a  rob ien ie  zdjęć  k o n t ro ln y c h  ro c n tg e n o w sk ic h .

6) O p a t ru n e k  pow in ien  m ieć  w y c ią g  p rz y  p o m o cy  k tó re g o  
je s te ś m y  w  m ożnośc i  w y r ó w n a ć  p rz em ie sz c ze n ie  o d ła m k ó w  i za-  
pob iedz  ich n a w ro to w i .  J e d y n i e  w y c i ą g  n a d a j e  p r o s t y  
k i e r u n e k  o d ł a m  k o  m,  a d z i a ł a j ą c  s t a l e ,  u s t a l a  j e  
w  n a l e ż y t e j  o s i ,  z a p o b ieg a  ru ch o w i o d łam k ó w ,  p rz cz co  znosi 
ból, i o g ra n ic za  u r a z y  w e w n ę t r z n e .

7) O p a t r u n e k  p ow in ien  d ać  m o żn o ść  c h o rem u  i p rz y  n a jc ięż ­
sz y c h  fo rm ach  z ła m a ń  sw o b o d n eg o  p o ru sz an ia  się  i w y z w o l ić  
z koniecznośc i  leżenia .

8) W  k o ń cu  o p a t ru n e k  u s ta la jąc y  win ien  u t r z y m y w a ć  k o ń ­
cz y n ę  p rz e z  c a ły  cza s  leczen ia  w  pozycji  o d w iedzionej  od 50 do 
90 s topni ,  p rz cz co  zap o b ieg a  z e sz ty w n ien io m  w  s ta w ie  b a r k o w y m  
i n icd o p u szc za  do  sk u rc z e n ia  to reb k i  s ta w o w e j .

Z a u to re m  s z y n y  o k tó re j  m o w a  p ro fe s o re m  niem. uniw. 
w  P r a d z e  czesk ie j ,  m ia łem  z a s z c z y t  p r a c o w a ć  jako  sze f  oddz ia łu  
d ru g ieg o  w  szp ita lu  S z k o ły  P r z e m y s ło w e j  w e  L w o w ie  w  latach  
1916— 17—18. C z ęs to  k o r z y s t a ł e m  z Jego  c e n n y c h  ra d  i w s k a z ó ­
wek.  k tó ry c h  n ig d y  nic o d m aw ia ł .  Niech mi w o ln o  będzie  dziś 
jeszcze  p o d z ię k o w a ć  M u z a  Je g o  ż y cz l iw o ść  opisem  Je g o  sz y n y ,  
k tó ra  s z e ro k o  i w  P o l sc e  całe j  je s t  zn an ą  na raz ie  bezim iennie ,  
bo w ie m  w ie le  tych  o p a t r u n k ó w  ro z esz ło  się  w  la tach  1918 do 1920 
z m oich o d d z ia łó w  ze szp ita la  na  „ T e ch n ic e"  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  
i D om u In w a l id ó w  w e  L w ow ie .

P u n k te m  w y jśc ia  m yśli  L ieb le ina  b y ła  sz y n a  M iddeldorpfa ,  
k tó re j  z a le ty  k r y ł y  się  na jba rdz ie j  z w y m a g a n ia m i  s ta w ia n e m i  
d o b re m u  usta leniu .

W y c i ą g  w  szy n ie  M idde ldorp fa  p rzy ch o d z i  do  sk u tk u  p rz ez  
to, że  b o k  g ó rn y ,  na  k tó r y m  sp o c z y w a  ra m ię  ro b im y  d łuższym , 
aniżeli  o d leg łość  od p a c h y  do p rzeg u b u  ło k c io w eg o ,  a p rz ez to  
w  łokciu  u z y sk u je  się  rodza j  p o d p o ry  dla dźwigni,  k tó rą  w  ty m  
w y p a d k u  s ta je  się  p rz e d ra m ię  k o ń c z y n y  z ła m an e j .  P r z e z  ten 
m an e w r  p o w s ta w a ł  ucisk w ła śn ie  w m iejscu p o d p a rc ia  tj. w  p rz e g u ­
bie łokciow ym , w y w o ły w a ł  ból a co g o rsza  i obrzęk i  p rzed ram ien ia  
i ręki po s t ro n ie  g rzbie towej w y r a ź n ie  w idoczne  (Ryc .  1), w  n a s ­
tę p s tw ie  cze g o  z e sz ty w n ie n ia  p a lc ó w  i ręki.  'S z y n a  p o w o d o w a ła

1  

1
R y c .  4. a) o p a rc ie  n a  b o k u  p a c h o w y m  k la tk i  p ie rs iow ej  — b) pod­

po ra  dla r a m ien ia  z ła m a n e g o  — c) p o d p o ra  dla p rzed ram ien ia .

dalej  sk rę t  o d łam k a  do lnego z ła m an e g o  ram ien ia  o 91) stopni  ku 
ś ro d k o w i.  A by  un ik n ąć  ty ch  w a d  S la j tne r  z kliniki W ó lf le ra  
w  G ra cu  d oda ł  do t ró jk ą ta  Mid. d e se cz k ę  d ługośc i  p rz e d ra m ie n ia  
W tern m ie jscu  t ró jk ą ta ,  w  k tó ry m  s ty k a  się  bok  g ó rn y  ( z e w ­
n ę tr z n y )  z bok iem  dolnym  s łu ż ąc y ń i  dla o p a rc ia  p rzed ram ien ia .  
(Ryc. 4 c).

P o p r z e c z k a  ta  m ia ła  k ie ru n e k  p r o s to p a d ły  do b o k ó w  tró jk ą ta ,  
a ca ło ść  s z y n y  w y k ro jo n ą  b y ła  z g rube j  t e k tu ry .  (R yc .  4 i 5).

T a k a  sz y n a  mimo w s z y s tk o  nie n a d a w a ła  się do p o t r z e b  jakie 
n a rzu c i ły  w y p a d k i  w o jen n e ,  n a jw aż n ie jsz ą  w a d ą  b y ł  m a te r ia ł  
ła tw o  zam ak a jąc y .  To też  prof. Lieblcin  z m o d y f ik o w a ł  c a ły  a p a ra t  
w  sposób  p ro s ty  i p o m y s ło w y .

P i e r w s z e  sz y i ty  z a ło ż y ł  w  szp ita lu  po low ytn  w  Z borow ie ,  
daw ne j  Galicji w  k tó rc m  to m ias teczk u  p r a c o w a ł  jako szef szp i­
ta la  p o lo w cg o  b. a rm ji  aus tr iack ie j .  C a łą  sz y n ę  w y k o n a ł  z w y -

R yc .  5. S z y n a  w y k r o jo n a  z t e k t u r y  p rz e d  zgięciem.

t rzy m a ły c h  na w i lg o ć  d ra b in e k  K ra m e ra .  S z c z e g ó ł  ten m a  w a r to ś ć  
ze w zg lędu  na  z ac iek an ie  w ydz ie l in  p r z y  ropiett iach, sk u tk iem  
czeg o  n isz cz y ło  s ię  ca łe  r u sz to w a n ie  p o d t rzy m u jąc e .  P r z e d ra m ię  
tak sa m o  jak  u S la j tn e ra  o p ie ra  na  p ro s to p ad le  do boku g ó rn eg o  
silnie doczep ione j  d e sz cz u lc c  ( ryc .  6. c.);  na k tó re j  sp o c z y w a ć  ma 
p rz ed ra m ię  zg ię te  pod  k ą te m  p ro s ty m .  W  tak ie tn  usta len iu  nic- 
m oże  b y ć  m o w y  o sk rę ce n iu  do  w e w n ą t r z  ani na z e w n ą t r z  od ­
łam ka do lnego  z łam an e j  kości. B o k  g ó rn y  t ró jk ą ta ,  na k tó ry m

Ryc. 6. S z y n a  L ieb le ina  w y k o n a n a  z d ra b in e k  K ra m e ra  p rz ed  jej 
zg ięciem  d o s to so w a n e m  do boku  kla tk i  p ie r s io w e j  i ram ien ia .

s p o c z y w a  z ła m an e  ra m ię  uzy sk u je  u L ieb le ina  p rzed łu żen ie  w  kie­
runku  od łokcia  w  dół i w  bok  p rz ez  p rz y m o c o w a n ie  s z ta b y  ż e ­
laznej  ( ryc .  6. h.) d ługośc i  30—40 cent. z ak o ń czo n e j  na  końcu  
w y s ta j ą c y m  z a g ię ty m  hak iem  (ryc .  6. aa ,  e). I )o  t eg o  h a k a  p r z y ­
m o co w u je  się  n a s tęp n ie  w y c ią g ,  k tó r y  r e g u lo w a n y  jest  nie c ię ­
ża re m ,  lecz e la s ty cz n ą  n ap ię tą  i sk rę co n ą  gunią  (d ren) ,  ( ryc .  7, 17,
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33 i 3-0. S z y n ę  K ra m e ra  w y g in a m y  fak, a b y  s t ro n a  w k lę s ła  po­
p rz e c z e k  d ru c ia n y ch  z w ró c o n y  byfa  do c iała,  a  w ię c  do k latki 
p i e r i o w e j  i do  s t r o n y  w e w n ę t r z n e j  ram ien ia .  Kat  t ró jk ą ta  p rzez  
w y g ięc ie  d rab ink i  p o w s ta łeg o ,  z w r ó c o n y  ku pasze,  z a leżn y  jes t  od 
długości  boku t ró jk ą ta  ł ącząceg o  część  p iers iow ą z częścią  ra m ie ­
n iow ą.  R o b im y  go t.ik długim, aby o d w ieść  ram ię  jak  na jba rdz ie j  
od tu łow ia  t. j. od 50 do 90 stopni.

R y c  7. Z a ło żo n y  o p a tru n e k  L ieb le ina  z  w y c iąg iem  p la s t ro w y m .  
Żo łn ie rz  a u s t r ja c k i  1917. Szpita l  „Szko ła  P r z e m y s ło w a "  L w ó w .

P r z e z  t eg o  rodza ju  o d w o d z en ie  ram ien ia  z a p o b ie g a m y  p r z y ­
k u rc zo m  torebk i ,  a  po zagojen iu  z łam an ia  o d ra z u  u zy sk u jem y  
p rz e z  to d u ż ą  e x k u rs ję  ruchu  w  s ta w ie  b a rk o w y m .  Bok t ró jk a ta  
z w r ó c o n y  ku k la tce  p ie rs io w ej  i opierający" się  o nią nauc 'zytem 
się rob ić  tak długim, a b y  k on iec  o p ie ra ł  się na  g rzeb ien iu  kości 
b io d ro w e j.  Uzy sk iw a lem  p rz e z  to nie ty lko  Silniejsze oparcie, '  ale 
tak ż e  i to,  że  koniec  t ró jk ą ta  nie, w c i sk a ł  się  w  p o d ż e b rz e  w linji 
pach o w e j  i c a ły  o p a t ru n e k  u z y sk iw a ł  Większe oparc ie ,  sku tk iem  
•czego nie p r z e s u w a ł  się  r a z  ku ty ło w i  to z n ó w  ku p rzodow i.  Po  
u czy n io n cm  o d p ro w a d ze n iu ,  czy" t eż  jeżeli k o n ieczn o ść  tego  w y ­
m ag a  po rew iz j i  r a n y  na  k o ń czy n ie  z łam anej,  zakładamy" w y c ią g  
p l a s t r o w y  lub g w o ź d z io w y  S te inm am ut.  K ie ro w ałe m  się p r z y  w y ­
b o rz e  rodzaju  w y c ią g u  z a w s z e  is tn ieniem  ran y ,  jej um iepscow ie-  
niem, roz leg łośc ią .  Przy" z łam an iach  w  są s ie d z tw ie  s t a w u  łokcio ­
w e g o  pu n k t  zacze p ien ia  w y c ią g u  g w o ż d z io w e g o  najlepiej um o ­
c o w a ć  na kości łokciowej,  ta k  sam o  w raz ie  is tn ienia  d u ży ch  ran 
n a  dolne.i częśc i  ram ien ia ,  k tó re  un iem oż liw ia ją  s to so w a n ie  p r z y ­
lepcu, a  w y c ią g  konieczn ie  z a ło ż y ć  trzeba., bo z łam an ie  s ięga 
g tęb o k o  w dó ł  i p o g ru ch o tan ie  kości jes t  znaczne .

Następnie  ca tą  k o ń c zy n ę  i entą  k la tkę  p ie r s io w ą  w r a z  z b a r ­
k iem  po st ron ie  chore j  okładam y w a tą ,  Którą p rz y tw ie rd za m y  
o p a - k ą  m iękką ,  ą n as tępn ie  p rz y k ła d a m y  sz y n ę  r ó w n ie ż  dobrze  
w a t ą  w yście loną .  P r /y  uk ładan iu  końc-zyny na szy n ie  w c isk a m y  
k ą t  pachowy s z y n y  g tęboko  w  k ierunku  ku pasze.  P o  skon tro lo -  
yyaniu n a le ży te g o  t i s ta w ie n ia  osi k o ń c z y n y , odw ied zen iu  w  s ta w ie

b a r k o w y m , ' .^ w y p ro s to w a n iu  ew en tua lny  cli z ag ięć ;  p r z y m o c o w u ­
jemy" c a ły  a p a r a t  opaskam i kroelm ialiiemi lub g ipsow em i do t u ­
ł o w i a  a kończy nę do  szyny  aż  do łokcia.

P r z e d ra m ię  od łokcia  d(T s t a w u  n a d g a rs tk ó w  ego  p r z y m o c o ­
w uje  sio 'Z w ykłą  opaską ,  k tó rą  zdjąć  m ożna  ła tw o  każde j  chwili  
a b y  m ódz  w y k o n a ć  ru c h y  p rzed ram ien iem  w  s ta w ie  ło kciow ym . 
W  końcu uzupełn iam y  c a ły  a p a r a t  z a łąc z a jąc  w y c ią g  t. j. k a w a łe k

R yc .  9. Z ran ien ie  tw a r z y ,  g ło w y  i z łam an ie  kości ra m ien io w e j  
Szp ita l  „ T e ch n ik a "  z czasu  w a lk  o L w ó w , r. 1918. S z y n a  ta 'jest

b ez  w y c iąg u .

e la s ty c z n e g o  d ren u  g u m o w e g o  z w ią z an e g o  końcam i (ryc .  7, 33, 47). 
Jed en  koniec  p o w s ta łe g o  w  taki sposób  k ó łk a  p rz y c z e p ia m y  do 
deski  w y c ią g o w e j  p la s t ra  lub też  do  k lam e rk i  S te inm aiina ,  a  drugi  
kon iec  do h aka  na  szy n ie  o p a tru n k u .  R y c in y  najlepiej  zo r je n tu ją  
w  ty m  w zg lędz ie .

C .d .  n.

t

SPRAW OZDANIA I KORESPONDENCJE.

Dr. S ta n is ła w  Ś W IE R C Z E W S K I,  W a r s z a w a ,
z a r z ą d z a j ą c y  oddzia łem .

X. Spraw  ozdan ie  z dz ia ła lnośc i  o d d z :a łu  o b s e r w a c y jn e g o  szp ita la  
D z iec ią tka  J e z u s  w  roku  1928 *).

W  roku  s p r a w o z d a w c z y m  p r z y ję to  c h o ry ch  z m ias ta  326 
(170 ni. i 156 k.). Z o d d z ia łó w  szp i ta ln y ch  d o s ta rc z o n o  c h o ry c h  34 
(6 m. i 28 k.) p o d e j rz an y c h  o c h o ro b y  z ak aźn e .  P o z o s ta ło  z roku  
ub ieg łego  na oddz ia le  8 cho ry ch .  R a ze m  leczono  368 c h o ry ch  
(180 ni. i 188 k.),  k tó r z y  przeby l i  -ogółem 2973 dni szp ita lnych .  
P rz e c ię tn a  l iczba c h o ry ch  na  oddzia le  w y n o s i ła  dz iennie  %  na j ­
m nie jsza  1, n a jw ię k sz a  15. (Ł ó żek  e ta to w y c h  na oddzia le  12).

Z ogólnej l iczby  p rz y p a d k i  z a k a ź n e  s ta n o w i ły  203 (92" m. 
i U l k.). .-'Najwięcej p rz y p a d k ó w  d o s t a r c z y ła  g r y p a ;  75 (40 m. 
i 35 k . ), zapa len ie  g a rd ta :  42 (9 m. i 33 k.), d u r  b rz u s z n y :  40 (17 m. 
i 23 k.), g ru ź l ica :  18 (15 m. i 3 k.), zapa len ie  opon m ó z g o w y c h :  R 
(5 m. i 3 k . ) , k i ta :  4 (2 m. i 2 k .) , ogólne z ak ażen ie :  4 k., m a la r j a :  3 
(2 m. i 1 k.), ró ża :  3 (2 ni. i 1 k.), c z e rw o n k a ,  w łośn ica ,  św inka ,  
o spa  w ie trz n a ,  kur,- śp iączk a  ep idem iczna  i o d ra  pn 1 p rz y p ad k u .

P r z y p a d k ó w  l iiezakaźnycli  b y to  165 (88 ni. i 77 k.).
Z teg o  z ap a leń  pilic: 44 (29 m. i 15 k.), z a b u rz e ń  p rz ew o d u  

p o k a rm o w e g o :  20 (11 m. i 9 k.), r e u m a ty z m u  s t a w o w e g o  13 (4 m. 
i 9 k.), zap a leń  o łucnc j :  11 (7 m. i 4 k.), z a p a le ń  p ę c h e rz a  i m ied-  
niczek n e rk o w y ch  l i k . ,  ropn i :  10 (9 ni. i 1 k ), n ież y tó w  oskrzel i :  
7 (5 m. i 2 k.), w a d y  s e rc a :  5 (1 m. i 4 k.), zap a leń  w y r o s tk a  r o ­
b a c z k o w e g o :  5 (I m. i 4 k.), p a ra n e f ry tó w .  -zapaleń u cha  ś ro d k o ­
w ego ,  ż y ł  i n a cz y ń  '.chłonnych, o t ru ć  sam obó jczych ,  u w ią d u  s t a r ­
czego, h isterji  po 3 p rz y p ad k i ;  c iąży ,  z apa len ia  o t rze w n e j ,  z a t r u ­

*) P o p rz e d n ie  sp ra w o z d a n ia  p a t r z  P. G. L. 1920 Nr. 4, 1921 —  3, 
1932 —  20, 1923 —  14, 1925 —  11, 1926 —  8, 1927 —  37, 1929 — 7.

R j c .  8. G ru p a  przy jac ió ł  i b y l \ c l i  w r o g ó w  z 1918. Ramią  kobieta -  
żo łn ierz  Szpita l  „ T e ch n ik a "  z r. 1918 walki o l .w ó w .
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cia p o k a rm o w eg o ,  zapa len ia  o s ie rd z ia  po 2 p rzy p ad k i ,  w re sz c ie  po 
1 p r z y p a d k u :  n iedom ogi s e rca ,  zapa len ia  ja jn ików , c h o ro b y  posu -  
row icze j ,  ru k a  żo łąd k a ,  w y le w u  k r w a w e g o  do m ózgu  i p o ra że n ia  
p iorunem .

Do szpitali  d la z a k a ź n y c h  p rz ew ie z io n o  31 c h o ry c h  (lll  m. 
i 21 k.), p rzep isa n o  na  inne o d d z ia ły  szp ita lne  68 (27 m. i 11 k), 
w y le cz o n y ch  lub z p o p r a w a  w y p isa n o  238 (126 m. i 112 k.).

Z m a r ło  p rz e d  u p h w e m  24 godzin  od chwili  p r z y b y c ia  na  o d ­
dz ia ł  6 c h o ry c h  (2 m. i 4 k.)„ po 24 godz inach  18 (11 m. i 7 k.).

B a d a ń  ch em iczn o -b ak te r jo lo g ic z n y ch  w  p ra co w n i  cen tra ln e j  
szp i ta la  w y k o n a n o  356. Z tego  W id a la  130, na  d u ry  rz e k o m e  26, 
W eil-Fe liksa  3, morfologii  k rw i  110, W a s s e r m a n n a  40, p ły n ó w  
m ó z g o w o - rd z e n io w y c h  5 i p łynu  z opłucnej  5. P o z a te m  w  p r a ­
cow ni  p o d ręczn e j  na  oddz ia le  w y k o n a n o  b a rd z o  dużo  b a d ań  m o ­
czu, p lw o c in y  i k rwi.

Duży' o d se te k  c h o ry c h  n iezak aźn y ch  s tanow ili  c iężko  c h o rzy ,  
k tó r z y  ze  w zg lęd u  na ich s tan  musieli być  p rzy jęci  do  szpita la ,  
a z p o w o d u  b rak u  m ie jsca  na  oddz ia łach  szp i ta lnych ,  do s ta w a l i  się  
na  oddz ia ł  o b s e r w a c y jn y .  C h o rz y  tacy' stanowili  p o w a ż n y  b a la s t  
oddzia łu ,  gd.yż z p o w o d u  p rzepe łn ien ia  szpita la ,  z w łń sz c z a  w  o k r e ­
sie  z im o w y m ,  nie mogli  b y ć  z a ra z  po usta leniu w ła ś c iw e g o  ro z p o ­
znan ia  p rzen o szen i  na unie o d d z ia ły  szpita lne.  Duża  t ru d n o ść  s t a ­
n ow iło  o d se p a ro w a n ie  takich c h o ry ch  od c h o ry ch  p o d e jrz an y c h
0 choroby ' zak aźn e ,  w o b e c  szczupłośc i  pom ieszczen ia .

N a jw ięk sza  t ru d n o ść  n a p o ty k a ł  oddzia ł  o b s e r w a c y j n y  przy' 
u m ieszczan iu  ch ro n ik ó w ,  n a d a jąc y c h  się  racze j  do o dpow iedn ich  
s c h ro n isk  niż do  leczen ia  szp ita lnego .  T y c z y  się  to g łó w n ie  kobiet ,  
d la k tó ry c h  sta le  b r a k  jes t  miejsca  w  p rzy tu łk ach .

P r a c a  na  naszy m oddzia le  o b s e r w a c y jn y m  jest  w y ją tk o w o  
t ru d n a ,  bo, jak  to już z az n ac zo n o  w  poprzednich  sp ra w o z d an ia ch ,  
oddz ia ł  ten  u w a ż a n y  od lat  dziesięciu (!) za  tym czasow y ',  pos iada  
w ie le  b ra k ó w ,  k tó ry c h  rad y k a ln ie  u sunąć  się nie daje ,  jak Szczup­
łość p o m ieszczen ia ,  zły ro zk ład  sa l  dla ch o ry ch ,  n ie w y g o d n e  
schody ,  b ra k  w o d y  b ieżące j  i gazu  w  gab inec ie  lekarsk im . Istn ieje  
w p r a w d z ie  p ro jek t  o d p o w ied n ieg o  oddziału, o b se rw a c y jn e g o ,  ale  
u rz e c z y w is tn ie n ie  tego  projektu  rozbija  się o b r a k  fu n d u sz ó w  na 
in w es ty c je .  Nie m o żn a  jednak  z an iec h a ć  d ążeń  do  w y b u d o w a n ia  
o dpo w ied n ieg o  oddziału ,  g d y ż  oddz ia ł  o b s e r w a c y jo y  w  d u ży m  
szp i ta lu  jes t  konieczn ie  p o trze b n y .  D o ty c h c z a s o w a  p ra k ty k a  w y k a ­
zała, że  n a w e t  ten  mały' i daleki  od  d o sk o n a ło śc i  oddział,  odda je  
dfibre usługi szp ita low i.  C o ro czn ie  . .w y ła w ia "  on, że się tak  w y ­
raz im y ,  dość  z n ac zn ą  liczbę ch o ry ch  z w ą tp l iw e m  ro zp o zn an iem  
w  pokoju  p rzy jęć ,  u k tó ry c h  po b l iż szem  b ad an iu  w y k r y w a  się 
jak a ś  c h o ro b a  zak aźn a ,  k tó rą  n a le ż y  (skierować do o d pow iedn iego  
szpita la .

U innych  znów chorych ,  p o d e j rz an y c h  o chorobę  z ak a źn ą ,  
śc iś le jsze  b a d an ia  i o b s e r w a c ja  p o z w a la ły  u sunąć  te  p o de jrzen ia
1 sk ie r o w a ć  c h o ry ch  na oddziały z w y c z a jn e  lub w y p i s y w a ć  do 
domu. P e w n a  l iczba  c h o ry ch  z innych  o d d z ia łó w  szp i ta lnych ,  
w  razie  z jaw ien ia  się nagle  o b jaw ó w ,  k ażącyę j i  p o d e j r z e w a ć  c h o ­
ro b ę  z ak a źn ą ,  b y w a  p rz en o sz o n a  do oddz ia łu  o b s e rw a c y jn e g o  
w  celu bliższej o b se rw ac j i .

W  ch w ilach  n ie z w y k łeg o  p rzep e łn ien ia  szp i ta la  oddz ia ł  o b s e r ­
w a c y jn y  b y w a ł  n ie ra z  o s ta tn ią  u c ieczką  dla c h o ry ch  ciężkich, 
k tó r y c h  nie m ożn a  b y ło  nie p rz y ją ć  do szp ita la .  6 tak ich  c h o ry c h  
z m a r ło  p rz ed  u p ły w e m  24 godzin od cli wili p r z y b y c ia ,  18 c h o ry c h  
jio 24 godzinach.

T r o s k a  n a sz ą  n a jw ię k sz ą  je s t  o b a w a  w z a je m n e g o  z a ra że n ia  
się c h o ry ch  w s k u te k  b ra k u  ścistej  iz-olacji. C zy n io n e  są  pod ty m  
w z g lęd e m  m ozolne  w ys iłk i ,  aby' tego  un iknąć  ( j ak n a jszy b sze  u su ­
w a n ie  c h o ry c h  po us ta len iu  rozpoznan ia ,  d ezy n fek c ja  pościeli 
i b ielizny, u t r z y m y w a n ie  oddzia łu  w  jak n a jw ięk sze j  czy s to śc i ,  
p r z e w ie t r z a n ie  sal,  z a k a z  o d w ie d za n ia  c h o ry ch  p rz ez  publiczność,  
spec ja ln ie  w y szk o lo n a  s tużba  o d d z ia ło w a  i t. p.).

P rz e n o sz e n ie  z a ra ż e ń  d o ty ch c za s  na leża ło  u nas do w y ją tk ó w .
B ro n im y  w ię c  t y m c z a se m  tej p laców ki,  nie t r a c ą c  nadziei,  że 

d o ć ze k a  się ona  lepsze j  przy szłości.

OCENY I SPRAW OZDANIA.

P rze g lą d  IH śm ienn ictw a  L ek a rsk ieg o  P o lsk ieg o  za  ro k  1925 
(ro k  5 0 -ty )  i 1926 (ro k  5 1 -y ),  w y d a n y  n a k ła d em  T o w a rz y s tw a  Le­
k a rsk iego  W arsz a w sk ie g o .  W a r s z a w a  1929, str .  622 i 646.

T o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie  W a r s z a w s k ie  snuje  dalej  nić pięknej 
trądy cji, u w a ż a ją c  za  sw ój  o b o w ią ze k  uzupełn ien ie  b r a k ó w  po­
w o je n n y ch  „ P rz e g lą d u  p iśm ien n ic tw a  '. i wvda.ie obecn ie  2 n o w e  
roczniki.  P o  os ta tn im  tomie, który w y sze d ł  w  roku zesz łym , a  k tó ry

ob e jm o w a ł  lata  1917— 1921, obecn ie  u k a za ły  się d w a  n o w e  to m y ,  
obe jm ujące  la ta  J925 i 1926. Za la ta  .1922— 1924 w idoczn ie  T o w a ­
rz y s tw o  p rz y g o to w u je  już tak ż e  m ate r ja ł .  J e s t  też  p o dobno  już 
w  druku  tom, k tó ry  uzupełni luki O s ta tn iego  tomu 1917 — 1921. T y m  
sp o so b em  c iąg łość  b y ła b y  zap e w n io n a  i na jw idoczn ie j  T o w arzy '-  
s tw o  L ek a rsk ie  W a r s z a w s k ie  z am ie rz a  obecn ie  w e jść  na  d ro g ę  
sy s te m a t .y c z iu g o  w y d a w a n ia  ro c zn ik ó w  „ P rz e g lą d u " ,  .iest  to n ie­
w ątp liw ie  w ie lk a  zas ługa  T o w a r z y s t w a ,  że  w  d z is ie j sz y ch  c ięż ­
kich w a r u n k a c h  w y d a w n ic z y c h  b ie rze  na siebie wielki trud ,  nic 
m ając  żadnej  pomocy ze  s t ro n y  licznych  to w a r z y s tw  lekarsk ich  
polski cii. do k tó ry c h  jak s ly c h ae  - o t ę  w s p ó łp ra c ę  n a w e t  się 
z w raca ło .  W ie lk ie  i p u k n ę  dzieto, jak ie  m am y  p rzed  so b ą  i jakie 
ma być  p r o w a d z o n e  dalej,  nak ład a  też  na nas  o b o w ią ze k  su m ien ­
nej oceny z a ró w n o  całości jak i szc ze g ó łó w .  W o b ec  p ięknych  z a ­
m ia ró w  T( w a r z y s tw a  na p rz y sz ło ść  i sp o d z iew an y c h  da lszy ch  to ­
m ó w  w y p a d a  też  o m ó w ić  ca łość  w y d a w n ic tw a .  U p o w ażn ia  mnie  
do tego  — jak są d z ę  — z jednej  strCmy k a te d ra  historii  m e d y c y n y ,  
najbliższa  w sze lk ie j  bibljcgrafji  i w y d a w n i c t w  p o k re w n y c h ,  z d ru ­
giej z aś  o b o w iązek ,  jaki w z ią łem  na siebie , p isząc  w N rze  10 r. 1929 
recen z ję  o o s ta tn im  w y d a n y m  tomie 1917 — 1921. Ale m uszę  z a ­
cząć,  żeby uzasadn ić  n iek tó re  myśli,  jak ie  się chcen ie  nasuw ają ,  
od s a m eg o  p o czą tk u  istnienia w y d a w n ic tw a .

K rak o w sk i  Zak ład  lustorji  m e d y c y n y  posiada  kom ple t  w y d a w ­
nictwa,  p o c z ą w s z y  od p i e rw sz y c h  10-ciu to m ik ó w  jeszcze  fo rm atu  
16-tki, w y d a w a n y c h  wtedy S taran iem  i n ak ła d em  Dr. J a k ó b a  Ro- 
g o \u o za ,  n ieg d y ś  z a s łu ż o n eg o  lek a rz a  i ginekologii w a r sz a w sk ie g o ,  
jako „R oczn ik  m e d y c y n y  polskie j" .  O celu tego  w y d a w n ic tw a  c z y ­
tam y  w  p rz ed m o w ie  do 1 to rm ka n a s tęp u jące  s tó w a  sa m eg o  Ro- 
g o w icza :  „Dzia ł  ten... ma p rz e d s ta w ia ć  d o k ład n y  o b ra z  dzia łalności 
Piśmienniczej n a sz y ch  l ek a rzy ,  a  to w  p&staci t r e ś c iw y c h  s p r a w o ­
zdań o tein, co w  c iągu ub ieg łego  roku  d ruk iem  p rz ez  nich ogto- 
szonem  zosta ło .  P rz e z  d o k ład n y  o b ra z  ruchu  u m y s ło w e g o  lekarz.y 
polskich nic n a le ży  jednak  ro zu m ieć  w szy s tk ieg o ,  co oni p iszą  
i d rukują ,  lecz tc  ty lko  icli p race ,  k tó re  m ają  znaczen ie  jużto  c z y ­
sto  teo re ty c z n e ,  już też  n a u k o w o -p ra k ty c z n e ,  a tak  jedne, jak d ru ­
gie w  śc is ły in  z w iąz k u  z w ie d z ą  lek a rsk ą  zos ta ją" .  Dalej R ogo- 
w icz  ba rdz ie j  sz c z e g ó ło w o  w y m ien ia ,  czego  nie będzie  d ru k o w a ł .  
Dzieia  o ry g in a ln e  o ty le  b ę d ą  uw zględn ione,  o ile icli T u to ro w ie  
lub w y d a w c y  ta k o w e  w  czas ie  w ła śc iw y m  na u ży tek  redukcji  

M edycyny  ‘, ( k tó rą  r e d a g o w a ł  w ó w czas .  R ogow icz) ,  nadesła li .  
Ifme m ają  b y ć  ty lko  w sp o m n ia n e  w  Bibljografji  na  końcu roczn ika.  
.Pom im o usi lnego s ta r a n ia  się, a b y  żad n a  p ra c a  w  języ k u  polskim 
w  c iągu roku  og ioszona ,  a  w  z a k re s  w y r a ż o n y c h  z a s t r z e ż e ń  nie 
w c h o d zą c a ,  pom in ię tą  nie zos ta ła ,  nic pochlebiam y' jednak  sobie, 
a b y  b e zw z g lęd n ie  w s z y s tk i e  w  nim się znalaziy .. .  Z tego  p ow odu  
Prosimy' c zy te ln ik ó w  o zaw iad o m ien ie  o d o s t r z e ż o n y c h  p rz e z  ni cli 
n iedokładnośc iach ,  k tó re  w  roku  n a s tę p n y m  na jchętn ie j  s p ro s tu ­
jem y  lub uzupełn im y". . .  i t. d.

T ak  p isa ł  R o g o w ic z  w r. 1879. W e d łu g  jego p o m y słu  i p ro ­
g ra m u  „R oczn ik  m e d y c y n y  polskie j"  w ych o d z i ł  w  W a r s z a w ie  10 
lat, a le  —  o ile m ożn a  w nos ić  z tego, co  by to  d ru k o w a n e  —  nie 
bez t rudnośc i  ccnzuraliiycli.  O to  w  roku  1884 rh c z n ik  w y c h o d z i  
w  ty m  sa m y m  układzie,  jak  do tąd ,  ale pod zm ien ioną  n ieco n azw ą ,  
m ianow ic ie ,  jako  „R o czn ik  m e d y c y n y  k r a j o w e  j". M y  jeszcze  
p a m ię ta m y  co to zn aczy ło .  O to  wy raz  „polskie j"  razi t  oczy  
w sch o d n ie g o  z a b o r c y  i c iem ięży c ie lą  -i c enzor  pozwolił  w y d aw 'ać  
„R ocznik" ,  ale  b ez  imienia polskiego. T ru d n o !  R o g o w icz  się z a s to ­
so w ał .  D w a  la ta  ta k  w y t r z y m y w a ł  b ez  imienia Polski.  Ale w  roku  
1886 już nie w y t r z y m a ł .  W y d a ł  „R oczn ik  m e d y c y n y  k ra jo w e j" ,  ale 
nieznaczn ie  w s u n ą ł  u dołu k a r ty  ty tu łow ej  dop isek  „ P rz e g lą d  
roczny' p iśm ien n ic tw a  polsk iego" .  C e n z o r - s tu p a jk a  nic z a u w a ż y ł  
i —  ta k  zos ta ło .  O to  jes t  g en eza  ty tu łu  w y d a w n ic tw a ,  u t r z y m u ­
jącego  się po dziś dzień.

P o m y s ł  w y d a w n i c t w a  byt t ra fn y  i piękny. „B ądź  co b a d ż  — 
pisze R o g o w ic z  w  innem mie jscu  p r z e d m o w y  —  p rz e g lą d  n asz  bę ­
dzie  o w ie le  p ed  k a ż d y m  w z g lęd e m  d o k ład n ie js zy m  od w sze lk ich  
sp ra w o z d a ń  o naszfcm p iśm iennictw ie ,  w  n iek tó ry ch  czaso p ism ach  
niem ieckich  od n ied a w n e g o  czasu  z a m iesz c za n y ch " .  C hodziło  jo z a ­
znaczen ie ,  że  P o l s k a  ży je  i n a u k o w o  p racu je .  Ale n iew ie le  by ło  
m ate r ja lu  w  tych  roczn ikach ,  a m alu tk ą  k s ią że cz k ę  m ożna  by to  
w ło ż y ć  do boczne j  k ieszeni,  a ż e b y  ją w  wolnej chwili  „ p rz e g lą ­
dać"  (s tąd  „P rz eg ląd " ) .

W  r. 18S9 —- jak się  zdaje  (nie p ro w a d z ę  tu ta j  b a d ań  h i s to ry c z ­
nych,  lecz  op ie ram  się jedyn ie  na  tern, co  jes t  w  roczn ikach)  — 
„ P rz e g lą d  p iśm ien n ic tw a  lek a rsk ieg o  po lsk iego"  p rzechodzi  w  ręce  
T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  W a r s z a w s k ie g o  i w y c h o d z i  w  jego 
„P a m ię tn ik u "  jako  rok  XI. O d tą d  m am y inny  fo rm at ,  8-kę, k tó ra  się 
u t rzy m u ję  do dziś dnia. Ale układ  i duch zo s ta ł  ten  sam  — duclt 
p rz e d m o w y  R ogow icza .
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Nie pisałby m teg o  w s zy s tk ie g o ,  g d y b y  się nie w y c z u w a ło ,  że  
osoby ,  p r a c u ją c e  w  w y d a w n ic tw ie  „ P rz e g lą d u  p iśm ien n ic tw a" ,  
n iem kieru jące ,  a lbo  s ta ją ce  w  o bron ie  w y d a w n i c t w a  i a ta k u jąc e  
moją  o s ta tn ią  recenzję ,  j ak o  z b '  t os t rą ,  że  te w s z y s tk ie  o so b y  znają  
p rz e d m o w ę  R o g o w ic za  i u w a ż a ją  ją niejako za  te s ta m en t ,  t e s t a ­
m en t  n ien a ru sza ln y ,  z k tó re g o  nie w o lno  uron ić  nic,  ani jednej 
myśli.  M ar ty  ro log ją  Polski ,  w y k re ś lo n e j  z d w ó c h  tom ików , dodaje  
u c zu c io w eg o  z a b a rw ie n ia  in te rp re tac j i  p rzed m o w y  R ogow icza .

P r z e d m o w a  ta  w ie le  rz e c z y  z a p o w ia d a :  „ P r z e g lą d "  będzie  
p o d a w a ł  s t re sz cz en ia ,  ale  nie muśi b y ć  z u p e łn y ;  redakc ji  yyolno 
w y b ie ra ć :  a  k to  się  czuje  dotkniętym, m o że  redakc ji  z w ró c ić  u w ag ę  
»a n ied o k ład n o ść  i r e d ak c ja  to uzupełn i ;  dz ie ła  o ry g in a ln e  będą  
uw zględn ione,  jeżeli będą  redakc ji  n a d es ła n e  i t. d. P r z e d m o w a  
R ogow icza  jes t  b i rdzo  w y g o d n a  dla tych, k tó r z y  chcą  u sp ra w ied l i ­
wić w sze lk ie  n iedok ładnośc i  p ó źn ie jszych  „ P rz e g lą d ó w " .  P y ta n ie  
jednak, c zy  p r z e d m o w a  R o g o w ic z a  dziś j e szcze  o b o w iązu je  i czy  
może  o b o w ią z y w a ć ?  C h y b a  ideo lóg ja  p ra cy  w  P o lsc e  b y ła  o d ­
m ienna 50 lat temu, niż  je s t  dzisiaj.

N as tęp n e  la ta  „ P rz e g lą d u "  sz ty  w  różny'tn k ie runku ,  zależnie  
od osob is tego  w y ro b ie n ia  n a u k o w e g o  p o szczeg ó ln y ch  r e d a k to ró w .  
Sposób  re d a g o w a n ia  nie b \  ł b yna jm nie j  jednolitym. By w a ty  po- 
uiy sły i w y k o n a n ia  d o b re  i zte. W’ k a ż d y m  raz ie  n iew ątp l iw ie  
W szystko  c iągle  dąży to do c o ra z  yyiększej dokładnośc i  i do po ­
w iększan ia  ilości p o zy cy j  . o fe ro w an y ch .  Z 246 p o z y cy j  r e fe r o w a ­
nych w  r. 1887, „ P r z e g lą d "  dochodzi  do 1166 p o z y cy j  w r. 1900. 
Sam  fakt  n u m e ro w a n ia  p o z y cy j  ś w ia d c z y  o chęci p o w ię k sz an ia  ich 
liczby i o s iągn ięc ia  m ożl iw e j  z upe lnośe t  bib liograficznej.  Najlepiej  
się p r z e d s t a w i a ' „ P r z e g l ą d "  za redakcji  W ła d y s ł a w a  J a n o w sk ie g o ,  
który' w  r. 1897 w  p rz ed m o w ie  zapoyyiada liczne u lepszenia ,  z w ła s z ­
cza  w  z ak re s ie  o r ien tac j i .  O czy w iśc ie ,  o r i e n to w a n ie  się w  d u ży m  
ttuiterjale z ap o m o cą  d o b ry c h  s k o ro w id z ó w  jes t  w  teg o  rodzaju  
Wy d a w n ic tw a c h  r z e c z ą  podstayvową,  czę s to  b o w ie m  czy te ln ik  z a ­
czynu  od sk o ro w id z a ,  a nie od  „ p rze g lą d a n ia "  s t ro n ica  za s t ron icą ,  
(choć to  jes t  do tąd  „ P rz e g lą d " ! ) .  S ło w e m ,  w s z y s tk o  zm ie rza ło  do 
tego, żeby' -^Przegląd  p iśm ienn ic tw a  le k a rsk ieg o  p o lsk iego"  s ta l  się 
ró w n o cześn ie  polską b ib ljografją  l ek a rsk ą ,  o p a r tą  na  z a sad a ch  zu ­
pełności,  dok ładnośc i  i p rz e j rzy s to śc i ,  i f a k ty c zn ie  w  nauce  poTskiej 
Po w szechn ie  u w a ża n o  „ P rz e g lą d  p iśm ie n n ic tw a "  z a  jed y n a  polską  
bibljografję  lek a rsk ą .

Do ty cli zasad ,  w y s tę p u ją c y c h  w y ra ź n ie  w  „ P r z e g lą d z ie "  za 
redakcji  t a k  w y t r a w n e g o  p ra co w n ik a ,  jakim b y t  W ła d y s ł a w  Ja -  
uowski,  n a le ży  jak  sąd zę ,  jak na jrych le j  pow róc ić .  Dziś z w ła s z c z a  
Kdy mamy w W a r s z a w i e  yv!asnyr u n iw e rsy te t ,  s p r a w a  ta  pow in -  
nuby b y ć  łatyyiejszą, niż pod z a b o re m  rosy jsk im . L iczne  nauki  m ają  
w Polsce  dzis ia j  w ła sn e  bibljegrafjc ,  jak nauki  h is to ry czn e ,  fi lozo­
ficzne i in. B ib ljogra tja  l e k a r sk a  polska j e s t  tak  p o trzeb n a ,  że  gdy 
W r. 1925 n iew iad o m o  by ło ,  c z y  i k ied y  T o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie  

u r s z a w sk ie  w z n o w i  w y d a w n i c t w o  „ P rz e g lą d u " ,  p o w s ta ła  
W W a rs z a w ie  o so b n a  „ P o lsk a  B ib ljog ra t ja  L e k a r s k ą "  pod re d ak c ją  
kap itana  Konopki. O c z y w iśc ie  „ P rz e g lą d " ,  p o d a ją cy  s t re szczen ia ,  
test bez  p o ró w n a n ia  lep szy  niż -sucha bib ljogratja .  „Przegląd* m ając  
P ó łw ie k o w ą  t rad y c ję ,  jes t  p o p ie ra n y  i będzie  p o p ie ran y ,  ale  w z a -  
mian za  to powinien  o d p o w ia d ać  p o t rze b o m  czy te ln ika .  W s z a k  
^ P rze g ląd "  b y ł  już  p ra w ie  b ib ljografją ,  j e szcze  k ro k  dalej,  ty Iko 
W ykończyć  to, co się zacznie ,  i — dopilnow ać ,  a  będzie  i „ P r z e ­
gląd"  i b ib ljr  graf ja rażen i  w jednej  osobie  na  w ie c z n ą  c h w a łę  nte- 
dycyny' polskiej  i ku n iesp o ży te j  z as łu d ze  T o w a r z y s t w a  L e k a r ­
skiego W a rs z a w s k ie g o .

P o  ty m  w s tę p ie  k tó ry  się  z kon ieczności  n a su n ą ł  pod pióro,  
Przechodzę  do o c en y  w y d an y  cli to m ó w  za r. 1925 i 1926. N ieste ty ,  
W ykończen ie  tych  to m ó w  p o z e s ta w ia  sp o ro  do życzen ia .  G dy  Się 
p rzeg ląd a  tomy s t ro n a  za s t ro n ą ,  m ożn a  b a rd z o  d użo  s k o rz y s ta ć  
1 każdy' czy te ln ik ,  z w ła s z c z a  lek a rz  na  prowincji  z  p rzy jem n o śc ią  
s tw ierdzi ,  że  się  w  P o lsc e  jednak  dość  dużo  robi.  Ale pi ln ie jszemu 
czy te ln ikow i nasun ie  się  o d ra zu  n ie jedna  ’ u w a g a  k r y t y c z n a  co do 
układu, fo rm y ,  p o rząd k u  i t. p. N a sa m p rz ó d  odra.zu w  r. 1925 na 
P ie rw szy ch  s t ro n icach  u d e rz y  to, że „ P r z e g lą d "  z a w ie ra  m ato  
s tre szczeń ,  p o p rz es ta ją c  b a rd zo  częs to  na  podaniu  ty lko  ty tu łó w  
Prac i m ie jsca  druku .  A w ięc  m a m y  tak, jak  w  bibljografji!  Po có ż  
się w ięc  bronić ,  że „ P rz e g lą d  p iśm ien n ic tw a" ,  to nic b ib ljograf ją?  
Można b y ło  tę bibljografję  n a w e t  n ieco  śc ieśn ić  na  s tron ie ,  a p rz ez  
l(> n a k ła d  k o s z to w a łb y  mniej.

- U kład  p ra c  w  p o sz c zeg ó ln y ch  d z ia łach  je s t  a b e c a d ło w y  w e ­
dług n a zw isk  a u to ró w .  D laczego  a b e c a d ło w y ?  W  d a w n y c h  la tach  
P iezaw sze  by ł  a b e c a d ło w y  (ftp. w  r. 1889, 1891), choć  n ie raz  r z e ­
czyw iście  ta k  było .  U k ład  a b e c a d ło w y  niem a uzasadn ien ia ,  bo 
Wszak a b e c a d ło w e  są  sk o ro w id z e  na końcu tom u. Jeże l i  uk ład  
całości tom u rob io n y  jest  w e d łu g  d z ia łó w  i poddz ia łów , to z n a c z y  
w edług  treści ,  to i w  obręb ie  k a żd e g o  dzia łu  uk ład  pow in ien  się 
R z y m a c  treści .  Nie będzie  w t e d y  lip. w  dziale  c h o ró b  w e n e r y c z ­

n ych  c iąg łego  sk a k a n ia  od k i ły  do r z eż ąc zk i  i z p o w ro te m .  P r z e ­
cież  d a le k o  lepiej b y ło b y  np. w  r. 1926 dać  na jprzód  p ra cę  K os ta -  
n eck ieg o  o w y r o s tk u  r o b a c z k o w y m  (pozycja  20), a  z a r a z  p o tem  
uw ag i  po lem iczne  B ro w ic z a  (poz. 1), a  nic ro z s t a w ia ć  jed n ą  i tę 
s a m ą  t reść  na  ró ż n y ch  s t ro n ach .  Albo po p r a c y  M a rc z e w sk ie g o
O. d u rz ę  b r / u s z n y m  (1926 poz. 3.36) m ożna  b y ło  z a ra z  um ieścić  
uwagi k r y ty c z n e  M otyk i  o tej  p ra c y  (1926 poz. 340) i t. d W te d y  
p rzeg ląd an ie  „ P r z e g lą d u "  b y ło b y  ł a tw ie js ze  i k o rz y s tn ie jsze ,  a  pod 
w z g lęd e m  n a k ład u  czasu  ba rdz ie j  ekonomiczne! O czy w iśc ie ,  uk ład  
w ed łu g  t reśc i  n iez aw sz e  da się śc iśle  p rz e p ro w a d z ić ,  ale  t e ż  żad n a  
śc is łość  d a leko  idąca  nie je s t  tu p o trzeb n a .  Co się  da, w e d łu g  treści ,  
a  r e sz ta  jak bądź. Z aw sze  to będzie  da leko  lepsze ,  niż uk ład  
a b e c a d ło w y .

P a g i n a c j i  t. zw. ż y w a ,  t. j. p o d a w an ie  u g ó ry  k ażde j  strony 
n a g łó w k ó w  tego, o czem  jes t  na daiej  s t ro m e  m ow a,  jest  r z e c z ą  
b a rd zo  p o ż y te cz n ą .  Ale poco  od p o czą tk u  do końca  na każde j  p a ­
rzy s te j  s t ro n ie  p o w ta r z a ć  „ p rzeg ląd  p iśm ienn ic tw a  l ek a rsk ieg o " .  
Czy  m oże  k to  k ied y  mieć w ą tp l iw o ść ,  że to jes t  co innego?  Nuto 
in iaG s łu s z o t tn  .iest p o w ta rza n ie  n a g łó w k ó w  dz ia łów . T y lk o  do ­
d a łb y m  tu je s zc ze  z a w s z e  i Nr. działu, do k tó reg o  re fe renc i  w t e k ­
śc ie tak  czę ś tó  o d sy ła ją  czy te ln ika .  T o  pow inno  być  na s t ro n ach  
p a i w s t n y c h .  Na s t ro n a ch  z aś  n iep a rz y s ty c h  lepiej byłoby podać  
ty tuty  p o d d z ia łó w  (a jeśli ich niema, to ty tu ły  dz ia łów ) ,  a  w  dziale 
„ P o s ie d ze ń  szp i ta ln y ch  i T o w a r z y s t w  lek a rsk ich "  n a z w ę  tow arzy  - 
s tw a ,  o k tó re m  m ow a, z. o d n o śn y m  jego n u m e r  ton p o rz ąd k o w y m .

D la  ekonomji  cza su  czy te ln ika  z a p e w n e  w y d a w c a  polecił  i n t r o ­
l iga to row i po / .b ro szu ro w an iu  obc iąć  bok i spód. Zupełn ie  słusznie.  
Ale d laczeg o  nie obc ię to  g ó r y ?  Tej d robne j  uwagi,  choć  się w c iąż  
n a su w a ,  ile r a z y  m uszę  s ię g a ć -p o  nóż,' n a w e tb y m  nie robi!, g d y b y  
nie to, że p rzeo czen ie  p o w ta r z a  się w k a ż d y m  tomie.

Na py tan ie ,  c z y  „ P r z e g lą d  p iśm ie n n ic tw a "  za  la ta  1925 i J926 
podał c a ły  d ru k o w a n y  w  tym  czas ie  m ate r ju ł  o d p o w ied z ieć  t rzeba,  
że re d ak c ja  m ogła  mieć, o p ra c o w u ją c  te lata, o ty le  u ła tw io n e  za ­
danie,  że m a m y  w y d a n e  2 tomiki „Polsk ie j  Bibljografji  L e k a r sk ie j "  
Konopki za lata  1925/26 i 1926/27. A jednak  n a w e t  nie w szy s tk o ,  
co jes t  u Konopki, d o s ta ło  się do „Przeglądu**. Oto  k i lka  p ra c  (zn a ­
lez ionych  b e z  t rudu) ,  k tó re  są  u Konopki, a  n iem a  w  „ P rz eg ląd z ie " .

1) Ab i k u t o w  s k i W ło d z im ie rz  : O higienie n iem ow lęcia .  (Ko­
nopka  1925/26', Nr. 839).

2) O s z a c k i  A le k sa n d e r :  O przec iik rzen iu  p o b o ro w e m  k rw i  
Oraz o jego s tosunku  do to le ranc ji  w ę g lo w o d an o w e j .  (Konoopka  
1925 26, Nr. 935).

3) P a r c z e w s k i  A leksander :  Życie  p łc io w e  kob ie ty .  (Ko­
nopka  1925/2-6, Nr. 944).

4) W i e r u c k i  K azim ierz :  N o w e  s p e s b b y  leczen ia  chorób  
in fekcy jnych .  (K onopka  1925/26, Nr. 1362).

5) Ż u r a k o w s k i  W itold :  W  sprayvie leczen ia  p rz e tw o ra m i  
radu. (K onopka  1925/26, Nr. 1479).

6) S  k i b  n i e w  s k i T ad e u sz :  O ru czo lak  to rb ie lo w a ty  t r z u ­
stki.  (Konopka  1925/26, Nr. 1115).

7) N i  s e n  s o n  D aw id :  G ruź lica  a  w iek  d z iec ięcy  w  św ie t le  
liczb. (Konopka  1925/26, Nr. 893).

P ra w d o p o d o b n ie  luk je s t  d a leko  w ięce j,  ale  już ieli nie s z u ­
ka łem . S w o ją  d ro g ą  z d rug ie j  s t ro n y  t rze b a  p r z y z n a ć  tę w y ż sz o ść  

P r z e g lą d o w i  p iśm ie n n ic tw a "  nad b ib ljografją  Konopki, że „ P r z e ­
g ląd"  u w zg lęd n ia  w  dziale XXXIII sp ra w o z d a n ia  z posiedzeń  szp i­
talnych i t o w a r z y s t w  leka rsk ich  czeg o  u Konopki niema.

W ie le ,  n ies te ty ,  po z o s taw ia ją  du "  ży czen ia  sk o ro w id z e .  G d y ­
by m  chcia ł  p o d a ć  k ró tk ą  c h a r a k te r y s t y k ę  sk o ro w id z ó w ,  p o w ie ­
dz ia łbym , że ten, co je uk łada ł ,  nie zna psychologii  czy te ln ika ,  u ż y ­
w a jąc eg o  sk o ro w id z ó w .  Jeżel i  k toś eliec w iedz ieć ,  co p isano w  P o l ­
sce  ó ^ a n o k r y z y n ie  lub o u eosa lw arsa i i ic ,  ten będzie  szu k a ł  w sk o ­
ro w id zu  s a n o k r y z y n y  lub n eo su lw a rsan u .  Konia z rzędem  temu. 
kto’’ s i ę  dom yśli ,  że  o sa n o k ry z y n ie  lub o n e o sa lw a r sa m e  m ożna  
w  r. 1926 zna leźć  tak ż e  coś pod w y r a z e m  „ o k o - 1 W  podobny sp o ­
sób w  ty m  roczn iku  n iem a w  sk o ro w id z u  „ p e p s y n y " ,  n a to m ias t  
m o żn a  ją zna leźć  pi d c h o ro b y  „oczne" .  N onsens  o c z y w is ty !  Bo 
p rzec ież  w szy s tk o ,  co d o ty c z y  oka. z eb ra n e  jes t  r a ze m  w  dzia ło 
X V li i  „Choroby ' o czu "  i n iem a żadnej  p o t r z e b y  jeszcze  raz  w  sk o ­
ro w id zu  w s z y s tk o  z b ie rać  pod  „oko".

Albo z r ó b m y  inna p róbę .  W e ź m y  p ra cę  23 (r. 1926) M i n k i  c-  
w i c z . R . :  P r a w a  polibolizmu n e r w o w e g o  a definicja fizjologiczna 
neuroz.  S z u k a m y  jej w  sk o ro w id z u :  pod „ p r a w a "  —  n iem a: pod 
polibolizm — niem a! N a to m ias t  jes t  pod... „ n e r w o w y " .  No, no!

W e ź m y  inny  w y r a z :  '„sch izofren ja" .  P o z y c ja  ta w  sk o ro w id zu  
u trzym uje ,  że w  r. 1.926 n ap isan o  w  P o lsce  na ten tem a t  ty lk o  dw ie  
p race .  T y m c z a s e m  w  tekście  „ P rz e g lą d u "  są jeszcze  o schizofrenii  
dw ie  inne: 398. B r z e z i c k i  K.: N o w sz e  b ad an ia  an a to m o -p a to -  
lcg iczne  m ózgu  w  schizofrenii  ze szezeg ó ln em  u w zg lędn ien iem  ją ­
d e r  p o d k o ro w y c h .  399. B y  c li o w  s k i G: Z esp o ły  sch izo fren iczne
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i p a ra f re n ic zn c  zew n ą trz -p o c l io d i ic  a od n o śn e  jednos tk i  kliniczne.
Z a p e w n e  te  p ra c e  s ą  w  sk o ro w id z u  pod jak im ś  in n y m  w y r a ­

zem, ale pod  jak im ?  Kto na to w p a d n ie ?  Albo w e ź m y  p o zy c ję  227 
(r. 1926). L e s z c z y ń s k i  R o m an  .).: B adan ia  kl in iczne  nad  s y -  
n e rg izm em  n a r k o ty k ó w .  D z iałan ie  leczn icze  Kanofiny. S z u k a m y  jej 
w  sk o ro w id z u :  pod „ sy n e rg iz m "  — n iem a;  pod „ n a r k o ty k "  n ie ­
ma. N a reszc ie  jes t  pod „kanofina" .

Tak się sk o r o w id z ó w  nie układa. S k o ro w id z  w te d y  ty lko  spełni 
sw o je  zadan ie ,  jeśli  p o sz c ze g ó ln e  te m a ty  po ro zd z ie lan e  sa  obficie 
i in te l igen tn ie  pod  n a j ro z m a i ts ze  ka tegor ie .

Na w y p a d e k ,  g d y b y  r e d ak c ja  chc ia ła  sic  bronić ,  że  w ła śc iw ie  
„ s k o r o w id z a "  nie d ru k o w a ła ,  lecz ty lko  „ a l f ab e ty cz n y  spis p ra c "  
(podobn ie  jak  ,P rz e g lą d  p iśm ien n ic tw a"  nie jes t  b ib ljogra tja) ,  to na 
to t r z e b a b y  o d p o w ied z ieć  że „ a l f a b e ty c z n y  spis p ra c " ,  w  k tó ry m  
k a ż d a  p ra c a  występuje,  ty lko  pod  jed n y m  w y r a z e m ,  n iewdadom o 
jak im , nie m a  ż ad n e g o  celu. n a to m ias t  sk o ro w id z  r z e c z o w y  z w ie l ­
ką  i lością  t e m a tó w  je s t  b a rd z o  p o t rze b n y .  P r z y  ek onom iczn ie j -  
sz y n i  d o b o rz e  czc io n ek  i innym uk ładzie  rzecz  t ak a  n iew ie le  p r z y ­
sp o r z y  k o sz tó w  druku .  P r a w d a ,  że  u łożen ie  sk o ro w id z a  to je s t  
w ie lk a  p raca .  Ale na tern w ła śn ie  p o lega  z a s a d a  ekonomji  w  nauce ,  
( id y  jeden  p rzy s ied z i  fa łdów , to p o tem  ty s ią c e  o sz c zę d za ją  czas .

S k o ro w id z  o sób  ró w n ież  w ie le  p o z o s ta w ia  do ży czen ia .  Z d u ­
m iew a jący m  jes t  rozb ijan ie  jednego  a u to ra  na  dw ó ch ,  c za se m  n a ­
w e t  na t rzech .  Mam y w  sk o ro w id z u  oso b n o :  G ó reck i  Z. i G ó reck i  
Z d z is ła w :  oso b n o  F r i tz  .[. i F r i tz  Jó z e f ;  J o n s c h e r  K. i J o n s c h c r  K a ­
rol;  P ia seck i  K. i P ia se c k i  Fug .;  G ie sz ez y k ie w ic z  M. i G ie sz c z y -  
k iew ic z  M a r jan ;  Anigste in L. i Anigste in  L u d w ik ;  B a r tk ie w ic z  B. 
i B a r tk ie w ic z  B ro n i s ła w ;  K o s trz ew sk i  .1. i K o s trz ew sk i  Jó z e f ;  ba, 
prc.f. M ar jan  F r a n k e  w y s tę p u je  w  sk o ro w id z u  za  r. 1925 pod t r o ­
j a k ą  po s tac ią :  jako  F r a n c k e  M ar jan  (choć jako  ż y w o  nigdy  się tak  
nie pisze), F ra n k e  M. i F ra n k e  M arjan. T ak ich  p o d w a jań  (i p o t ra -  
jań) jes t  pełno. Naco  to ?  Dlatego, że a u to r  w  ty tu le  p ra c y  raz  n a ­
p isze  sobie  pe łne  imię, a  in n y m  ra ze m  ty lk o  p ie rw sz ą  l iterę  im ie­
n ia?  T o  nie jes t  w y s ta r c z a ją c a  racja .  Nie by ło  nic ła tw ie js zeg o ,  
j a k  w z iąć  „ U r z ę d o w y  spis  l e k a r z y  R zeczy p o sp o li te j" ,  ( w y d a w a n y  
już 2 ra zy ) ,  i w s z y s tk i e  im iona  p o ro z w i ja ć .  S k o ro w id z  z a ją łb y  
w t e d y  dużo  mniej m iejsca.  C z y te ln ik  n a w e t  m a  p ra w o  się d o m a ­
gać,  ż e b y  mu s k o ro w id z  pow iedzia ł ,  c z y  C z e rn e ck i  W . to  j e s t  
C zern eck i  W ła d y s ł a w  c z y  C ze rn e ck i  W in c en ty .  Ze spisem  le k a rz y  
w  ręku  ła tw o  b y ło  to zrobić .  W s z a k  K onopka  w  sw oje j  bibljografji  
p ra w ie  w s z y s tk i e  inicjały ,  a  w  k a żd y m  razie  w s z y s tk ie  w a ż n ie j ­
sze  po rozw ija ł .  I Szan .  r e d ak c ja  „ P r z e g l ą d u "  o tej z a sad z ie  n a w e t  
w ie  i w y j ą tk o w o  (d laczeg o  w y ją tk o w o ? )  ją s to su je ,  p isząc  np. 
S ( r e b r n y )  Z (yg inunt) ,  B ah eek i  . l(e rzy) ,  Szu lc  G (u s ta w ) .

O czy w iśc ie ,  m ogą  się  t rafić  p r z y  p o sp o l i tszy ch  n a zw isk ac h ,  
jak  A b ra m o w icz  lub O s tro w sk i ,  p e w n e  w ą tp liw ości ,  z w ła s z c z a  
jeżeli lip. p ro to k ó ł  pos iedzen ia  t o w a r z y s t w a  nie podaje  w o g ó le  ani 
imienia  au to ra ,  ani p ie rw sze j  jego litery,  a le  w ą tp l iw o śc i  w  s k o r o ­
w idzu  p ow inno  b y ć  jak  najmniej.  P o d e j r z e w a m ,  że  „ K ry g o w s k i"  
to m a  b y ć  „ K r y g o w s k a " ,  a  „D y b o w sk i"  lujjiewno m a  b y ć  „D y -  
besk i" ,  „ P e lc z e r "  m a b y ć  „P e lc za r" .  „ R u b cz y ń sk i  S e b a s t j a n "  to 
jes t  p o m y łk a ,  k tó ra  p o w s ta ła  ze zlej k o re k ty ,  p o n iew aż  R u b c z y ń ­
ski w y g ło s i ł  rz ec z  p. t. „ S e b as t jan  P e t r y c y " .  T ak ich  b łęd ó w  jes t  
b a rd zo  dużo.

W o g ó le  k o r e k ta  i w y k o ń c ze n ie  są fata lne .  G d y  się  z o b a c z y  na 
w s tę p ie  roku  1926 te  t rzy  s t r o n y  „ b łę d ó w " ,  w ś ró d  k tó r y c h  m a m y  
aż  31 n u m e ró w  p o zy cy j  p rz ek rę co n y c h ,  ( fak ty czn ie  jes t  ich j e szcze  
w ięce j) ,  to się musi n a su n ą ć  u w ag a ,  że r e d ak c ja  po p ro s tu  nie o p a ­
n o w a ła  m echan izm u  d ru k o w a n ia .  Ta jem nica  p o p r a w n e g o  d r u k o w a ­
nia b ez  b łęd ó w  k o re k to r s k ic h  polega  na sz e re g u  czynnośc i ,  k tó re  
tw o r z ą  p ra w ie  m echan izm ,  jak :  dc s i a r c z e n ie  na  cza s  d ru k a rn i  c z y ­
te lnego  rękopisu ,  sk o la c jo n cw an ie  i-ej k o r e k ty  z rękopisem , k o ­
rek ta ,  sko lac jonow tin ia  ll-e.i k o r e k ty  z 1-szą, 11-ga k o rek ta ,  r e w iz ja  
w e d łu g  tej sam ej  za sad y ,  w re sz c ie  podpisan ie  „ im p r im a tu r" .  Ręczę,  
że ten  m echan izm  nie funkc jonow ał .  A jed n ak  w  ogó lnym  b ilansie  
p ra cy ,  k o sz tó w ,  w a r to śc i  i cza su  ten m echan izm  jes t  tań s z y  i k r ó t ­
szy ,  niż pospol i ty  b a łag an ,  z w a n y  „linją na jm nie jszego  oporu" .  D ru ­
k a rn ia  z a ra z  inacze j  p racu je ,  gdy  widzi,  że r e d a k to r  t r z y m a  etigie 
w  g a rśc i .  W s z a k  w  d ru k a rn i  w s z y s tk o  się sp r o w a d z a  do p ieniądza. 
T a m  gdzie  sic  w y d a je  2(J— 30 ty s ięc y  na  d ruk  80 a rk u sz y ,  tam  
w a r to  dodać  je szc ze  1 ty s iąc ,  a ż e b y  z ap e w n ić  p o p r a w n e  funkc jo ­
no w an ie  m ech an izm u  re d ak cy jn eg o .

S p o d z ie w a ją c  się, że  n a s tęp n e  to m y  b ędą  p ro w a d z o n e  w y t r a w ­
n iejszą  r ę k ą  i że  w r ó c ą  n ieb a w e m  p rzy n a jm n ie j  do poziom u to m ó w  
p rz ed w o je n n y ch ,  poda ję  tu jeszcze  n iek tó re  uw agi,  jak ie  mi się  
n a su n ę ły  p r z y  p rzeg lądan iu  ca łeg o  w y d a w n i c t w a  od  p oczą tku .  
W o g ó le  n a leży ,  m ojem  zdan iem , p r z y ją ć  zasadę ,  że  w sze lk ie  u lep ­
sz e n ia  są  p o ż ąd a n e  i możliwe. M ó w ię  to d la tego  ,iż się n iek iedy  
s ły sz y ,  że nie m ożna  i nie w o lno  nic w  uk ładz ie  zmieniać,  pon ie ­
w a ż  „ tak i  u k ład  b y ł  z a w s z e " .  O tóż  m ó g łb y m  udow odn ić ,  że u k ład

i s z c z e g ó ły  w ie lo k ro tn ie  się z m ien ia ły  za leżn ie  od p o m y s ło w o śc i  
p o sz c ze g ó ln y c h  re d a k to ró w .  D la teg o  i t e r a z  w sze lk i  p o s tę p  jes t  
m o ż l iw y  i u sp raw ied l iw io n y .

Nie n a leży ,  jak  sądzę,  w ś r ó d  a u to r ó w  polskich w y m ien ia ć  r ó w ­
n o rzęd n ie  a u to r ó w  o b cy ch ,  jak  Dubreuil  - C h a m b a rd e l ,  P o r t in an ,  
z k tó r y c h  ż ad e n  pojęc ia  o jeży k u  polskim nie miał,  k t ó r z y  dostali  
się  do p iśm ien n ic tw a  po lsk iego  jedyn ie  p rzez  sw o ją  g rzeczn o ść ,  
p o z w o l iw sz y  k o m u ś  p rz e t łu m a c z y ć  p ra cę  na  jęz y k  polski.  J e s z c z e  
g o rze j  w y g lą d a  F r a s s c t t o  Fab io  z w ło sk im  ty tu łe m  p ra c y .  Nie 
m ów ię,  ż e b y  tak ich  c u d z o z ie m có w  zupełn ie  w y rz u c ić ,  sk o ro  okaza li  
nau ce  polskiej  jak ą ś  syrnpa t ję ,  a le  sądzę ,  że  n a leży  a lbo  ich w y ­
d r u k o w a ć  innemi czc ionkam i a lbo  um ieśc ić  w  osobne j  g rup ie  na  
końcu.  Że b y ło b y  r ó w n ie ż  pożądanern  z eb ran ie  w  o sobną  g ru p ę  
p rac ,  d ru k o w a n y c h  w  ję z y k ac h  o b c y ch  p rz ez  a u to r ó w  polskich, to 
się  tak ż e  sa m o  p rz e z  sic rozumie.

Nie jest  w c a le  u s ta lo n y m  pogląd ,  co i jak  w ła śc iw ie  m a  pisać  
w s p ó łp ra co w n ik ,  r e fe ru ją c y  p o szczeg ó ln e  p race .  G d y  się  p rz eg ląd a  
różne  tom y, n o w s z e  i s t a r s z e ,  w idać ,  że re fe renci  n ie ra z  b y w a l i  
w  p r a w d z iw y m  kłopocie .  Najczęście j,  zdaje  się, r e d a k to r o w ie  m ó ­
wili r e fe re n to m :  „pisz  s t re sz cz en ie " .  Ba, ale  c z y  z a w s z e  m ożna  
„ s t re śc ić "  p racę ,  jeśli a u to r  np. podaje  wielki m a te r ja ł  c y f r o w y ?  
W y r a z e m  zm a g ań  się  p o sz c zeg ó ln y ch  r e fe re n tó w  z w z ię tem i  na  
siebie o b o w iązk am i  b y ty  s ło w a ,  tak  czę s to  d r u k o w a n e  w  d a w n y c h  
roczn ikach  (np. w  r. 1.910) po ty tu le  p r a c y :  „do s t r e sz c z e n ia  się 
nie n a d a je " .  T o  by ło  k ró tk ie  i w y g o d n e ,  ale  nie ro z w ią z y w a ło  
s p r a w y .  Ile r a z y  c z y ta ł e m  w  d a w n y c h  la tach  te  w c ią ż  p o w ta r z a n e  

s a k ra m e n ta ln e  s ło w a  „do  s t r e sz c z e n ia  się  nie n a d a je" ,  ty le  r a z y  
o b u rz a ł  się na  to mój z d r o w y  ro z są d e k  i o d p o w ia d a łem  r e fe re n ­
towi w  duchu: „poco  u licha b ie rz e s z  sic do ro b o ty ,  jeśli nie wiesz ,  
co p i s a ć " ?  Bo p rz ec ie ż  czy te ln ik  „ P rz e g lą d u  p iśm ie n n ic tw a "  ch c ia ł ­
b y  się  choć  co ś  d o w ied z ieć  o p racy ,  k tó re j  ty tu ł  m a  p rz ed  so b ą :  
czy  j e s t  o ry g in a ln a ,  c z y  nie:  c z y  jes t  ź ró d ło w a ,  ew en t .  lia Jakich 
ź ró d ła ch  o p a r ta ,  c z y  sk o m p i lo w an a ;  o czem  m o w a ;  p rz y  k s ią ż ­
kach, jakie  t y tu ły  ro z d z ia łó w ;  jeśli  rob iona  g d z ie ś  w  zak ładz ie ,  
c zy  w  klinice, to w  jakiej.  T o  w s z y s tk o  m o żn a  z a w s z e  tak  lub ina­
czej podać,  nie p isząc  n a w e t  sp ec ja ln eg o  „ s t re szc ze n ia " .

Z drug iej  s t ro n y  sum ienni re fe renci ,  ch cą c  się  w y w ią z a ć  z o b o ­
w iązk u  „ s t r e s z c z a n ia " ,  pisali  n ie ra z  są ż n is te  „ s t re s z c z e n ia " ,  k tó re  
się w r ę c z  m ija ły  z celem . Np. w  r. 1901 s t re sz c z o n o  B ie rn ack ieg o  
.Zasady  p o znan ia  lek a rsk ieg o "  a ż  na  9 s t ro n a ch ,  z am ias t  podać  na 
1— 2 s t ro n ach ,  n a jw y że j ,  k r ó tk ą  c h a r a k t e r y s t y k ę  dzie ła.  W  r. 1909 
r e fe re n t  zaszczyc i!  mój niew ie lk i  a r ty k u ł  o P a r a c e ls ic  o b sz e rn e m  
s t r e sz cz en ie m ,  p o d a ją c  w  niem  ró ż n e  szc ze g ó ły ,  nie p o d a ją c  jed n ak  
tego, co  jes t  na jw ażn ie jsze ,  m ianow ic ie ,  że  to b y t  ty lko  w y k ła d ,  
o p a r ty  na  p a ru  n o w s z y c h  dz ie łach ,  w  a r ty k u le  moim na  w s tę p ie  
w y m ien io n y ch ,  i że nie z a w ie r a ł  nic o ryg ina lnego .

M ojem  zdan iem , r e fe re n t  pow in ien  p isać  tak, ż e b y  czy te ln ik  
z jego s tó w  m ó g ł  m niej w ięce j  d o w ied z ieć  się, co jes t  w  oryg ina le .  
T r z e b a  w ię c  p o d a w a ć  po ty tu le :  r o z m ia r y  p r a c y ,  gdzie  rob iona  
(w  dz is ie jszy ch  cza sa ch ,  k ied y  d ruku je  się  t a k ż e  „ p r a c e "  na  z a ­
m ów ien ie  fa b ry k a n ta ,  podan ie  kliniki c zy  szp i ta la  m a  sw o je  z n a ­
c zen ie ) ;  o s ta te c z n e  w yn ik i ,  k tó r e  a i i to ro w ie  sam i c zę s to  podają  
na  k o ń cu ;  jaki  m a te r ja ł  uw zględn iono ,  m a ły  c z y  d u ż y ; p rz y  a r t y ­
k u łach  S p r a w o z d a w c z y c h  t r z e b a  mniej w ięce j  podać  s top ień  o r y ­
ginalności.

Z resz tą ,  ogólnej r e c e p ty  na  sposób  p isania  b y ć  nie m oże. T r z e ­
ba się w c z u ć  w  p sycho log ię  czy te ln ika .  C z y  re fe re n t  ma p r a w o  albo 
o b o w ią ze k  p o d a w a ć  sw o je  u w ag i  k r y t y c z n e ?  To  p y tan ie  się nie­
r a z  n a su w a ło  w  d a w n y c h  to m ach  re fe ren to m ,  k tó rz y  r a z  po raz.  
c z a se m  ty lko w  n aw ias ie ,  jak im ś  boda j  zn ak iem  z a p y ta n ia  daw ali  
w y r a z  sw o im  w ą tp liw o śc io m .  S ąd zę ,  że w  n iek tó ry ch  razach ,  to j e s t  
dopuszcza lne ,  jak k o lw iek  „ P rz e g lą d  p iśm ie n n ic tw a "  pow in ien  r a ­
czej iść w  k ierunku  bibljografji .  a nie k ry ty k i .

Dzielą  s t r e s z c z a ć  jes t  t rudno ,  choć  to n a w e t  n ieraz  robiono 
w  d a w n y c h  la tach ,  ja k  np. w  r. 1891 z „ D iag n o s ty k ą  ró ż n ic z k o w ą "  
B iegańsk iego ,  a lbo w  r. 1893 z „P o d rę cz n ik ie m  c h o ró b  ż o łą d k a"  
Ja w o rs k ie g o ,  a lbo  z w y m ien io n ą  w y ż e j  m onograf ją  B iernack iego ,  
n a to m ias t  z a w s z e  m o żn a  coś  o n o w e j  k s iążce  napisać ,  boda j  w for­
mie k ró tk ie j  recenzj i .  G d y b y  i na  to nie b y ło  redakc ji  s tać ,  to 
w t e d y  o c z y w iśc ie  p rzyna jm nie j  t r z e b a  p o d a ć  jej ty tu ł  b ib l io g ra ­
ficznie i z e b ra ć  ró w n ież  bib liograficznie  re ce n z je  gdzie indziej  d r u ­
ko w an e .  R e c e n z e n tó w  m o żn a b y  też  umieśc ić  i w  sk o ro w id zu .

T y lk o  nie t rzeba ,  jak to rob iono  w  o s ta tn ich  tom ach ,  do „No­
w y c h  k s ią ż e k "  k łaść  w szy s tk ie g o ,  z czem  na p i e r w s z y  rzu t  oka 
n iew ia d o m o  co z rob ić ,  np. o db i tek  z czaso p ism  z innych  fach ó w  
z p racam i l e k a rsk iem u  O czy w iśc ie ,  m ożn a  np. nie r e fe r o w a ć  sta le  
jak iegoś  „ P rz e g lą d u  G a z o w n ic z eg o  i W o d o c ią g o w e g o " .  Ale to nie 
jes t  racja ,  ż e b y  odb i tkę  z tego  c za so p ism a  o o czy szc za n iu  w ód  
(1925, 1694) u m ieszczać  w  „ N o w y ch  k s iążk ach " ,  a  nie w  „Higienie" .  
Poz .  1925. 1720 „ B ib l jog ra t ja  z d ro jo w n ic tw a"  p ow inna  się  by ta
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znaleźć  w . . l i is to r j i  m e d y c y n y "  i „Balneo log ii" ,  w  jednej  z ty ch  
Krup ew en tu a ln ie  b e z  osobnego  num eru ,  jak  to rob iono  w  d aw n y ch  
latach. B ledn ie  t eż u m ieszczo n o  w  „N o w y c h  k s ią ż k a c h "  w  r. 1925 
POz. 1747, 1750, 1761; w  r. 1926 poz. 1373, 1425.

P o m im o  ty c h  w s z y s tk ic h  u s te rek ,  jakie  m usie l iśm y  z o b o ­
wiązku recen zen ta  w ym ien ić ,  w y d a n e  to m y  p o s ia d a ją  wielką w a r ­
tość. M ożna  z nich dużo sk o rz y s ta ć .  W a r to ś ć  w y d a w n i c t w a  jes t  
lak wie lka ,  że  nie zm nie jsza ją  jej n a w e t  z a z n ac zo n e  us te rk i.

W ła d y s ła w  S zu m o w sk i.

Br. Med. i Fil. W ła d y s ł a w  S z u m o w s k i ,  p ro fe s o r  U n iw e r ­
sy te tu  Jag ie l lońsk iego .  I l is ło r ja  m e d y c y n y  filo zo fic zn ie  u jd ą .  P o d ­
ręczn ik  dla l e k a r z y  i s tu d e n tó w .  Z i lu s trac jam i.  M e d y c y n a  s ta ro ­
ży tn a . K ra k ó w  1930. G ebethner  i W olf.  St. 138.

C e ch ą  z n am ien n ą  po lsk iego  p ro g ra m u  s tu d jó w  leka rsk ich ,  od ­
różn ia jącą  go od  p r o g r a m ó w  z a g ra n ic z n y ch  jes t  w p r o w a d z e n ie  
doń w y k ł a d ó w  liistorji  i filozofji m e d y c n y  w r a z  z sem in a r ju m .
3 nad to  o b o w ią z e k  z łożen ia  egzam inu  śc is łeg o  z tego  p rzedm io tu  
Przez k a n d y d a tó w  do s topnia  dok to rsk ieg o .

N a jg o r l iw szy m i p ro p a g a to ra m i  t eg o  p rzep isu  w  p ro g ram ie  
s tud jów  byli  p ro fe so ro w ie  W r z o s e k  i S z u m o w s k i ,  k tó rz y  
fc 'ż w r a z  z innym i p rz e d s ta w ic ie la m i  p o w s ta ły c h  k a te d r  liistorji 
1 filozofji m e d y c y n y  podjęli z ad an ie  z o rg a n iz o w a n ia  u n a s  p ra c y  
Palikowej i d y d a k ty c z n e j  w  ty m  p rzedm ioc ie .  K ilkule tnia  dzia łal-  
P°ść ich na  tern polu w y d a l a  już  o w o c e  p o w a żn e ,  a s tan  tej s p r a w y  

P o lsce  s p o tk a !  się z b a rd z o  g o rą ce m  uzn an iem  ze s t r o n y  z a g r a ­
nicznych, a  w  szczegó lnośc i  n iem ieck ich  h i s to r y k ó w  m e d y c y n y .  
Budzi się w  n a sz y m  św ię c ie  l ek a rsk im  z ro zu m ien ie  i z am i ło w an ie  
do s tu d jó w  h s to ry c zn o - lck a rsk ic h ,  p o w s ta ją  k ó łk a  m iłośn ików  
liistorji m e d y c y n y ,  m nożą  się  p ra c e  n a u k o w e  z te g o  z ak re su ,  m am y  
u ł o ż o n e  i doskona le  p rz ez  prof. W  r z o s k a  r e d a g o w a n e  „A rch i­
wum historji  i filozofji m e d y c y n y " ,  o d b y w a ją  się  w r e s z c i e  z jazdy  
Paukowe, p o św ięco n e  tem u  dz ia łow i nauki.  P o d c z a s  os ta tn iego ,  
O tw ar tego  już z rz ęd u  z jazdu polskich  h i s to ry k ó w  i filozofów 
'Pcdycyny ,  o d b y te g o  w  p a źd z ie rn ik u  1928 w  K ra k o w ie  o d b y ła  się 
konferencja  p rzed s taw ic ie l i  k a te d r  historji  i filozofji m e d y c y n y ,  
k tóra  r o z p a t r y w a ła  i p rz y ję ta  p ro g ra m  w y m a g a ń  z tego  p rz e d ­
miotu do d o k to ra tu  m e d y c y n y ,  a ja k  c z y ta m y  w  p ro to k o le  z jazdo­
wym, „Prof .  S z u m o w s k i  o b iec a ł  d o s to so w a ć  do teg o  p ro g ram u  
Podręcznik historji  m e d y c y n y ,  jaki o p ra co w u je " .

Ś w ieżo  w y d a n a  k s ią ż k a  prof. S zu m o w sk ie g o ,  o b e jm u jąca  jako 
P ierwszą  część  o b sze rn ie js ze g o  dz ie ła  h is to r ję  m e d y c y n y  s t a r o ­
żytnej,  s ta n o w i  z a te m  jeden z e ta p ó w  z a m ie rz eń  n a sz y ch  h is to ­
ry k ó w  m e d y c y n y  i z as łu g u je  na  to, a b y  z w ró c o n o  na nią u w a g ę  

s t ro n y  ś w ia ta  leka rsk iego .
P o  k ró tk im  w s tę p ie ,  o m aw ia ją c y m  p oczą tk i  m ed y c y n y ,  

W szczególnośc i  zabiegi  leczn icze  u z w ie r z ą t  i m e d y c y n ę  ludów  
P ie rw otnych ,  k reś l i  a u to r  w  sp o só b  z w ię z ły  s tan  m e d y c y n y  na 
terenie n a jd a w n ie jsz y c h  cy w ilizacy j ,  a w ię c  w  M ezopotam ii ,  
W Rgipcie, w  Indjach, w  C hinach ,  u P e r s ó w  i u Ż y d ó w .  M oże część  
ta w y d a w a ć  się za  szczup łą ,  z w ła s z c z a  w o b e c  w z m o ż o n e g o  za in ­
te re so w an ia  się  Europy  temi cyw il izac jam i w sch o d n iem i,  m oże  
vy szczególnośc i  E g ip t  s t a r o ż y tn y  z a s łu g iw a łb y  na sz e rs z e  ornó- 
VVlcnic, w  św ie t le  n a jn o w sz y c h  o d k ry ć  a rch e o lo g ic zn y c h ,  jednak  
w z a k re ś lo n y m  planie dz ie lą  a u to r  nie m ó g ł  n iew ątp l iw ie  pośw ięc ić  
'vięcej m ie jsca  temu rozdzia łow i .  Jed n o  ty lk o  zby tn ie  sk rócen ie  
Wydaje mi się  n icu sp raw ied liw io n cm ,  a m ianow ic ie  za ła tw ien ie  
Się w  k i lkunastu  w ie r sz a c h  z m e d y c y n ą  s t a r o ż y tn y c h  Ż ydów , któ- 
r y«h c y w i l izac ja  ze w zg lęd u  na p o w s ta n ie  na  jej g runc ie  .ch ry s t ja -
1,1 zmu musi nas szczególn ie j  in te re so w a ć ,  a  znaczen ie  i ro z p o ­
wszechnienie  S ta re g o  T e s ta m e n tu ,  o ra z  innych  k s ią g  ży d o w sk ic h  
Pjisuwa p o t r z e b ę  z azn a jo m ien ia  się z z a w a r te m i  tam z a p a t r y w a -  
Pnimi w  dziedzin ie  biologji,  patologii  i terapji .

Z n ac zn ą  czę ść  dzie lą,  bo  p ra w ie  dw ie  t rzec ie  częśc i  całości,  
Poświęca a u to r  m e d y c y n ie  g reck iej  i r zy m sk ie j ,  co  ze  wzg lędu  

jej poz iom  i zn ac ze n ie  dla nas,  jako  w y c h o w a n y c h  na k u l tu rze  
^ s s y c z n e j ,  je s t  zupełn ie  s łuszne .  C zęść  ta  podzie lona  jes t  na 8 
r°zdzia łów , o m aw ia jąc y ch  s tan  m e d y c y n y  c zęśc io w o  w e d łu g  
Poszczególnych o k r e s ó w  czasu  po sobie  n as tęp u jąc y c h ,  c zę śc io w o  
j ^ d l u g  zasad n icz y c h  k ie ru n k ó w ,  jak ie  w y t w o r z y ł y  o d rę b n e  sz k o ły  
Lkarsk ic .  O so b n e  ro z d z ia ły  p o św ię c o n e  są  d w o m  wielkim 
PPstrzom m e d y c y n y  s ta ro ż y tn e j  H ip p o k ra tc so w i  i G a lenow i.  M a m y  
WRc n as tęp u jąc e  ro z d z ia ły :  a) P o c z ą tk i  m e d y c y n y  greckiej.  
Bemoccdes.  N a js ta rs i  f i lozofow ie- lekarze .  b) l i ip p o k ra tc s .  c) Roz- 

w it filozofji g reck ie j  w  zw iąz k u  z n a u k ą  o p rz y ro d z ie  i z m e d y ­
k ą .  P la to n ,  A ry s to te le s ,  e p ik u re jczy cy ,  sto icy ,  d) S zk o ła  
'B k sa n d ry isk a .  Racjonaliśc i  i e m p iry cy ,  e) P o c z ą tk i  m e d y c y n y  
^  Rzym ie .  A sk lc jńades  i m e to d y c y ,  fl E ncy k lo p ed y śc i ,  g) Galcn

i jego  epoka.  Antyllos .  li) N a s t ro je  f i lozoficzno-rcligijne w  c e sa rsk im  
R zym ie .  P lo tyn .

S a m e  w y ż e j  w y m i e n i o n e '  ty tu ły  p o sz c zeg ó ln y ch  ro z d z ia łó w  
w s k a z u ją  n a  sposób ,  w  jaki a u to r  pojmuje i w y p e łn ia  t r e ś ć  i z a ­
danie  sw e j  książk i .  J e s t  to is to tn ie  h is to r ia  m e d y c y n y  „filozoficznie 
uję ta" ,  jak to z a z n ac zo n o  w  k a rc ie  ty tu ło w e j  dzie ła,  h is to r ia  ujęta 
w  sz e ro k ie  r z u ty  p o g ląd o w e ,  n ieobc iążona  szczeg ó łam i,  uboga  
w  t r e ść  a n e g d o ty cz n ą ,  n a to m ias t  silnie z w ią z a n a  z p r z e d s t a w ie ­
niem p a n u ją cy c h  w  danej ep o ce  p o g ląd ó w  i k ie ru n k ó w  fik zoficz- 
nycli, s t a n o w ią c a  w s k u te k  tego  o sobne  dopełn ien ie  historji  u m y -  
s to w o śc i  ludzkie j  w  ogóle,  a historji  filozofji w  szczególnośc i .  M e­
toda  ta  z a s to s o w a n a  p rzez  au to ra ,  w y p ł y w a j ą c a  n iew ątp l iw ie  tak 
z o so b is ty c h  jego  upodobań ,  jak  i ze spo so b u  po jm o w an ia  zadan ia  
k a te d r  historji  i filozofji m e d y c y n y  p rz e z  ich p rzed s taw ic ie l i  
mnie osob iśc ie  p rz e m a w ia  b a rd z o  do p rzekonan ia .  Ż adna  n au k a  
nie w ią ż e  się ta k  ściśle  z p ro b lem am i filozoficznemu, jak w ła śn ie  
m e d y c y n a ,  k tó r a  usiłuje  r o z w ią z a ć  zag ad n ien ie  życ ia ,  c h o ro b y  
i śm ierc i ,  s t a n o w ią c e  ró w n ie ż  p rz ed m io t  n a jg łę b szy c h  r o z w a ż a ń  
filozofów. Szczegó ln ie j  w  s ta ro ży tn o śc i  te  d w ie  nauki w r a z  
z p r z y ro d o z n a w s tw e m  w ogó le  nie d a d zą  się popros tu  oddzielić , 
to też  „filozoficzne u jęc ie"  h istorji  m e d y c y n y  s t a r o ż y tn e j  w y d a je  
się p raw ie  konieczne .  C z y  m etoda  ta  p r z y  o p raco w an iu  da lszych  
częśc i  dz ie ła ,  a  z w ła s z c z a  h is to r ji  m e d y c y n y  n a jn o w sz e j  da  się 
w  pełni z a s to s o w a ć ,  m o żn a  mieć  p e w n e  w ą tp l iw o śc i ,  zdan iem  
m ojem  jednak ,  n a le ż a ło b y  tego  p ra g n ą ć  jak na jgoręce j ,  a w  ten 
sposób  spe łn ić  p o s tu la ty  n a sz y c h  n a jw y b i tn ie jsz y ch  l ek a rzy -  
myślicieli,  k tó r z y  n a m  w  s w y c h  p ra c a c h  teg o  w ła śn ie  k ie runku  
p ozos taw il i  doskona le ,  a n a  w s k r o ś  o ry g in a ln e  w z o ry .  Jeże l i  zaś  
chodzi o p o t r z e b y  uczn ia  lub lek a rza ,  to w  ten  sposób  u jęta  
h is to r ja  m e d y c y n y  s tan o w i  w ła śn ie  p r a w d z iw y  i o ż y w c z y  po k a rm  
dla duszy ,  ro z sz e rz a  mu b o w ie m  irietylko w y k s z ta łc e n ie  ogólne, 
ale  pog łęb ia  jego  m yślen ie  lekarsk ie ,  u d o sk o n a la jąc  u ie ty lko  jego 
p ra c ę  n a u k o w ą ,  a le  i d z ia ła lność  c z y s to  l e k a r sk ą  p r z y  łóżku 
chorego .

Autor,  zn a jąc  d o b rze  poz iom  w y k s z t a łc e n ia  m ło d z ież y  l e k a r ­
skiej,  w ie d z ia ł  dobrze ,  co w  sw ej  k s ią żc e  musi  p o d ać  z zak re su  
historji  filozofii, a b y  b y ć  z ro zu m ia n y m  p r z y  p rz e d s ta w ian iu  r ó ż ­
nych  k ie ru n k ó w  p a n u jący ch  w  m ed y c y n ie ,  umiał t e ż  w  sposób  
z w ię z ły  a ja s n y  s t re śc ić  n a jw a ż n ie j s z e  p o g ląd y  filozoficzne i n a ­
w ią z a ć  je do z a p a t r y w a ń  lek a rsk ich .  K s iążk a  p isana  jest  n iezm ie r­
nie p ros to ,  s ty lem  p ięknym , p r z y s t ę p n a  dla k a ż d e g o  cz ło w iek a  
in te l igentnego;  u ro z m a ic a ją  jej  t re ść  w trą co n e  w wielu m ie jscach  
analog ie  z a p a t r y w a ń  w sp ó łc z e sn y c h  ze s t a ro ż y tn e m i ,  jak ró w n ież  
p r z y ta c z a n e  w  o d pow iedn ie j  m ie rze  s z c z e g ó ły  ró ż n y c h  m eto d  
i z a b ie g ó w  leczn iczych ,  w re sz c ie  20 d o b rze  d o b ra n y c h  i lu s t ra c j  i. 
N ie z w y k le  c en n y  i p ięk n y  us tęp  s ta n o w i  os ta tn i  ro zd z ia ł  książki 
P. t. „O g ó ln y  rzu t  oka na  m e d y c y n ę  s t a r o ż y tn ą " ,  w  k tó ry m  au to r  
w  n a jw ięk sze j  zw ięz łośc i  da je  sy n te z ę  tego, co czy te ln ik  z książki 
pow in ien  w y w n io s k o w a ć  i ja k  pow in ien  p a t r z e ć  na  m e d y c y n ę  
s t a ro ż y tn y c h .

Cci,  k t ó r y  a u to r  sobie z a ło ż y ł  p rz y  podjęciu  sw e j  p ra c y ,  aby  
uczniom polskich  W y d z i a ł ó w  lekarsk ich ,  z o b o w ią z a n y m  p rzy  
ubieganiu  się o d o k to ra t  do o so b n eg o  egzam inu  z historji  i filozofii 
m e d y c y n y ,  dać  p o d ręczn ik  n a d a ją c y  k ie ru n e k  s tu d jó w  w  tym  
przedm ioc ie ,  o s iąg n ą ł  w  zupełnośc i.  W y d a n ie m  jed n ak  d o ty c h c z a s  
jedyn ie  p ie rw sze j  części dzie ła,  obe jm ujące j  m e d y c y n ę  s t a ro ż y tn ą ,  
w y p e łn i ł  z ad an ie  sw o je  ty lk o  częśc io w o ,  to też  z n iec ie rp l iw ośc ią  
o c z e k iw a ć  b ęd z iem y  d a ls zy c h  części  hosto r j i  m e d y c y n y ,  c hoćby  
w  in te res ie  uczące j  się  m ło d z ieży  polskiej.

K o ń c zą c  to k ró tk ie  sp ra w o z d an ie ,  m u szę  z a u w a ż y ć ,  że, jako  
n iefachow iec  w  dziedzin ie  h istorji  i filozofji m e d y c y n y ,  św ia d o m  
jes tem  m ej n iekom petencji  do  p isan ia  k r y ty k i  szczegó łow ej  dziel 
tego rodzaju .  U w ag i  p o w y ż s z e  sk re ś l i łem  jak o  s z c z e r y  zw olennik  
uw zg lędn ien ia  h istorji  m e d y c y n y  w  stud jach  lekarsk ich ,  o ra z  jako  
miłośnik  m ed y czn e j  l i t e r a tu r y  h is to ryczno-f ilozoficznej ,  k tó re m u  
też  p rz e c z y ta n ie  ks iążk i  prof. S z u m o w s k i e g o  sp ra w i ło  p r a w ­
d z iw ą  p rzy jem n o ść ,

W . S iera d zk i.

B1BLJOGRAF.JA.

Artykuły oryginalne w  czasopismach.
Piśm iennictwo polskie.

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty czn e ,  rok  l.VI, nr. 48, z 1 g ru d n ia  1929: 
R u s z k o w s k i :  O z n aczan ie  k a m fo ry  w sp i ry tu s ie  k am fo ro w y m .  
N owe leki. —  S p r a w y  zaw odow e.
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P r z e m y s ł  C h e m iczn y ,  nr. 22, z  l i s to p ad a  1929 r.:  M. D o m i n i -
k i e w i c z :  Z a leżność  m ię d z y  bu d o w ą  a b a rw ą  b a rw n ik ó w  azo w y ch .  
W . I w a n o w s k i  i P.  W o j c i e s z a k :  W y n ik i  u ży c ia  n a le ży c ie  
z e s ta w io n y c h  sp i r y tu s o w y c h  m ie sz an e k  fm pędnych ,  —  Z. K 1 o- 
n o w s k i :  N ow e pole p r a c y  dla chem ika  w  Po lsce .

W y c h o w a n ie  f iz y c z n e ,  rok  X, z e s z y t  12, z g rudn ia  1929 r.: 
K. S t o j ą  n o  w s k  i: N iek tóre  wynik i  an tro p o lo g iczn e  p ra c  L ab o ­
ra to r iu m  an tro p o m e tr i i  s to sow ane j  S tu d ju m  W y c h o w a n ia  f izy cz ­
nego  U n iw e rsy te tu  P o z n a ń sk ieg o .  —  K. W i t k i e w i c z :  P r o p a ­
g a n d a  h ig ie n y  w szkole.  W .  S i k o r s k i :  M iern ik  o ra z  m in im a 
sp raw n o śc i  f izycznej w w y ch o w an iu  f izycznem  m ło d z ieży  szko l­
nej.  — K. . P i e t k i e w i c z :  Z m etodyk i  n a rc ia r s tw a .  —  A. R i  g o- 
n iówna. O s n o w a  dla 11 i 111 r. S tu d ju m  W y c h o w a n ia  F izy czn eg o .  —  
Z. N o ż y  ii s k a :  P ląs .

W a rs za w sk ie  C za so p ism o  leka rsk ie ,  rok  VI, nr. 49, z 5 g ru d n ia  
1929 r.:  M. S z o u r :  O schorzen iach  w e w n ą trz w y d z ie ln icz y ch  wic- 
log ruczofow ych  (c. d.). —  A. I . a n d a u ,  M.  F e  j g i n  i B.  .1 o c h-  
w e d s :  S p o s trz e że n ia  k liniczne nad  b ra d y k a r d j ą .  P r z y p a d e k  r z a d ­
kiego  tę tna  p ochodzen ia  za tokow ego ,  p o w ik łan y  zespoleni H o m e ra .  
Z. Ś w i d e r :  O d je tc ty czn en i  leczeniu g ruź licy  (s tre szcz .  zbiór, 
dok.).  —■ A. S i m o n :  P o g lą d y  Im anuella  K an ta  na zag a d n ie n ia  h ig ­
ie n y  osobistej.  —  L. K a  r p f ó w n a :  D ozór  n ad  ż y w n o śc ią  w P o l ­
sce  i j eg o  rozw ój  (dok.) .  —  L. Z a m e n h o f :  Dzieje  m e d y c y n y  
(c iąg  d a ls zy ) .

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  rok  LVI, nr. 49, z 8 g rudn ia  1929: 
St.  Ż m i g r ó d :  C h em ia  ko lo ida lna  a fa rm a k o lo g ia  i m e d y c y n a .  —  
M. R u s z k o w s k i :  U ła tw io n y  sposób d esty lac j i  am o n jak u  p rz y  
m etodz ie  Kjeldahla.  —  Now e leki. — S p r a w y  zaw odow e.

N o w in y  sp o łeczn o  le k a rsk ie ,  rok  111, nr. 23, z 1 g rudn ia  1929: 
K onfe renc ja  w s p ra w ie  Kas chorych .  —  W ł. S z e n a j c h :  W a lk a  
z z ak ażen iam i w e w n ą trz szp i ta ln em i.  —  Z. R u d o l f :  S ta n  sa n i ta rn o -  
p o r z ą d k o w y  w m ias tach  polskich. —  B. J a k i m  i a k :  W y n a g r o ­
dzenia,  u p osażen ia  i zabezp ieczen ia  e m e ry ta ln e  l ek a rzy  i ich rodzin.

W ia d o m o śc i w e te ry n a ry jn e ,  rok  XI, tom VIII, nr. 112, z l is to­
p a d a  1929 r.: W .  W a l k i e w i c z :  B ad an ia  d o św iad cza ln e  nad  
zm ian am i  w w ą tro b ie  u k ró l ików  k a rm io n y c h  łubinem.

P ed ja trja  P o lska , tom IX, z e s z y t  5, za  wrzes ień  - p aźdz ie rn ik
1929 r.: S. P o p o w s k i :  Dooko ła  o gn iskow e  nacieezen ia  u dzieci.  
Fr .  O o e b e l :  O zn aczen ie  ak ty w n o śc i  w i ta s te ry n y  D. —  R. B a ­
r a ń s k i  i J. W i s z n i e w s k i :  P r z y c z y n e k  do kliniki pneum oko-  
k ow ego  zapa len ia  opon m ó zg o w o -rd z e n io w y ch  u dzieci.  —  Art. 
Z i e g  1 e r :  O s tre  k itowe zapa len ia  opon m ó zg o w y ch  u dzieci.

T r ze źw o ś ć ,  r. 1929, nr.  10: D oniosła  u ch w ala  XIII Z jazdu  le­
k a r z y  i p r z y ro d n ik ó w  polsk ich  w  W ilnie.  —  K. K a l i n o w s k i :  
P o w i ta jm y  sp rz y m ie rze ń c a .  —  E. O l e s k a :  „G łupi"  i „ M ą d ry " .  
M. S z e m i ń s k i :  D obrodz ie je  Polski. —  H. N a ł ę c z  - O s t r o  w- 
s k a S z y m a ń s k a: Ze z jaw isk  litrackich. —  B. W ojc iech  W  i ą- 
c e k :  Pam ię tn ik i  z w o jsk a  a u s t r iack ieg o .  —  1. C c t n a r s k i :  P r a c a  
n au czy c ie la  w zak re s ie  h ig jeny  (dok.) .

T r ze źw o ś ć ,  r .1929, nr. 11: .1. S z y m a ń s k i :  Ś. p. prof. Dr. 
R afa ł  Radziwił łowicz.  —  St. W ł a d y c z k o :  P rzem ó w ien ie  na  
dz iedzińcu  Skarg i  w imieniu Uniw. W ile ń sk ieg o  n a  p ogrzeb ie  ś. p. 
R adziw il łow icza .  —  H. N a ł ę c z  - O s t r o  w  s k a  S z y m a ń s k a :  
Ze z jaw isk  l iterackich.  —  W . Ł u n i e w s k i :  O cena  ks iążk i  p. Mi­
k o ła ja  Skiby. —  H. Z a j ą c z k o w s k i :  W r a ż e n ia  z w yc ieczk i  
a b s ty n en tó w  wiedeńskich . —  M. S k i b a :  H a rc e r s tw o  polskie 
w  wmieć z a lkoholizm em . —  AJ. S i e m i ń s k i :  O b iecu jący  m ło ­
dz ieńcy .  — M. S o k a 1 ó w n a. W a lk a  z n a rk o ty k a m i  w Hiszpanji .  
H. N a 1 e c  z - O s t r o w s k a S z y m a ń s k a :  K ob ie ty  w  w a lce  
z a lkoholizm em . —  M. S k i b a :  Z w ę d ro w n e j  w y s t a w y  p rz e c iw -  
a lk o h c lo w e j  T o w .  „ T rz e ź w o ś ć " .

H igiena ż y c ia  co d zien n eg o , rok  IV, nr. 10- 11, za  paźdz ie rn ik -  
l is topad  1929 r.: R ó żn e  p o p u la rn e  a r ty k u ł y  z d z iedziny  h ig jeny  
ż y c ia  codziennego .

Z d ro w ie , rok  XLIV, nr. 12, z  g ru d n ia  1929 r . : P. G a n t k o Ny­
s k i :  C z y  m o żn a  i na jm ło d sze  dzieci  szko lne  u c zy ć  p ie rw sz y c h  
p o d s ta w  h ig jen y ? .  —■ Sz. M i k o ł a j s k i :  P o m o c  po łożn icza
w  w o je w ó d z tw ie  lw ow sk ie rn  w  św ie t le  s t a ty s ty k i  u rzęd o w e j .  —  
Fr. Ks. C i e s z y ń s k i :  W  s p ra w ie  organ izac j i  opieki h ig ienicznej 
i po łożn icze j  na  w s iach  R zeczy p o sp o li te j  Polskie j.  —  St.  Ż m i ­
g r ó d :  S p o s o b y  u lepszen ia  mąki. - M. N e h r e b e c k i :  S p ożyc ie  
m leka  w  Lodzi  w  1929 r.

P rzeg lą d  d e n ty s ty c z n y ,  rok  IX, nr. 10, z  p aźd z ie rn ik a  1929 r . : 
T. B a r t o s z e k :  K ap i la ro sk o p ja ,  jako  m etoda  b ad an ia  kl in iczne­
go. —  S. B l i k l e :  P o d s ta w y  teo re ty c z n e  m ożliw ośc i  z a s to s o w a n ia

cia ł  n a św ie t lo n y c h  (fo s fo ry zu jący ch )  w  zębo leczn ic tw ie .  — J. L i- 
g ę z a :  W  s p ra w ie  u w zg lęd n ien ia  sz c z e g ó ło w e g o  um ieszczen ia  
w  s t a ty s ty c e  m ię d z y n a ro d o w e j  c h o ró b  z ę b ó w  i jam y ustnej.

K ron ika  d e n ty s ty c zn a ,  ro k  XXIV, nr. 9—JO, za  wrzesień-  
p aźdz ie rn ik  1929: A. G r u c a :  E.  M e i s e l s :  T r z y  p rzy p ad k i
jed n o s tro n n eg o  p rz e ro s tu  ż u ch w y .

W a rs za w sk ie  cza so p ism o  lek a rsk ie ,  rok  VI. nr.  50, z 12 grudnia  
1929: M. S z o u r :  O sch o rzen iach  w e w n ą t r z w y d z ie ln i c z y c h  w ie-  
lo g ru cz o ło w y ch  (dek.) .  —  A. L a n d a  u, M.  F  e j g i n i B.
l o c h w e d s :  S p o s trz e że n ia  k liniczne nad b ra d y k a rd ją .  P r z y p a d e k  
rzad k ieg o  tę tn a  p o ch o d zen ia  z a to k o w e g o ,  p o w ik łan y  zespo łem  
H o m e r a  (dok.). — B. K r y ń s k i :  Kilka u w a g  w  s p ra w ie  a r ty k u łu  
Dr. H. Adelfanga  ,.() now ej  m etodz ie  c ho lecys tog ra f j i  d o u s tn e j" .  — 
H. A d e l f a  n g :  O d p o w ie d ź  Dr.  B. K ry ń sk ie m u .  — B. G o l d ­
s t e i n :  O zab u rz en ia ch  w y d z ie la n ia  t rzus tk i  i o ich leczeniu .  —
O. B u j w i d :  S to su n k i  z d ro w o tn e  w  B razy l j i .  — L. Z a m e n h o f :  
Dzieje m e d y c y n y  (c. d.).

P rz e m y ś l  C h e m iczn y ,  nr.  23, z g rudn ia  1929: St. K i e t b a -
s i ń s k i :  A nal i tyC zno-chcm iczny  w sk aź n ik  to k sy c zn o śc i  z w ią z k ó w  
a rsen o -b c n z o lo w y ch .  —  L. B i  e r :  W  s p ra w ie  kontro li  w y r o b ó w  
fa b ry k  m a r g a r y n y .  — St. Ż m i g r ó d :  O r e ak c ja c h  b a r w n y c h  oleju 
sezam ow ego .

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  ro k  LV1, nr. 50, z 15 g rudn ia  
1929: St. K r a u z e :  R o z ró żn ian ie  w ina  o w o c o w e g o  od g ro n o ­
w eg o .  —  N o w e  leki. — R o z p o rzą d ze n ia  i okólniki w tad z .

PR Z E G L Ą D  PIŚMIENNICTWA.

Piśm iennictwo niemieckie.
W iener  Klinische Wocheschrift.

Nr. 4 5 —  1929 r.

J.  P l e s c h :  K liniczna d y n a m ik a  k rw i  (Klinische Hiimody- 
namik).  A u to r  o m aw ia  n a jn o w sz e  sp o s o b y  i m e to d y k ę  b ad an ia  
na rząd u  k rążen ia .

A. K i t l i  n g e r :  G rasica cielęca a za ch o w a n ie  się  C arcino-  
l iz y n  i o b ra zu  k rw i w  p rzy p . raka  n ieo p cra cy jn eg o . O p ie ra jąc  się 
na  dośw iad czn iach  w y k a z u ją c y c h  w y s o k ą  w a r to ść  c a rc in o l i ty czn ą  
g ra s icy  t r a n s p la n to w a ł  a u to r  g ra s icę  c ie lęcą  w  3 p rzyp .  r a k a  nie- 
o p c racy jn cg o .  S t w ie r d z a  że :  W ła sn o ś ć  ca rc in o l i ty c z n a  s u r o w ic y  
krw i  w z r a s t a  po p rz eszczep ien iu  g ra s icy .  T r w a łe g o  s ta n u  ca rc i-  
nolizy tą  m eto d ą  w y w o ła ć  n ie  m ożna .  Z ab u rzen ia  pochodzące  
z ro zp ad u  b ia łk a  w y s tę p u ją  c zę s to  p r z y  tej m etodzie .  O b ra z  k rw i  
nie u lega  t r w a łe j  zmianie .

S. G l a u b a c h  i H.  M o l i  t o r :  M o czo p ęd n e  d zia ła n ie  w y ­
ciągu  w ą tro b y  na p s y  z  n iedom ogą  n erko w ą .

W.  T h i i r :  S zm e r  z a s ta w k o w y  F lin ty  w  p rz y p  zw ę że n ia  
za s ta w k i d w u d zie ln e j. Opis p rz y p ad k u .

H. N e  w i n n y :  O u śm ie rza n iu  bólu poro d o w eg o  p ern o c to n em .  
Au to r  s to s o w a ł  p c rn o c to n  w  100 p rz y p ad k a ch  porodu. P o d a w a ł  
P. g łó w n ie  ro d z ą c y m  z silnemi bólam i p o ro d o w e m i.  U 71 ro d z ą ­
cy ch  zdo ła ł  w y w o ła ć  c a łk o w i tą  u 22 c z ę śc io w ą  am nezję .  Z z a w o ­
dem  w ła ś c iw y m  sp o tk a ł  się w  1 p rz y p a d k u  g d y ż  w  innych  6 
p rzyp .  z a w ó d  sp o w o d o w a n y  b y t  z iem  d a w k o w a n ie m  i n ieo d p o ­
w iedn io  w y b ra n y  m c z a se m  w s trz y k n ięc ia .  P r z e z  p rzed łu żen ie  
czasu  w s t r z y k iw a n ia  i p rz ez  zm nie jszen ie  d aw k i  m o ż n a b y  s ta n y  
podn iecen ia  o b s e r w o w a n e  w  11 p rzy p .  z m n ie js zy ć  lecz  nic usunąć.

E. F r o s c h e l  i A.  S c  h a l i t :  „M ca t-O b tu ra to r" . N o w y  obtu- 
ra to r  n ’ p rz y p . p a s z c z y  w ilcze j.

J.  A i n r e i c h :  L eczen ie  ch iru rg iczn e  sch o rzeń  p o ło g o w yc h .
Kurs d o k sz ta łc a ją c y  t r a k tu j ą c y  o p rzy p .  in fek cy jn y ch  w  połogu, 
w  k tó r y c h  musi w k r a c z a ć  nóż  ch iru rg a ,  a w ię c  w  p rzyp .  ropni 
p a ra n e f ry ty c z n y c h .  zapa leń  żył  i t. p.

O. S c h w a r z :  L eczen ie  p rzero stu  g ru czo łu  k ro ko w eg o . Kurs 
do k sz ta łca jąc y .

F. E i s l e r :  B a d a n ie  ro c n tg en o lo g iczn e  n erek.
H. K o  g e r  e r :  O pieka  nad  c h o ry m i u m y s ło w y m i.  Dla p rak ty k i .

Nr. 46 —  1929 r.

W . N o n n e n b r u c h : R a k  n a rzą d ó w  w ew n ę trzn yc h .
J. P l e s c h :  K lin iczna  d y n a m ik a  krw i. (Zakończenie) .
W . L a r e s : Ś m ie rć  nagła  w p rz y p . p ękn ięc ia  tę tn ia ka  serca  

u y > w czesn em  d zie c iń s tw ie .  Opis p rz y p a d k u  se k c y jn e g o  6 mieś. 
dz iecka .  T ę tn iak  ( a n c u ry sm a )  u m ie jsco w io n y  na kon iu szk u  se rca ,  
p o ch o d zen ia  lu c tycznego .
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I'. D o n n  t l i :  P rzy p a d e k  za k a że n ia  g ro n k o w c u m i z  ze jśc iem
w po d o stra  b ia łaczka . Opis przy padku .  Autor  u w a ż a  w y s tą p ien ie  
b ia łaczk i  za  re ak c ję  na zak a że n ie  g ro n k o w e o w e .

L. Y j j d a :  P o w ię k sze n ie  U m ia ty czn yc h  g ru c zo łó w  śród  p ie r ­
s io w y c h  u d o ro s ły c h .  Po w ięk szen ie  g ru czo łó w  środp .  należę u w a ­
ż ać  za  z n a k  o s t r z e g a w c z y ,  g d y ż  m o g ą  one b y ć  p o czą tk iem  z a c z y ­
na jące j  się  infekcji g ruź l icze j .  W a ż n a  w s k a z ó w k a  ro z p o z n a w c z a  
jes t  Broncliophonia.

P.  D e u t i c k e :  R za d k i p r z y p a d e k  ch o ro b ę  B a sed o w a . W y s t ą ­
pien ie  M. B ased o v i  u Osobnika z Schizoplirenin .  Opis p rzy p ad k u .

A. Ma l i n :  N o yo ril n o w y  śro d ek  m o c zo p ę d n y .  Fabr.  Kaśtel.
D e n z a li u r o K a t o :  O bjaw  u b o c zn y  po (A audenie. C lauden 

p o d a n y  w celu usunięcia  k rw aw ien ia  po w y rw an iu  zęba  w yw oła ł  
o b ia w y  niebezp iecznego  szokti.

1 .  D i t t e l :  IP yc h o ie ra p ia  w  g in eko log ii. Kurs.
C. B t ic  n r  a :  T y p o w e  u ra zy  p o ro d o w e  i ich leczen ie . Kurs
J. K o v a r s c li i k : W a d liw e  i n ie w sk a za n e  s lo so u unie  la m p y  

k w a rc o w e j.  Dla p rak ty k i .
15. li r e i  t u  e r :  1’o ś tc p y  tV leczen iu  ch iru rg iczn em  sch o rzeń  

g o rą c zk o w y c h .  Dla p rak ty k i .

Nr. 4 7 — 1929 r.

K. S i n g e r :  D o św ia d cza ln e  p o d s ta w y  teorji o m ech a n izm ie
dzia łan ia  d iety  tv a tro lw w ej. A u to r  o m aw ia  t r z y  teor je  dz ia łan ia  
d ie ty  w ą t r o b o w e j  w  anemji z łoś liw ej:  1) D z iałan ia  w ą t ro b y  jako  
bodz iec  dla a p a ra tu  k r w io tw ó rc z e g o ,  2) D z iałan ia  w ą t r o b y  na 
s y s te m  liaemolityczny i ,5) Teor.ię „czy n n ik a  w ą t r o b o w e g o "  jako  
k o n iecznego  do b u d o w y  norm alny  cli k rw in ek .  W  m echan izm ie  
dz ia łan ia  leczn iczego  w ą t r o b y  t r z e b a  r o z ró ż n ia ć  d w a  czynniki:  1) 
C zynn ik  n iesp ecy f iczn y  zaw art-  W miesie  i w ą t ro b ie  sp rz y ja ją c y  
b u d o w ie  wzg‘1. m szczen iu  k rw in ek .  W y c ią g i  me z a w ie r a j ą  go. 2) 
C zy n n ik  specyficzny  z a w a r t y  i w7 w y c ią g a c h  k o n ieczn y  do o d b u ­
d o w y  k rw in ek  w  n ied o k rw is to śc i  złośliwej.

K. R u d s i t : B a dan ia  nad w pływ  em  śro d k ó w  g a zo w y c h  na 
u stró j lu d zk i  (Gaz und D am pffó rm ige  Mittel).

S. F r a n k i :  H isterja  u padaczce. H is te r ia  i p ad ac zk a  w y s tę -  
Pttja ob o k  siebie ró w n o c ze śn ie .  E p ilep tyk  jes t  sk łonny  do histerii  
' jes t  c zę s to  h is te ry k iem .  H is te r ja  z a b a r w ia  i p rzed łu ża  a tak i  p a ­
daczki.  D o k ład n e  b ad an ie  i o b se rw a c ja  p o z w a la  na  oddzie lne  ro z ­
poznanie  tych  dwmcli Schorzeń.

R. F i s e n m e n g e r :  D o św iadczen ia  z  a para łem  do  s z t  lic z­
nego oddi clUtnia „H iom otor na zw ie rzę ta ch . (Doniesienie ty m- 
ezasow e).

(i. P a p p :  C ie k a w y  p r z y p a d e k  k ity  m ó zg u  u 9 -h in ie j  
d z ie w c z y n k i.  Opis  p rzy p ad k u .

A. S u c l i  e r :  S p ecja ln i d zia ła n ie  prep a ra tó w  p r z y  ta rc zy c y .  
Opis p rzy p ad k u .

Cl F u  g e l  m a i l  n:  O bólu nóg. Om ówienie  bólów7 n ó g  sp o ­
w o d o w a n y c h  z iem  obuw iem  w zg lęd n ie  zm ianam i w  a p a ra c ie  
P io to ry czn y m  nóg.

R. O. S t e i n :  O w yp a d a n iu  w losów’ na tle  seborrhoe  i jeg o  
leczeniu . Dla p rak ty k i .

F. Ma i l  d l :  (.o C cyg o d yn ia  i je j leczen ie . Dla p rak tyk i .

Nr.  4 8 —  1929 r.

R. 1) e m e 1, St. .1 e 11 i n e k, C. .1. R o t li b e r g e r:  P rze jśc io w e  
" ligo tun ie  serca  pod  w p ły w e m  dzia łan ia  s ilnego  prądu . B ad an ia  
e lek tro k a rd io g ra f iczn e  u z w ie rz ą t  p o d d a w a n y c h  dz ia łaniu  silnych 
Prądów7 w y k a z a ł y  m igo tan ie  k o m o r  k tó re  po p e w n y m  czasie  p rz e ­
chodziło  i n  im se rc a  w r a c a ł  do n o rm y .  Autor  p rz y p u sz c z a  że 
1 m igotan ie  s e rc a  u c z ło w iek a  p o ra żo n e g o  p rą d e m  m o że  ustąp ić  
Pod w p ły w e m  ś r o d k ó w  ra to w n ic zy c h .  (Doniesienie  ty m c z a so w e ) .

H. L u b i e n i e c k i: W  spraw ie  o so b n ic zy ch  ró żn ie  u7 p o w s ta ­
w aniu i p rzeb ieg u  o.wyuriusis.

■I. S. S c h w a r z m a n n : W y c ią g  m ięśn i s z k ie le to w y c h  ja k o  
Sl'odek to n izu ją c y .  (Doniesienie  ty m czasow e).  Ś ro d e k  „M y o l"  b ę ­
dący w y c ią g ie m  m ięśni cieląt,  o p ró cz  b a rd zo  d o d a tn ieg o  w p ły w u  
na duszn icę  bolesna,  p o s iad a  też  w ła sn o śc i  toniz iijące.

F. H u t / t e r :  L eczen ie  śled zio n a  p r z y p a d k ó w  g ru ź lic y  k r ta n i. 
yfris p rz y p ad k u  gruźlicy7 kr tan i  pom yśln ie  leczo n eg o  p o d a w an ie m  
śledziony.

M. R  o s e n b 1 u ni R. K a z n c 1 s o n : O b ecn y  stan  leczen ia  
r° ż y .  P a re n te ra ln o  pod an ie  m leka lub au to l iaem o tc rap ja  sk ra c a  
' k r e s  p o d w y ż sz o n e j  c iep ło ty  i ogólnej in toksykacji .  S e ru m  D icków  
^nje te sa m e  wynik i ,  a le  da je  też  n iep rzy jem n e  o b ja w y  anafilaksj i.  
Leczenie liiatkiem należy s to so w ać  wcześnie,  na jpóźniej  w 4 dniu 
choroby .  Leczen ie  to  nic w p ł y w a  na c zę s to ść  i rodza j  n a w ro tó w .

n d l  i S  c li w  a r z m a n n: T ech n ika  o p era cy jn a  p lo m b y
M ocnej.

M. S t e i n  d.1: O perat ja p ro s in U y  a zd o ln o ść  za tr z y m y w a n ia  
kalii. Kurs d o k sz ta łca jąc y .

F. G o l d -  S ic s w o is te  sch o rzen ia  e p ip h izy  u  o kres ie  w zro sła .  
Kurs  dokszt.

.1. R i c h t e r :  /.upalenie  m ied u ic zek  n e rk o w y c h  w c ią ży .  Kurs  
d o k sz ta łca jący .

E. L a k :  O ocenianiu  w 'ydolnośei c zy n n o śc io w e j serca. W s k a ­
zówki dla p rak tyk i .

J. K r z y ża n o w sk i  (G dyn ia ).

RUCH W TOW ARZYSTW ACH LEKARSKICH!. — ZJAZDY.

I ubelskie Tow arzys tw o  lekarskie.

S p r a  w o z d a n i e z p o s i e d z e n i a  w  dniu 18. IV. 1929 r.
O b ecn y ch  56 osób.

D tm o n s iru e je  ch o rych :  1) Dr. K a g a n  p rz e d s ta w ia  p r z y p a d e k  
ch o ro b y  T a y - S a c h s a .  Dziecko  17 mieś. nie chodzi, ani nie s iada,  
jes t  a p a ty cz n e ,  p rz y  badan iu  s tw ie rd z a  się  w io tk o ść  mięśni, idio- 
t ismus, len iw a  reakc ję  ź ren ic ,  sk u rc z e  ton iczne  g ó rn y c h  kończyn,  
t ru d n o śc i  żucia  i po łykan ia ,  pon ad to  o b ja w y  sk a z y  w y s ię k o w e j  
i ślady k rz y w ic y .  Dziecko  pochodzi  z ro d z in y  ży d o w sk ie j ,  babki 
jeg o  sa  s io s t ram i .  M a tk a  nie p r z e b y w a ł a  poronień ,  z ro d z e ń s tw a  
jedno  dz iecko  zm ar ło  na  zapa len ie  płuc, d rug ie  m a 1. 5. zd row e.  
Dr. B r 6 n s t e i n uzupełn ia  ob raz  tego p rz y p a d k u  w \ ' l ik ie m  b a ­
dan ia  d n a  oka,  k tó re  w y k a z a ło  o b ecn o ść  .insno-szarej p lam y na ­
około  foyea  cen tra l is .  Dr. K a g a n  o m aw ia  obszern ie  ob jaw y  
s ta s i  i dz iecięce j  ro zp o zn a n eg o  schorzen ia .

.2) Dr. D r o ż d ż  p r z e d s ta w ia  o b se rw o w a n y  w spó ln ie  z D rem  
B r z o z o w s k i m  p r z y p a d e k  z a b u rz e ń  p sy c h icz n y ch  po za truc iu  
g azem  śyyierlnym. C hora ,  m tuda  dzieyvczyna od  czasu  w y p a d k u  jesi 
ap a ty cz n a ,  z p o czą tk u  nie o d p o w ia d a ła  na p y tan ia ,  później,  c h o ­
d z ą c  już, zaczep ia ła  0 sp rz ę ty ,  ja k b y  ich nie widząc,  okazy wała nie­
pokój ru c h o w y ,  w y s tę p o w a ły 7 też  drgayyki k o ń c z y n  dolnych .  O b e c ­
nie z d r a d / a  je szcze  objaw y7 zab u rz eń  pamięci i s p o s trz e g aw c z o śc i .  
R o k o w a n ie  je s t  n iepew ne ,  jed n a k  w id a ć  p o w o ln a  p o p ra w ę .

L"8) Dr. J a c z e w s k i  p rz e d s ta w ia  c z te re c h  c h o ry c h :  a) p a ­
c je n tk ę  1. 19 -z g lęb o k iem  niebolest icm  o w rz o d ze n iem  nosa .  kli­
nicznie  rozpoznano  Ca. apieis nasi,  wy k lucza jac  kitę i tocznia —  
b a d an ie  h is to log iczne  p o tw ie rd z i ło  ro zp o zn an ie :  b) c h o reg o  i. 45, 
Który7 p rz ed  9 la ty  by t  o p e ro w an y 7 z p o w o d u  ra k a  w a r g i  dolnej,  bez  
yyytuszczen ia  g ru c z o łó w  pods-zczękowyeh. obecn ie  g ru c zo ły  pach ­
w in o w e  pow iększone ,  yv jam ie  b rzu szn e j  w y c z u w a  się guz ;  c) 
ch o re g o  1. 29 który7 w  r. uh. z acza i  się leczy ć  z p o w o d u  zakażen ia  
k i tow ego ,  w  końcu  g rudn ia  1928 p r z y b y ł  do szp i ta la  w  stan ie  z n a c z ­
nego osłab ien ia  i w yc iencze i i ia .  w a g a  w y n o s i ł a  55 kg, mial bóle 
yv okolicy XII żeb ra .  S tw ie rd z o n o  m ela n o d e rm ię  A dd isona  i ro z p o ­
zn an o  na p o d s ta w ie  t y c h  o b ja w ó w  zmiany7 n a d n e rc zy .  I eczen ie  
b izm utem  dato  d o b ry  yyynik; chory7 chodzi,  przy7b ic r a  na  yvadze. 
n a b ra ł  sit. d) ch o ra  z lfcukomelanodermja k i towa. W  zyyiązku tom i 
p rz y p a d k a m i  Dr. J. o m aw ia  n o w sze  b a d an ia  n ad  rola n. sy m p a -  
ty cznego  w  c h o ro b ac h  g ru c z o łó w  d o k rew n y c l i .

4) Dr.  D r o ż d ż  opisuje dalszy7, p r /b ie g  p rz y p ad k u  guza  rd z e ­
nia, p rz e d s ta w ia n e g o  na  jednem  z poprzedn ich  posiedzeń .  Przy 
operac ji  znalez iono  zm iany  yv IV kręgu  lęd ź w io w y m ,  a na  oponie  
tw a r d e j  m ięk k a  m asę  o w y g lą d z ie  z ia rn iny ,  w  k tóre j  b a d an ie  hi­
s to log iczne  w y k a z a ło  u tkan ie  g ruź licze .  C h o ry  nie o d / y s k a t  w ł a ­
dzy w  k o ń c zy n a ch ,  pojayviły się  od leżyny .

5) D r.  S u l k o w s k i  op isu je  p rz eb ieg  c h o ro b y  pacjenta ,  k tó ry  
od roku  m ie w a  1 — 2 r a z y  na  ty d z ie ń  napade wysokiej* gorączk i ,  
k o ń c zą ce  się n a g ły m  sp ad k iem  t" i potami.  Ż ad n y ch  zmian p rz e d ­
m io to w y c h  nie s tw ie r d z a  się,  s z c z e g ó ło w e  badan ia  h em ato log iczne  
i se ro log iczne ,  p r z e p r o w a d z o n e m u  klinice hvowskie.i ,  nie daty7 róyy- 
liież ż ad n e g o  w yn iku .

Następnie  rozpatryyvano  s p r a w ę  ro z p o cz y n an ia  nauki  yv sz k o ­
łach powszechny ch i ś redn ich  w7 m iesiącach  z im ow ych o godz. S-ej 
rano .  S p r a w ę  ty przcdstayyił  Z a rz ą d  Lub. Izby L ekarsk ie j  z p ro śb ą  
o w y r a ż e n ie  opinji, c z y  z b y t  w c z e sn e  w s ta w a n ie ,  z w ła s z c z a  jeżeli 
chodzi  0, dzieci d o jeżd ża jące  z luny  cli m ie jscow ośc i  nic m oże  mieć 
u jem nego  yvp)\7\vu na ieh zd ro w ie .  \ \  o ży w io n e j  dyskusji ,  jaka  się 
na  ten  tem a t  w y w ią z a ł a ,  w ięk szo ść  z e b ra n y c h  w y r a z i ł a  p rz e k o ­
nanie, żc  8 godz ina  dla dzieci z d ro w y c h  nie jes t  zb y t  w c z e sn ą  i że  
ze yyzględów s p o ł e c z n o - w y c h o w a w c z y c h  n a le ży  p ro p a g o w a ć  w o -  
góle yyczesne ro z p o cz y n an ie  pracy7 codziennej .

W  d a lszy m  c iągu posiedzen ia  o m aw ia n o  s p r a w ę  w y b o r u  d e ­
lega ta  Lub. To w. Lek. do R a d y  Fundac ji  Szp i ta la  śyv. W incentego) 
a P a u lo  w  Lublinie.

Dr. J. M orozow  a, se k re ta rz .  Dr. M o d rzew sk i,  p rezes
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XIII Zjazd Lekarzy i Przyrodników Polskich w Wilnie.
26 —  26 w rześn iu  1626 roku .

Z esz ło ro czn y  —  13-ty z kolei — Z jazd  I.ekarz> i P r z y r o d n ik ó w  
Po lsk ich  w  W ilnie,  d ru id  cd  p o w s ta n ia  P a ń s t w a  Po lsk iego ,  o b r a ­
d o w a ł  w  W ilnie.  W ilno  p o ra ź  p i e rw sz y  gośc i ło  w  swoicli muracli  
Zjazd o tak  p o w a ż n y c h  t rad y c ja c h  n a u k o w y ch .  P o r a ź  p ie rw sz y  
też  Z jazd  ten b y ł  u św ie tn io n y  obecn o śc ią  ( i ło w y  P a ń s t w a  w  o so ­
bie P a n a  P r e z y d e n ta  R zeczy p o sp o li te j  p ro feso ra  Ignacego  M o ­
śc ick iego .  k tó r y  na p rośbę  k om ite tu  o rg a n iz ac y jn eg o  objął nad 
Z jazdem  p ro tek to ra t .

Z.iazd odby ł  się p rzy  o g ro m n y m  udziale cz ło n k ó w ,  k tó ry c h  
ilość p r z e k r o c z y ła  16()ti. W  p rzeddz ień  o tw a r c i a  Zjazdu, t. j. w  dniu 
25. IX. u c zes tn icy  zebra li  się w  sa lach  k a sy n a  w o j sk o w e g o  dla z a ­
po zn an ia  sie w z a je m n e g o .  P ie r w s z e  to nieoficjalne zeb ra n ie  z a ­
szczy c i ł  S w g  obecn o śc ią  P a n  P r e z y d e n t  R zeczypospo li te j .  Na z e ­
b ran iu  tern, zgodnie  z t ra d y c ja  Z jazdów , usta lono  lis tę m ó w c ó w  
na  Z eb ran ie  inau g u racy jn a .

Dzień o tw a rc ia  Zjazdu ro zp o cz ą ł  się u ro c z y s te in  n a b o ż e ń ­
s tw e m  w  kośc ie le  św .  Jan a .  P o  n a b o ż e ń s tw ie  c z ło n k o w ie  i goście  
szcze ln ie  zapełnili  u d e k o ro w a n a  salę  tea t ru  wielkiego na P o h u ­
lance.  N a jw ięk sza  ta sa la  w mieście  o k a za ła  się za c iasna  na  po ­
m ieszczen ie  w s z y s tk ic h  obecnych .  U ro czy s to śc i  te z aszczy c i !  S w a  
ob ecn o śc ią  P a n  P r e z y d e n t  R zeczypospo li te j .  P o  jego z jawieniu  
się  w  loży  o rk ie s t r a  o d e g ra ła  hym n p a ń s tw o w y ,  poczem  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  kom ite tu  o rg a n iz a c y jn e g o  w y g ło s i ł  d łuższe  p r z e m ó ­
wien ie .  z ag a ja jące  Z jazd i z a p ro p o n o w a ł  na r z e c z y w is te g o  p rz e ­
w o d n icząceg o  Z jazdu  prof. P r .  A. ( i luz ińsk iego ,  na zas tę p cę  prof. 
Dr. łi.  H o y e ra  z K rakow a ,  na s e k r e t a r z y  profesorów W. K oskow - 
sk iego  ze L w o w a  i R óży ck ieg o  z P o zn an ia .  W y b o ru  d o k o n an o  
w ś r ó d  o k la sk ó w  p rz ez  ak lam ac je ,  ta k s a m o  jak w y b o r u  p r e z e s ó w  
h o n o ro w y c h ,  k tó ry m i zosta l i :  prof. B eck  i prof. Ii. D y b o sk i  zc
l .w o w a ,  prof. G a n tk o w sk i  i prof. I. G roc lunalicki  z Po z n a n ia ,  prof. 
Linii  G o d lew sk i  sen io r  z P u ła w ,  prof. 15. H ry n ie w iec k i  z W a r ­
s z a w y ,  m in is te r  Dr. lv k o v ie  z B e lg radu ,  A. K w aśniek i  i prof. \Y. 
N a tau so n  z K ra k o w a .  A. P u ław sk i  i prof. 15 S aw ick i  z W a r s z a w y ,  
p ro f  M. Siedlecki z K ra k o w a ,  M. C u r ie -S k la d k o w s k a  z P a r y ż a ,  
M. S w ię to s law sk i  z W a r s z a w y ,  m in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
Dr. S k ta d k o w sk i  z W a r s z a w y ,  M. S c h ra m m  ze l .w o w a  i S. S te r l ing  
/. Łodzi.

P r z e w o d n ic z ą c y  A. Gluziński w y g ło s i ł  k ró tk ie  p rzem ów ien ie ,  
z ak o ń c zo n e  o k rz y k ie m  na cze ść  P a n a  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o ­
litej: poczem  witali Z.iazd imieniem R ządu  R z eczypospo li te j  p. mi­
n is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  Dr. S k ta d k o w sk i ,  imieniem m ias ta  
W ilna  p. p re z y d e n t  miasta  Lele.iewski.  imieniem U n iw e rsy te tu  S t e ­
fana  B a to re g o  JM., ks. r e k to r  L atkow ski,  imieniem Polsk ie j  A k a ­
demii U m ieję tności  i w sz y s tk ic h  polskich U n iw e r s y t e tó w  prof. Leon 
M arch lew sk i  z K ra k o w a ,  imieniem w sz y s tk ic h  t o w a r z y s tw  n a u k o ­
w y c h  lek a rsk ich  i p rz y ro d n ic z y c h  p ro feso r  K ryńsk i  z W a r s z a w y ,  
im ieniem  delegac ji  lek a rz y  ju gos łow iańsk ich  Dr. tv k o v ić  z I5el- 
g rad u ,  imieniem  t o w a r z y s t w  n a u k o w y c h  Derpackicl i  prof.  P u u s sc p  
z D orpa tu .  Prof.  C iech an o w sk i ,  p re z e s  S ta łe j  Delegacji  Z jazdów ,  
z lc ż y ł  sp ra w o z d a n ie  z czte ro le tn ie j  czynnośc i  Delegacji ,  poczem  
prof. M ichejda  o d c zy ta ł  d ługą  listę ty ch ,  k tórzy  p rzysta l i  t e l e g ra ­
ficzne i l is tow ne  ż y cz en ia  Z jazdow i.  Na z ak o ń czen ie  w y g ło s i ł  prof. 
Leon  M a rch le w sk i  z K ra k o w a  w y k ła d  p. t.: P r z e m ia n a  m ateri i  
w  ustroju roś l innym  a zw ie rz ęc y m .

P o  złożen iu  w ień ca  na  gó rze  Z am k o w e j  na g rob ie  P o w s t a ń ­
ców ,  o tw a r to  w  obecności  P a n a  P r e z y d e n ta  R zeczypospo li te j  w y ­
s t a w ę  p . ' t . :  „P ięk n o  zielni i p r z y ro d y  polskie j"  i w y s ta w ę  p rz e ­
m y siu sa i i i tan io - fa rm ace ii  tycznego .

P o  południu tego  dnia  ro z p o cz ę ły  się o b ra d y  w  sekc jach ,  k tó ­
r y c h  by ło  27. O b r a d y  te z a jm o w a ły  w s z y s tk i e  popołudnie  w  g o ­
d z inach  od 16 — 16. po n ad to  d ru g ieg o  i t r ze c ie g o  dnia go d z in y  od 
11 M-tej.

D rug iego  dnia  p rz ed p o łu d n io w e  posiedzen ie  p o św ięco n e  b y ło  
wy k ładow i prof. Emila  G o d lew sk ieg o  jurt. z K ra ak o w a ,  p. t.:  S t a ­
ro ść  i śm ie rć  ja k o  z jaw isk o  b iologiczne.  W y k ła d u  tego s łuchał  Pan 
P r e z y d e n t  R zeczypospoli te j .

W  t rzec im  dniu na  posiedzeniu  p len a rn em  w y b r a n o  cz ło n k ó w  
n o w e j  Delegacji  sta łe j .  W eszli  do niej: z  K ra k o w a  p ro feso ro w ie  
R o m er ,  S z a fe r  i Maziarski .  z W a r s z a w y :  prof. Lotli, Dr. W . 
C h o d ź k o  i prof. P ie ń k o w sk i ,  ze L w o w a :  p ro fe so ro w ie  W . No­
wicki.  S. Krzem ieii iewski.  z W ilna :  p ro fe so ro w ie  Józef T rzeb ińsk i  
i K. Michejda. N astępn ie  prof. P ia seck i  z P o z n a n ia  w ygłosi!  w y ­
k ła d  p. t.: B iologiczne p o d s ta w y  w y c h o w a n ia  f izycznego ,  a prof.  
Ś w ię to s ław sk i  z W a r s z a w y  w yk ład  p. t. „Z a d an ia  i obowiązki  
p raco w n ik ó w  n au k o w y ch  w zg lęd em  P a ń s tw a  i spo łeczeńs tw a" .  
'W ieczorem  tego  dnia kom is ja  w n io sk o w a ,  w y b r a n a  rano, ro z p a ­

t rzy ła  z g ło szo n e  p rzez  sekc je  wnioski  w ilości 43. Komisja p rz y g o ­
to w a ła  w n io se k  o p rz ek a z a n ie  w sz y s tk ic h  ty ch  rozo lucy j  S ta łe j  
Delegacji  do ro z p a t rze n ia ,  uzgodnienia  i za ła tw ien ia .

O s ta tn ie  n iedzielne  posiedzen ie  p o p rz ed z o n e  by ło  n a b o ż e ń ­
s tw e m  yv kap licy  O s tro b ram sk ie j .  Na p len a rn em  posiedzen iu  p r z y ­
jęto  w niosk i  p rz ed s ta w io n e  p rz ez  S ta lą  Delegacje  (d ru k o w a n o  
w  p ro g ram ie  Zjazdu) rezo lucję  komisji  w n io sk o w e j  i ozn aczo n o  
w ś ró d  o k la sk ó w  P o z n a ń  jako m ie jsce  p r z y sz łe g o  Z jazdu (w  roku 
1933). Prof.  A. W rz o se k  z P o zn an ia  w y g ło s i ł  o d c zy t  o Józe fie  M ia­
n ow skim , k tó reg o  50-lecie  śm ierc i  p r z y p a d a  na rok  b ieżący ,  
poczerń prof. W . Now icki  ze L w o w a  w y g ło s i ł  w y k ła d  p. t. „ Z a ­
gadnien ie  c h o ro b y  ra k a  w  nauce  i życiu  sp o łe cz n em " .  P o s ie d z en ie  
i Z.iazd zak o ń czo n e  z o s ta ły  p rz em ó w ien ie m  p re z e sa  prof. ( i lu ­
z ińskiego.

Komitet o rg a n iz a c y jn y  d o k ła d a ł  s ta rań ,  ab y  wśród  godzin  b a r ­
dzo posiedzen iam i w ype łn ionych  zna leść  cza s  na zwiedzen ie  m ias ta  
p rzez  uczestnikóyy Z jazdu .  Cały sz e re g  sekcy j  zo rg an izo w a ł  w y ­
cieczki do T rok ,  z a ś  wieczorem  w niedzielę Odjechała  większa 
g ru p a  (blisko SO osób) do Białowieży.

Z jazd  p rzy cz y n i ł  sie w y d a tn ie  do  z ap o zn an ia  dużej części pol­
skiego św ia ta  lek a rsk o -p rz y ro d n ic ze g o  z W ilnem, z jego  pięknością,  
z U n iw ersy te tem  i jego  zak ład a m i,  a pon ad to  p rzy n ió s ł  obfi ty  plon 
nauk o w y ,  m a ją c y  w e jść  do P am ię tn ik a  Z jazdu ,  k tó ry  p rzy g o to w u je  
kom ite t  re d a k c y jn y  z p ro feso rem  .lakowiekim na czele.

M ichejda .

S P R A W Y  Z A W O D O W E .

O k rą g  L w o w sk i  Z w iązku  L e k a rzy  P a ń s tw a  Polsk iego .

Lwów, dnia  13 grudn ia  1929.
Odpis.

Do Dana K o m isa rza  K a sy  C h o rych  n r  Lw ow ie.

O sta tn ie  z a m ie rz en ia  P a n a  M inistra  Opieki Sp o łeczn e j  sk ie ­
ro w a n e  są  ku podnies ieniu  lec zn ic tw a  w Kasach C h o ry ch .  Z w iązek  
L e k a rz y  P a ń s t w a  Polsk iego ,  p rag n ąc  w s p ó łp r a c o w a ć  w  usi łow a­
niach u sp ra w n ien ia  l eczn ic tw a ,  u w a ż a  za  sw ó j  o b o w ią ze k  p o ddać  
Pod r o z w a g ę  P a n a  K o m isa rza  R ządu  s tosunki  w  p ra co w n i  b a k te r -  
jo lcg iczno-ehc in iczne j  K asy  C h o ry c h  ni. L w o w a ,  k tó re  zdan iem  
Z w iązku  L. P. P.  nie ty lko  nie idą w k ierunku ,  z am ie rz o n y m  p r z t z  
P a n a  M inis tra  Opieki spo łecznej ,  ale  u t r z y m a n e  nadal,  obn iżą  w y -  
raźn ie  p r a k ty c z n ą  w a r to ś ć  i n a u k o w y  poziom p raco w n i ,  p o d w a ­
żając  ró w n o c ze śn ie  b y t  l ek a rzy ,  w y szk o lo n y c h  b ak te r io lo g ó w .

W  p ra co w n i  bak te r jo log iczno-c l icm ieznej  Kasy  C h o ry c h  m.
l .w o w a  s t w a r z a  się  bow iem , bez  ro z p isy w an ia  konkursu ,  p osady  
lab o ra n tó w  n o w e g o  t y p u, obok laborantów'’ is tn ie jący ch  do ­
ty ch c za s  w  k ażd e j  p racow ni  bak te r io log iczne j,  a sk ła d u ją cy c h  się 
z w y szk o lo n e j  s łu ż b y  niższej.  N o w y  ty p  laborantów ',  z ło żo n y  c z ę ­
śc iowo z Osób z w y k s z ta łc e n ie m  u n iw e rsy tec k ic m ,  lecz nie lck a r-  
sk iem  obejmie z c za se m  a u to m a ty c z n ie  czynnośc i  d ozw olone  ty lko  
lek a rzo m  d y p lo m o w a n y m ,  d o p u sz c za n y  będzie  do  pob ieran ia  m a ­
te r ia łu  u c h o ry c h  i z ab ieg ó w ,  jak p ob ie ran ie  krwu p rz ez  nakłuc ie  
ży ły ,  co  nic n a le ż y  s t a n o w c z o  do zad a ń  lab o ran ta ,  jako  siły' niele- 
karsk ie j .  N o w y  ty p  lab o ra n ta  czyni  zb ęd n em  k re o w a n ie  posad  le­
k a r z y  b ak te r io lo g ó w ,  godzi w  p o d s ta w y  by tu  p rz y sz ły c h  l e k a rz y  
spec ja l is tów , o b n iża jąc  ró w n o c ze śn ie  w y d a tn ie  poziom p r a c y  z a ­
kładu. Z w iąz ek  L. P .  P.  stoi na s tanow isku ,  że p o sa d y  b a k te r io ­
logów' i c h em ik ó w  lek a rsk ich  w' p ra c o w n ia ch  b a k te r jo lo g iczn o -  
c lienńcznycli  Kas C h o ry c h  m ogą  za jm o w ać  w d ro d ze  k o n k u rsu  w y ­
łącznie  lek a rz e  lida d o k to rz y  w s z e c h  nauk  lekarsk ich ,  k tó rz y  po 
uzysk an iu  dyp lom u lek a rsk ieg o ,  p rzesz l i  w y s z k o le n ie  spec ja lne ,  
t rw a ją c e  conajm nie j  d w a  la ta  w  u n iw e r sy te c k ic h  in s ty tu ta ch ,  wzgl.  
r ó w n o w a ż n y c h  p ra co w n ia ch  bakterjo logicznO-clie in icznycli  szpitali  
p a ń s tw o w y c h  lub p a ń s tw o w y c h  o d d z ia łac h  h ig ieny.  P r z e s t r z e g a n ie  
p o w y ż sz y c h  w y m a g a ń  o raz  śc is ły  rozdzia ł  kom petenc j i  m iędzy  
lek a rze m  b ak te r io log iem  a lab o ra n te m ,  k tó ry ,  jak  poucza  d o ty c h ­
c z a so w e  d o św iad czen ie  u n iw e r sy te tó w ,  może spe łn iać  czyn n o śc i  
w y łą c z n ie  tcchn iczno-ponincn iczc ,  podnies ie  w y d a tn ie  poziom 
p ra c y  insty tuc ji ,  z ap e w n i  m ożność  p r a c y  n a leży c ie  w y k s z ta łc o n y m  
le k a rzo m  b ak te r io lo g o m  i w z m o że  w  z n a c z n y m  stopniu  zaufan ie  
sze rok ich  w a r s t w  ludności do Kas.r C horych .

N aw iązu jąc  do p o w y ż sz e j  Spraw y ,  Z w iązek  L e k a rz y  P a ń s tw a  
Po lsk iego  w  m yśl  dyskusji ,  p r z e p ro w a d z o n e j  na Z jeździć  d e le g a tó w  
Izb i W y d z ia łó w  lekarsk ich  R zeczy p o sp o li te j  w W a r s z a w ie  
w  dniach 24 i 25 l is topada  br. i na  p o d s ta w ie  is tn ie jącej  już 
w  W a r s z a w i e  R a d y  L eka rsk ie j  w Kasie C h o ry ch ,  p o z w a la  sobie
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p o ddaó  r o z w a d z e  P lu ła  K o m isa rza  R /;jdu  sp ra w ę  pow o łan ia  Rad} 
b ka rsk ie j  dla s p r a w  leczn ic tw a  p r / v  K om isarzu  R ządu Kas} C ho- 
rycli  w e  L w ow ie .  Z w iązek  L. P. P. stoi na s ta n o w isk u ,  że w Radzie  
lekarsk ie j  powinni zas iadać ,  poza lekarzam i K asy  Chor} cli z n a ­
cze lnym  lek a rze m  K asy  C h o ry c h  na czele, de legac i  W y d z ia łu  
lekarsk iego ,  p a ń s tw o w e g o  szpita la  p o w s ze ch n e g o  i szpita lu izra-  
eliekiego, de lega t  l / b y  leka rsk ie j  lw ow sk ie j  i naczeln ik  m iejskiego 
1 rzydu Z d ro w ia  obok  p rzeds taw ic ie l i  Z w iązk u  lekarz}’ P a ń s tw a  
Polski ego. P o w o ła n ie  p rzed s taw ic ie l i  wspomniaii}  ch ins \ tucji 
zapew ni P a n u  K om isa rzow i Rządu opa rc ie  prac}’ o sze ro k ie  
Warstw y lekarsk ie ,  r e p r c z e n to w a n e  p rz ez  podane  in s ty tuc je ,  
wzmt.żi  b a rd zo  w y d a tn ie  zaufan ie  ube-zpieczoięch do K u sy  C h o ­
rych .  da  s z e ro k ą  ręko jm ię  podnics ie ińą  pi zioimi leczn ic tw a  w Ka­
sie C h o r y c h  i umożliwi Pan u  K om isa rzow i Rządu o r ien tac ję  i d e ­
cyz ję  w  s p r a w a c h  udiiim is tracęino-lcczi iiczyc li .

Doc. Dr. L ip iń sk i  m. p. Rrezęs Z w L. P. P. Obw ód lwowski.
Dr. Danin m. p. P re z e s  Zw. I., P.  P. O k rą g  lw ow sk i.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
K u r s  O g ó I u o d o k s z t a I c a j ą. c }■ d l a  l e k a r z  y p r z y 

W ' d z i a l e  L e k a r s k i m  U r n  w' e r s y  t c i u W  a r s z a w- 
s k i e g o odbędzie  się od dnia 27 m a rc a  do 9 k w ie tn ia  1930 roku. 
P ro g ra m  ku rsu  o b e jm o w a ć  będzie  w yk ład}  o raz  zajęc ia  p r a k ty c z n e  
w Klinikach U. W. z dziedzin na jak tua ln ie jszy  cli dla lek a rz y  prtjk 
ty k ó w  w r a z  z in te rn a tem  na Klinice P o łożn iczo -G ineko log icznej .  
Kwę czajeni lat  ub ieg łych  u c zes tn icy  ku rsu  m ają  p r a w o  k o rz y s ta n ia  
ze zniżek k o le jow ych  w  d rodze  p o w ro tn e j ,  b ędą  mieli z ap ew n io n e  
m ieszkan ia  w  W a rsz a w ie ,  po u m ia rk o w a n y c h  ecnacli  o ra z  o t r z y ­
mają z a św iad c ze n ia  z p rz e s łu c h an ia  ku rsu .  Szczegó łów } ' p ro g ram  
kursu  zos tan ie  n ieb a w e m  og ło szo n y  w pr .sic lekarskiej .  InfOrm atyj  
w  z ak re s ie  ku rsu  u d / ie la  s e k r e t a r z  ku rsu  dr. med. S ta n is ła w  Hrorn. 
a sy s te n t  II Kliniki C h o ró b  W cw n ę t lzn ę  cli. N o w o g ro d zk a  .fi£jż p rzy  
Szpitalu D ziec ią tka  .IcZtls

W s p r a w i e  d o s t a r c z a n i a  z w ł o k  ż y d o  w s k i c  h d o  
P r o s e k t o r i ó w .  Z W a rsz a w ę  d o n o sz ą :  W miaist .  W . R. i 0 .  P. 
odbyta  się 9. XII. pod p rz e w o d n e tw e m  d y re k to ra  d e p a r tam e n tu  
Sticln,dolskiego k o nfe renc ja  w  sprawne m a te r ia łu  p rosektory .incgo 
W U n iw e rsy te ta ch ,  w k tóre j  udzia ł  wzięli nac /c l i i ik  w'ytlzialu 
minist.  W . R. i O. P .  p. P r .  Tchórzn ick i .  de lega t  minist .  sp raw  
Wew., p rezes  Akadem.ii Um ieję tności  re k to r  Uniw. .lagiell. Dr. K t- 
z inuerz  Kostanecki,  delegaci Uaiw. w  W a r s z a w u .  Lw'0 w'ie i Wilnie. 
Prezes w a r s z a w s k ie j  gminę żyd. p o se ł  E arbs te in .  p rezes  k r a k o w ­
skiej gminę :yd. Dr. Rafat l .andaii .  tudzież  re p re z e n ta n t  gmin} żvd. 
L w o w a  p. Clii . ie i.  W ilna  s e n a to r  S z a b a d  i pOs. W ygodzk i  o raz  
r abin w a r s z a w s k i  prof. Dr. Sc lm rr .  P o  zaga jen iu  zeb ran ia  przez  
dyr.  S u chodo lsk iego  i po powitan iu  zeb ra n y ch  w' inueiiiu ministra ,  
złoży! s z c ze g ó ło w e  sp ra w o z d a n ie  o s tan ie  sp ra w ę  prof. Uniw. 
■■'ar.czawskiego Dr. Lotli. poczem  w  o b sze rn e j  dęskusii  r e k to r  Lir. 
Kostanecki  przedstawul s tan  s p r a w y  na L^niwersytecie k ra k o w sk im ,  
stwn rdza jąc  że d o ę e h c z a s o w e  s tosunki  na Uniw. kr&kówskf&i 
biedzę s tu d en tam i chrześc i jańsk im i  a ż ydow sk im i b y ły  jaknaj- 

Icpsze i w , . a z i l  w  se rd e c z n y c h  s ło w ach  nadzieję ,  że uda się te 
l o b i i  s tosunki  nadal  u t r z y m a ć .  Toż.samo s tw ie rdz i!  prof. Dr. M a r ­
kowski ze L w o w a .

P re z e s  k rakow sk ie j  gminę żyd.  Da". R a fa t  I .andau  dz ięku jąc  
za zw ołan ie  tej konferencji ,  k tó ra  się n iew ątp l iw ie  p rzy czy n i  do 
Wyjaśnienia sp ra w ę ’ p rzedstaw ul  trudności,  na jakie od n a jd a w ­
n iejszych  czasów' s p r a w a  sekcji  z w ło k  ze stronę w s z y s tk ic h  religij  
natrafia ła ,  om ów i!  o b o w ią zu jąc e  u s t a w o d a w s tw o ,  W szczególności  
sn ra w ę  sekcji  sąd o w o -k a rn y c l i .  pata logicznę-ch i a n a to m iczn y ch  
L idz ie /  kroki jakie w  tej sp ra w ie  k ra k o w s k a  gm ina  ż \d .  w' r. 192(1 
luż poczęuula. Dr. Landau  d o m ag a ł  się, by  zaniee lnmo żąd an ia  od 
s tu d e n tó w  żyd. d o s ta rcz an ia  zw łok ,  gdę ż s tudenci  ani ch.rześci- 
lań s e ę . ani ż ę d o w s c ę ,  tego ob o w iązk u  nie m ają  już z tego  powodu.

tego spe łn ić  nie są  w  stanie .  O b o w ią ze k  ten c iąży  jedynie  na 
Państwie.  P r e z e s  g m in y  w a r s z a w s k ie j  E arbs te in  p rzed s taw i!  i u z a ­
sadnił o św iad czen ie  u chw alone  na konferenc ji  r e p re z e n ta n tó w  gmin. 
Lvd, i rab ina tu .

Po  p rz em ó w ien ia ch  d e le g a tó w  g m iny  żyd. w'C I w o w ie  i W il- 
lu tudzież  d e le g a ta  min. spr.  w ew . ,  p r z e w o d n ic z ą c y  p. dyr .  S u ­

chodolski w y ra z i !  z ad o w o len ie  z p rzeb iegu  konferencji  i s tw ie r d z a ­
n e .  że iiregulowuuiic te.i kw est i i  ku zadow olen iu  w sz y s tk ic h  fczyr.1- 
m ków  jest możliwe, zam k n ą ł  posiedzenie .

W' K l u b i e  1 e k a r z ę P o l s k i c h  o dby ły  się nas tęp u jące  
odczy tę  : 28. X. r. Uli. Podputk .  Dr. J e r z y  B ab eek i:  Z agadnien ie  
n o rm o w a n ia  roz rodczośc i .  2-1. XI. r. ub. Doc. Dr. Jan  M y d la r s k i : 
1 y p \  ra so w e  a kon s ty tu c ja .  16. XII. r. uh. Drć W ito ld  P rz y n ie -  

czew sk i ,  naczeln ik  W y d z ia łu  w D ep ar tam en c ie  z d ro w ia :  Stuli 
o rgan izac j i  i p o t r z e b y  szpit l lm ctw a.  P.r-CU. Dr. W ladę s l a w  S zen a jch :
0  p o t rze b ac h  szp i ta ln ic tw a  dz iecięcego.

P r z e d  r o k i e m p o w s t a I o w W a r s /. a w i e P o l s k i e  
f  o w a r z \ s t w o P o p i e r a n i a  l i a d  a ń AJ ó z g u k tó reg o  z a ­
łożycie lam i są :  Dr. Adamski,  Z as tę p ca  Sze fa  D e p a r ta m e n tu  S łu żb y  
Z drow ia ,  Dr. C h o d /k o ,  b. M in ister  Z d ro w ia .  Prof.  Dr. Konopacki 
D y re k to r  Z ak ładu  Histolog.ii i Kmbrjologji U. W ars/. . .  Dr. K an iew ­
ski I)ę re k to r  Zaktndu dla u m y s ło w o  eliorę eh w T w o rk a c h .  Prof.  
Dr. M a/.u rk iew icz  D ę r e k to r  Kliniki P sy ch , in try c /n e j  U. .W ars/.., 
Prof.  Dr. O rzec h o w sk i  D y re k to r  Klimki Neurologicznej  U. WjffSz., 
Dr. P ie s t rzy ń sk i  Szef D e p a r ta m e n tu  S łu żb y  Z d ro w ia .  Dr. P r z y -  
w icczcrsk i  .Naczelnik D e p a r ta m e n tu  S łu żb y  Zdrowua, l i r .  Rose 
d ocen t  U. Wars/. .,  Dr. S ław o j  sk l . id k o w sk i  M in is te r  S p r a w  W e ­
w n ę t rzn y ch .

T o w a rz y s tw o  u k o n s ty tu o w a ło - 's ię  1.9. KI. 1928 r. w y b ie ra ją c  
Łw y m  p re ze se m  Prof. Dra  O rzec h o w sk ie g o ,  w ic e p re z e se m  Prof.  
D ra  Konopackiego ,  s e k r e ta r z e m  D ra  L u n ieu 'sk iego ,  ska rbn ik iem  
Prof.  D ra  M azu rk iew icza .  R ó w n o c z eśn ie  p o w o ła n o  do życ ia  Po lsk i  
fns ty tu  B adań  Mózgu i p o w ie rzo n o  jego k icrow uiie two Lioc. Drow i 
M. Rosenni, d o ty c h c z a so w e m u  k ie ro w n ik o w i  ttikiego oddzia 1 u 
w  W 'l l ie lm ow skun  Ins ty tucie  Badtiń M ózgu  w Berlinie.

I i is tę tu t  mieści się w Zak ładz ie  Histolog.ii i Etnbrjalo.gji  Uni- 
w e r s y t e tu  W a r s z a w s k ie g o  i rozw ija  s w ą  dz ia ła lność  n a u k o w ą  od 
sz e reg u  m ies ięcy .

S k ła d k a  roczna  cz ło n k a  z w y c z a jn e g o  P o lsk ieg o  T o w a r / . \  -.twa 
P t  p ieran ia  B adań  Mózgu w y n o s i  2(1 zl. Z g łoszen ia  przę-jmu.ie sk irb- 
uik T 0 w a r / \ . - . tw a  Prof.  Dr. J. A Ja /u rk iew icz  W a r s / a w a ,  H oża  58.

Z a k o ń c z e n i e  i - c o  K u i S u t r a c li o m a t o 1 o g i c z- 
ii e g o. Wr dniu 6. XII. r. ub. o d ln  lo się w  P a ń s tw o w e j  Szkole  
Higjenę zam kn iec ie  V-go Kursu Trachomatolog.ii  dla leka rzy .  
W  sp ra w o z d an iu  z p rzeb iegu  km su. kierowuiik kursu .  Dr. H. Za- 
c h cr t  zaznaczę ! ,  że w  kurs ie  tę iii b ra ło  ud/.iał -41 l ek a rzy  pr/ .y- 
bę łych z l l- t i i  w o je w ó d z tw  w  tein: z p rzęe liodn i  przeeiw.iagli- 
c z y c h  17-tu: z Kas Cliorę cli (i-ciu: lekarz}’ p o w ia to w ę’cłi i miej­
sk ich  7-miu: l ek a rzy  szko lnęc li  (i-eiu, i innych  5-ciu. W p o p rz e d ­
nich Kursach b ra ło  u d / ia ł  20(i lek a rzy  c /y  li ogó łem  p rzeszko len ie  
z tego -zakresu o t r z y m a ło  w  P a ń s tw o w e j  Szkole  Higjenę’ 247 leka ­
rz.}-. P o  sp ra w o z d an iu  kierownik;! ku rsu  p r z e m a w ia l i : w  imieniu 
D ep ar tam en tu  V Służbę- Z d ro w ia  Dr. H P a le s tc r ;  w  imieniu p r e ­
leg en tó w  Prof .  K. N o iszewski i Doc. Dr. H. M elaiiowski.  w  imieniu 
s łuchaczy  Dr. P io tr  O lszowski o raz  w i mieniu P;u s twow ej S zk o ły  
Higjenę D r. .1. Lubczyńsk i .

S t o w a r z y s / e n i e  I. e k a r z y  P o l s k i e  h. W siedzibie  
S t o w a r / ę  szeu ia  L e k a rz y  P o lsk ich  (W idok  '23.) o d b y ty  się w grudm u 
1929 r. Odczytę o g o d / in ie  2-0'ji. —  1 Dii. 6 grudnia  ub. r.: Dr. 
lul.ius/ H a sk i :  W ra ż e n ia  z pod ró ży  do A m eryk i  na Kongres Szp i­
ta ln ic tw a  w Atlantic  City (z p rzeź ro czam i) .  II. Dfl. 20 g rudn ia :  
P. Gen. E. de Heiiniug M ichachs:  P o tę g a  Nafty: a) wplę w na o p e ­
racje  s t ra teg iczn e ,  b) w o jna  a n g lo -a m e ry k a ń sk  i. e) pokó.i w  i nu­
dę nie, d) z d y s ta n s o w a n a  Europa,  e) p rodukc ja  św ia tow a,  f) po lsk a  
polityka  na f tow a.

U c z c z e n i e  z a S l u g  Dr. 11. N u s h a u m a. W  cłu. 1,1 g ru ­
dnia ub. r. w Mcdzibie Stowar/ .ę  szeuia l ek a r /ę  polskich odbyto, się 
żebrfliue w celu ue /c ze n ia  zas ług  członka  h onorow ego  S to w a r z y ­
szenia, prof. Dr. H e n rę k a  Nusbaiuua. z okazji  80-tei rocznicę jego 
urodzin .  Na u ro c zy s to ść  tę p rzybyli  p rzedstaw icie le  w ładz  i w y ż ­
szy ch  uczelni w arszaw sk ich ,  l ic /ni lekarze  o r a /  de legac je^  mło­
dzież} u n iw ersy te tu  w arszaw sk iego .

Zebraniu  przewodmezę-ł  w ii ep rezes  S tow arzę  szeuia  leka rzy  
polskich. Dr. K azim ierz  Orzeł,  któr- , z a g a ia ją c  u ro czy s to ść ,  pod 
niósł wielkie  zas ługi naukow e i spo łeczne  Dr. H e n ry k a  iNusbauma
1 życzy ł  mu d a lszych  ow ocnych  lat p r a c ę . Następnie  szczegółow y 
re fe ra t  o dzia łalnośc i  naukowej i społecznej jubila ta  w ygłos i ł  Dr. 
A leksander  Ztirakowski.  Dr. Szum lański  podniósł rolę, jaką  odegra ł  
jubilat,  j ako  jeden z Założę cieli „Gazetę L ek a rsk ie j" .  Z kolei o so ­
b i s ty  przę-.iaeiel jubilata , p. Adam  Bienkiewicz .  ziemianin z Podola ,  
p rz em aw ia jąc  w języku łacim sini. z loży t  mu se rd ec z n e  życzen ia .  
W re sz c ie  zab ra ł  glos Dr. Er. Kowalski,  k t ó r y  podkreślił  ro le  i za ­
sługi Dr. NiiSbaiuna dia Macierzę- Polskiej.
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P.6 tych  p rz em ó w ien ia ch  z ab ra ł  £ToS jubilat,  k tó ry  ze w z r u s z e ­
niem d z ię k o w a ł  w s z y s tk im  za i k a za u e  d o w o d y  ży cz liw ośc i  
i uznania.

D z ia ła lność  lek n r s k o -n a u k o w a  Dr. N u sb au m a  w ią ż e  sie śc iśle  
z w y d a w n ic tw e m  . .G a ze ty  L eka rsk ie j" .  J e s t  on jed y n y m  ż y ją c y m  
z 25-ciu l e k a rz y  w a r s z a w s k ic h ,  k tó rz y  w  r. 1880 założy l i  to pismo 
i k tó r z y  p rzez  lat zg ó ra  4U-ci t. j. od czasu  przenies ienia  w y d a w ­
nic tw a  do L w o v  a po  zlaniu o ę  kilku pism yv jedno, zas i la ł  je sw em i  
c en n e n n  p racam i i w  c iężkich  chw ilach  w sp ie ra ł  m ate ria ln ie .

R e d ak c ja  nasza  p r z y ta c z a  się do ogólnych  ż y cz eń  i śle  C zci­
g o d n em u  Jubilatoyyi w y r a z y  uznania  i hołdu za  d ługole tn ia  i tak  
cen n a  dla nauki polskiej p racę .

Lwów'.
W  s p ó I d z i e 1 n i a I . e k a r s k a w e L. » 0 w i e. Im. 16 l is to­

p ada  u. r. o dby ło  się Zebranie  cz łonków  W spółdzieli li  Lekarsk ie j  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Rady N ad zorcze j  Rrof. Dra T. 
O s t ro w sk ieg o ,  dla sz c z e g ó ło w e g o  p rz ed y sk u to w a n ia ,  p r z e d s t a w io ­
nego  p rz e z  f a c h o w c ó w  s ta tu tu  W spółdzieli li .  P o  oży w io n e j  dysk u s j i  
w y b r a n o  komisję  dla do k ład n eg o  ro zp a t rze n ia  s ta tu tu  i o s t a te c z ­
nego  p rz e d s ta w ien ia  g,o w  czasie  jak na jb l iższym . Myśl s tw o rz e n ia  
w ła sne j  współdzieli li  lekarsk ie j  należy p o w i tać  jak na jgo ręce j ,  g d y ż  
ma ona  u ła tw ić  m ło d y m  k o legom  m ate r ja ln a  s t ro n ę  ro zp o częc ia  
p ra k ty k i ,  w s z y s tk im  zaś  ma uczyn ić  d o stępn ie jsze  n a b y w a n ie  arty  
k u łó w  g csp o d a rczo -k o iisu m p cy ji iy ch  i d o k o n y w a n ie  zam ó w ień  do ­
ty cz ą c y c h  p o t rze b  lek a rz a  i jego rodz iny .  Sita  współdzieli li  po legać  
będzie  na liczbie ,iej c z ło n k o w  d la tego  też  p rz y s tąp ić  do niej yymna 
jak n a jw ięk sza  l iczba k o legów .  Udział (p ła tn y  w  ra ta ch )  -wynosi 
200 zł. Dliższycli  w y ja sm e n  udzie la  Dr. S a lp e te r  w Izbie lekarsk ie j ,  
ul Z .\b l ik iew icza  22.

L yv o w  s k i e 'I o w a r z y s t w  ó L e k a r s k i e. XXIX P o ­
s iedzen ie  naukow e  o dby ło  się dnia  12 g rudn ia  uli. r. z n a s tęp u jąc y m  
p o rz ąd k iem  d z ie n n y m :  I) Kol. A. Musia ł :  Om ówienie  rzadk iego  
p rz y p a d k u  guza p o zu g a lk o w eg o ;  2) Kol W . G rab o w sk i :  R oentge- 
n o te ra p ja  n e rw obó lów  (w y k ła d ) ;  2) Kol. W .  Ziembicki:  D eouto log ja  
u H ip o k ra te sa  (w yk ład ) .  W  dyskus j i  zabiera l i  g los n a s tęp u jąc y  Kol.: 
Rothfeld,  Sa lpe te r ,  -Naróg, St.  O s trow ski ,  G a s io ro u sk i .  Mierzeeki.  
Lipiński, T.  O s trow sk i ,  Z akrzew ski ,  Pisfck.

P oznań .
Dnia 12 uli. rn, o godz. 8-ej min 15 w ieczorem  o dby ło  Się w sali 

w y k ład o w ej  Kliniki Derm. U. P. w Szpita lu  Miejskim wspólne po ­
siedzenie  n au k o w e  W y d z ia łu  lek. I ow.  P rz y j .  Nauk i O ddziału  
P o z n a ń sk ieg o  P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  P e d ia t ry c z n e g o  z n as tęp u ­
jący m  p o rząd k iem  d z ie n n y m :  1) Odczytanie  p ro tokołu  z p o p rz ed ­
niego posiedzenia ,  2) pokazy chorych ,  3) a) Dr. J a r z ą b :  Z wiązek  
n iek tó ry ch  chorób  j a m y  u?tnej z chorobam i w wieku dz iecięcym , 
b) Dr. I .a r sen o w a  P au l ina :  O leczeniu cljprób a llergieżnycli,  4) 
wolne gtosy.

. 7. kraju .
K o m u n i k a t .  E k sp o z y tu ra  U rzędu  E m ig racy jn eg o  w e  L w o ­

wie z aw ia d am ia ,  żc Belgijskie M in is te rs tw o  Koionji sk łonne  jest  
p r z y ją ć  na  s łużbę  w  be lg i jsk icm  Kongo kilku lekarzy n a ro d o w o śc i  
polskiej .

E w en tu a ln i  kand y d ac i  w inni sk ła d a ć  podaniu w p r o s t  do Mi- 
n i s t r e s tw a  Koionji w  Brukseli,  d o łąc za jąc  do podania  dyplom  le­
ka rsk i ,  św ia d e c tw o  m oralnośc i  i d o b reg o  p ro w ad zen iu  św ia d e c tw o  
zdroyvia o ra z  dow ó d  odbyc ia  p ra k ty k i  lekarskiej .

J a k o  jeden z z asad n icz y c h  w a r u n k ó w  p rzy jęc ia  podania  do 
ro z p a t rze n ia  jes t  zupełna  znajom ość  języka  f ran cu sk ieg o  w m o w ie  
i piśmie.

K u r s  d l a  l e k a r z  v K a s  c li o r y  c  li w B y s t r e j. S p ra w a  
dz ia łan ia  leczn ic tw a  kasow ego,  z w łaszcza  w dz iedzinie  chorób p łuc­
n y c h  w ogóle, g ruź licy  z a ś  pluć w szczególności ,  w y m a g a  z es tra jan ia  
s ię  lek a rz y  k a so w y ch  i lek a rzy  jed y n e g o  na nasz.em te ry to r iu m  
k a ro w e g o  san a to r iu m  dla c h o ry ch  p ie r s io w y c h : „Dom u Zdrów .a" 
w B y s tre j .  Porozum ien ie  się tym  sa m y m  języ kietn lekarsk im , trzy - 
m an ie  się  jednoli tego  m ianow nic tw a,  jednoli tego podzia łu  w ch o ro ­
b ach  p łac  znakom ic ie  ułatwi p racę  i leka rzom  kasoyyym i „Domowi 
Z drow ia" .  P o n ie w a ż  lek a rze  kasowi me m ają  dużo możnoSęi ś le­
d zen ia  za  szybko  n ap rzó d  p o s tęp u jąca  nauką  leka rska ,  poniew aż  
w Polsce  p o s ia d a m y  zaledw ie  zn ikom a liczbę l e k a r z y , o d d a ją cy c h  
się  b a d an iu  g ruź l icy  należ.y w y k o r z y s t a ć  k ażd a  sposobność  do  ro z ­
s z e rz e n ia  swej w iedzy  lekarsk ie j ,  zw łaszcza  yv dz iedzinie  p ra k ty c z ­
nej, tak  ważnej  jak  gruź lica .  „Dóm Z d ro w ia"  w B y s t re j  skupia

u s iebie  najmniej 250 c h o ry ch ,  p rz ec h o d zą cy c h  n a jro zm a i tsze  o k r e ­
sy  gruźlicy' . Aby w y k o r z y s t a ć  w  celach  prakty cznycli  ten boga ty  
m a te p . i ł  O k r ę g o w y  Z w iąz ek  Kas C h o ry c h  yv K rakow ie  urządził- 
dla lekarzy k a s o w y c h  2 - ty g o d n io w y  kurs  w B ystre j .

E u u d u s z s t y p e n d j a  1 n y im. ś. p. p r o f. 12 a f a 1 a R a-
d 2  i w i 11 o w i c z a. K reś l im y  s tó w a  niniejsze pod w ra ż e n ie m
świeżej,, bo lesnej  s t r a ty :  n iespodziew an ie .  —  na . -s tanow isku .  —• 
zm arł  ś. p. prof. Dr. R. R a d z i w i i i o yv i c z.

Znaliśm y,  szanow al i ,  kochali  Go yyszyscy...
Indyw id u a ln o ść  w y b i tn a  i p iękna :  myśl lotną i tw ó rc za ,  w ie ­

dza i dośw iadczen ie ,  —• p o goda  ducha, energ ja  i z ap a ł  do p r a c y . ... 
1 Wielka p r a w o ś ć  bez  kompronusóyy' — i yyiclkic serce. . .

Gorący ' spo łeczn ik  - p a tr io ta ,  mający- odyyagę p rzek o n ań  
i czynu .  yv p o trzeb ie  n ieugię ty ,  za  r z ą d ó w  z a b o rc z y c h  zmuszony 
by! do ustąp ien iu  ze  a a n o w is k u  o rd y n a to ra  yv J w o rk a ch ,  — ku 
yvielkicj k rz y w d z ie  chory  cli, żulowi w sp ó łp ra co w n ik ó w .. .

Za Je g o  s t a r a n ie m  o tw a r to  ponoyynie, po p rz e rw ie  k i lku le t­
niej —  za O kupantów —  szpita l  yv T w o rk a c h .

A w k r ó tc e  p o tem  —  już w  odro d zo n e j  Polsce ,  nu Stuimy\ isku 
Nacze ln ika  W y d z ia łu  P s y c h ia t ry c z n e g o  w  M in is te rs tw ie  Z d ro w ia r  
jes t  g o rą c y m  rzeczn ik iem  p o t rzeb  szp i ta ln ic tw a  psychia t rycznego-  
w  kraju,  in ic ja to rem  i za ło ży c ie lem  Po lsk iego  T o w .  P s y c h i a t r y c z ­
nego, o rg a n iz a to re m  z ja zd ó w  d orocznych .

lako  d o cen t  U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k ie g o  w y k ła d a  p sy c h o ­
pato log ie  s a d o w a  i 0'SJ chologję  dla m edyków .. .  Znajduje  C2tis —  

a b \  b rać  udz ia ł  gorliyyy w o rgan izao jacl i  naukoyvych, społeczny cli...
les t  czloiiKicm P o lsk iego  1 O w a rz y s tw a  do walki  z a lk o h o ­

lizmem, na  k o n g re sach  p rz ec iw a lk o h o lo w y c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  
r e p re z e n tu je  Polskę. . .

W sz ęd z ie  —• pars m anna  fu ii.
A gdy z W irszawy p rzen iós ł  się do Wilna, powołany na k a ­

ted rę  psych ja t r j i  i d v r e k to r a  kliniki. —  sp o tk a ło  Go tam  d o b rze  
zas łużone  .p rzez  życic  całe  doty c l icza so w e  p rzy jęc ie :  w ie lk a  po ­
pu larność ,  n ie k ła m a n y  se n ty m e n t  i z,upał do pracy pod .lego ś w ia t ­
łym  k ie ro w n ic tw e m  —  w ś r ó d  uc/nióyy...

W  p u c /u e iu  wie lk ich  z as łu g  Z m arłego ,  my ; ko led zy  ze szp i ­
tala  w  I w o rk a ch .  —  p ra g n ie m y  tu w y s tą p ić  z in ic ja ty w ą  trwałego- 
uczczen ia  pamięci  prof. Dr. R a d z i w i I ł o w  i c z a... S ąd z i im  . ż e  
u tw o rz en ie  S ty p e n d iu m  Je g o  linienia p rz y  P o lsk iem  T o w a r z y ­
s tw ie  R sy c l i ja t ry c zn c m  będzie  czy n em ,  m o g ąc y m  ś w ia d c z y ć  o n a ­
szy ch  uczuciach  i uznan ia  dla .Niego...

R z u ca m y  myśl,  —  o k tó re j  z aa k ce p to w an ie ,  o d a lszą  w s p ó ln ą  
p ra cę  nad z rea l iz o w a n ie m  jej p ros im y.  - Sadz im y ,  że w  na jb liż ­
sz y m  czas ie  p o w s ta n ie  K om ite t  s ty p e n d ia ln y  p rz y  P o lsk ie m  T o ­
w a rzy s tw ie  P s y c l i ja t ry cz n em ,  Komitet, do k tó reg o  —  p oza  p rz e d ­
s taw ic ie lam i insty tucy j  p s y c h ia t ry c z n y c h ,  zechcą  u 'e jść  p r z e d s t a ­
w ic ie le  p o k re w n y c h  o rg an izacy j  n a u k o w y c h  i sp o łeczn y ch ,  w k tó ­
ry c h  / m a r ł y  p racow ał . . .

P r a g n ie m y  tu jeszcze  zaz n ac zy ć ,  że  na z a p o c z ą tk o w a n ie  fun­
duszu  s ty p en d ia ln eg o  m y  koledzy' i w s p ó łp r a c o w n ic y  Zmarłego- 
posiadam y do d yspozyc ji  K om ite tu  sum ę 1000 zł ( ty s iąc  z ło tych )

■ (— ) W . fte rn a s ien  icz , (— ) J . D ernasicw iczow a , (— )  L. B o ­
bro w ski, (— ) W . B o b ro w sk a ,  (— I  ,S. D eresz , (— ) J . G ra b a rzr 
(— ) H andclsm an , i - - )  W . J c ło w ick i, (— ) W . Ł u n ie w sh i, (— ) ł; 
S ie fie it.

S p ro s to w a n ie  o m y łe k  druku .

W ogłoszonej  \y nume-r/e  50-tym  „Polsk ie j  Gazety L ek a rsk ie j"  
nu Stronic 959 i 960 n o ta tce  o pojaw ieniu  się w P o lsk iem  A rc h iw u m  
M e d y c y n y  W e w n ę t r z n e j  p ra c y  p. t. „Ciśnienie- k rw i  i jego zab u -  
rż en ia"  w  o p ra co w a n iu :  prof. M o d rk o w sk icg o ,  prof. J a n u sz k ie ­
w ic za  i doc. S o d i a m  kiego podano  w  yvierszu p ierw szy ni od g ó r \  
na s t ron ie  960-toj mylnie, że Dr. Soch ań sk i  jes t  d o cen tem  U n iw e r ­
sy te tu  w ileńsk iego ,  z am ias t  lw ow sk iego .

R ed a k c ja  oirzy  m ała .

Dr. W ła d ys ła w  D o b rzy ń sk i:  „ J a k  p r z e c iw J / ia l a c  zby tn iem u
Skupiengu ludności w m ias tach  wielkich".  Odb. z  nr.^Sęrok IX k w a r t .  
„ P r a c a  i opieka sp o łeczn a" .  Mi a r s z a w a  1930.

Dr. W ła d y s ła w  D o b rzy ń sk i:  „ P r z y c z y n e k  do sp ra w y  od b u ­
d o w y  i o rgan izac j i  opieki m ieszkan iow ej" .  Odb. z nr. 2. rok  IX. 
kw ar t .  „ P r a c a  i opieka  spo łeczna" .  W a rsz a w ą .  1929.

Dr. W ła d y s ła w  D o b rzy ń sk i:  „O p iek a  m ieszk an io w a  jako  ż ą ­
dan ie  P a ń s tw a  i S a m o rz ą d ó w " .  Odb. z nr. 1, rok  IX, k w a r t .  „ P r a c a  
i opieka  spo łeczna" .  W arstzawa 193.9.

M u u z F ried r ieh : „Die P ro g n o s t ic  d e r  endogenc-n PsvchozenV. 
Y erlag  G eorg  Thiemc Leip / ig  1930.


